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Hasia, które wskazują 
drogę narodom świata

H asła P aźdz ie rn ikow e  K C  W K P (b) w yra ża ją  dążenia 
i  m yś li ludz i K ra ju  Rad, uczucia i dążenia setek m i
lio n ó w  prostych  ludz i na ca łym  świecie. Hasła te, w zyw a 
jące do m o b iliz a c ji w szystk ich  s ił narodów  dla wzmoże
n ia  w a lk i o na jcennie jsze dobro ludzkości —  o pokój — 
spo tyka ją  się z gorącym  przy jęc iem  ze s tro n y  każdego 
Uczciwego cz łow ieka, każdego p a tr io ty , k tó ry  kocha swój 
w ła sn y  naród, a zarazem z nadzie ją  p a trzy  na M oskw ę, 
s to licę  poko ju .

„ B ra tn ie  pozd row ien ia  dla w szystk ich  narodów  w alczą
cych p rzec iw ko  agresorom  i  podżegaczom do n ow e j w o j
ny , o pokó j, dem okrację  i  so c ja lizm !"  — głoszą hasła KC  
W K P(b). P ozdrow ien ia  d la  narodu ch ińskiego i koreań
skiego, d la narodów  k ra jó w  ko lo n ia ln ych  i zależnych g ło 
szą hasła w ie lk ie j P a rti i B o lszew ików . Przynoszą te hasła 
otuchę z k ra ju , k tó ry  ju ż  zbudow ał socja lizm  —  narodom , 
k tó re  na fronc ie  w a lk i zb ro jne j i w  masowych w ys tąp ie 
n iach a n ty im p e ria lis tyczn ych , na D a lek im  i na B lis k im  
W schodzie walczą o zrzucenie ja rzm a obcego w yzysku  
i uc isku , o wolność i  niepodległość, o w yzw o len ie  narodo
w e i społeczne.

„B ra tn ie  pozdrow ien ia  d la mas p racu jących  k ra jó w  de
m o k ra c ji lu d o w e j pom yśln ie  budu jących  so c ja lizm !"  —  g ło 
si hasło K C  W K Pfb). ' /

Nosi w  sobie to hasło znam ię g łębok ie j, b ra te rsk ie j p rz y 
ja ź n i ja ka  łączy na rody  radz ieck ie  z na rodam i k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j.

Zna tę p rzy jaźń  naród po lsk i i z każdym  dn iem  lep ie j 
uczy się ją  cenić Od c h w ili naszego w yzw o len ia  przez bo
haterską A rm ię  Radziecką — n ie  by ło  dz iedziny, w  k tó re j 
n ie  o trzym yw a lib yśm y  b ra tn ie j pomocy z ZSRR. U zb ro je 
n ie  naszej a rm ii i uzb ro jen ie  p ie rw szych u rucham ianych  
w  W arszaw ie turbozespołów , dostaw y zboża, k ie d y  by ło  u 
nas bardzo ciężko i  dostaw y dób r in w e s tycy jn ych  d la na
szych b u d o w li socja lizm u. Radzieckie m aszyny, porady ra 
dzieckich techn ików , radziecka dokum entacja , radziecka po
moc —  jakże  w ie le  je j zawdzięczam y, o ile  dz ięk i n ie j m o
g liśm y  przyspieszyć nasz m arsz ku  soc ja lizm ow i, o ile  
szybcie j m ożem y dzięk i n ie j lik w id o w a ć  w iekow e  zacofa
n ie. pozostaw ione przez bu rżuazy jno  obszarnicze rządy.

„N ie ch  ży je  p o lity k a  zagraniczna Z w ią zku  Radzieckiego, 
p o lity k a  p o ko ju  i bezpieczeństwa, ró w n o u p ra w n ie n ia  
i  p rzy ja źn i na ro d ó w !" —  g łosi hasło K C  W KP(b).

D ]a ośm iuset m ilio n ó w  ludz i w yzw o lonych  z ja rzm a  
im p e ria lizm u , dla setek m ilio n ó w  żyjących  w  k ra ja ch  ka- 
p ta li-:tycznych  radziecka p o lity k a  zagraniczna stała się 
sym bolem  w a lk i o zachowanie poko ju . Z nadzie ją  patrzą 
na ro d y  na każde posunięcie d yp lo m a c ji radz ieck ie j, w ie 
dząc że służy ono spraw ie  poko ju . Z n iezm ie rnym  nap ię
ciem słucha postępowa ludzkość w ypow iedz i towarzysza 
S ta lina , z k tó rych  każda jest ciosem d la  im p e ria lis tó w , 
ła dunk iem  o tuchy dla zw o le n n ikó w  pokoju.

W iedzą dobrze narody, że gdyby n ie  to. iż na s traży  po
k o ju  sto i potęga m ora lna  i m a te ria lna  ZSRR. jego s iły  
zbro jne, jego p o lity k a  dem askow ania przygo tow ań w o je n 
nych i pa ra liżow an ia  p lanów  agresorów  — ju ż  daw no 
im p e ria liśc i w trą c ilib y  św ia t w  w ojnę. W iedzą o ty m  na ro 
dy  > pam ięta ją .

Do n ich też zw raca ją  się hasła K C  W K P (b ):
„L u d u  p racu jący  w szystk ich  k ra jó w ! P okó j będzie zacho

w a n y  i  u trw a lo n y , jeże li na rody u jm ą  spraw ę zachowania  
p o ko ju  w  swe ręce i  będą b ro n iły  je j  do końca! Rozsze
rza jc ie  i  u trw a la jc ie  m iędzyna rodow y fro n t zw o lenn ików  
p o ko ju !

Z w o le n n icy  p o ko ju  na ca łym  św iecie ! W alczcie o zaw ar
cie P a k tu  P oko ju  m iędzy  5 w ie lk im i m oca rs tw am i! Dema
sku jc ie  i uda rem n ia jc ie  agresyw ne p lany  im p e ria lis tó w  
am erykańsko-ang ie lsk ich ! N ie pozw ólcie podżegaczom w o
je n n ym  omotać siecią k ła m s tw  mas ludow ych , oszukać ich  
i w ciągnąć do now e i w o jn y  św ia to w e j!

M iłu ją ce  pokó j na rody  św ia ta ! N ie dopuszczajcie do od
rodzenia m ilita ry z m u  n iem ieckiego i japońskiego! W alcz
cie o zapobieżenie w o jn ie  i zapew nien ie  trw a łe g o  p o ko ju !"

Te hasła tra f ia ją  do serca każdego uczciwego cz łow ieka 
na św iecie. Dobrze rozum ie naród po lski niebezpieczeń
stwo, ja k ie  p rzedstaw ia odbudow a W ehrm ach tu , idąca 
w  parze z rozhuśtan iem  a n typ o lsk ie j, rew iz jon is tyczne j 
nagonk i W iedzą Polacy, że to dz ięk i ZSRR osiągnęliśm y 
g ran icę  poko ju  na Odrze i Nysie, uznaną za w ieczną i n ie 
w zrusza lną  przez dem okra tyczną reprezentację  narodu 
n iem ieckiego, a zaciekle zwalczaną przez reakcję  wszelkifej 
m aści — od Adenauera i Andersa do T rum ana  i C h u r
ch illa . W ie naród po lsk i w raz z narodam i św iata , ja k  w ie 
le  zależy od w y s iłk u  ludów , aby możną by ło  spętać ręce 
agresorów .

I w ie  nasz naród, ta k  ja k  w iedzą w szystk ie  narody, że 
tw ie rd zą  poko ju  jest ZSRR. Z całego serca pode jm u ją  m i
lio n y  P o laków  i se tk i m ilio n ó w  we w szystk ich  k ra ja ch  ha
sło: „N iech  ży je  W ie lk i Z w iązek S oc ja lis tycznych  R epub lik  
R adzieckich  — tw ie rdza  p rzy ja źn i i ch w a ły  narodów  na
szego k ra ju , n iezwyciężona ostoja poko ju  na ca łym  św ie 
c ie !“

Z całego serca pode jm u ją  m ilio n y  kom un is tów  i dziesiąt
k i m ilio n ó w  ludz i p racy na ca łym  św iecie — h&sło:

„N iech  ży je  w ie lka  pa rtia  kom un is tów  — p a rtia  Len iha - 
S ta lina , zahartow ana w  bojach aw angarda narodu radziec
kiego, in ic ja to r  i o rgan iza to r naszych zw yc ię s tw !"

Gorąca i bezgraniczna jest m iłość setek tys ięcy człon
kó w  naszej p a rt ii do w ie lk ie j p a r t ii L e n ina -S ta lin a . Na 
dośw iadczeniach W K P (b) ksz ta łto w a ł się po lski ruch re 
w o lu c y jn y . Na dośw iadczeniach W K P(b) uczy sie codzien
n ie  nasza p a rtia  ha rtow ać sw oje szeregi, uzbra jać je  do 
zw yc ięsk ie j w a lk i o socjalizm .

Z całego serca pode jm u je  po lsk i lud  w raz  z w szys tk im i 
lu d źm i postępu na św iecie hasło:

„ Pod sztandarem  Len ina , pod przew odem  S ta lina  —  na
przód do zw ycięstw a ko m un izm u !"

Z  nauk Len ina  i S ta lina  z rodz ił się W ie lk i P aźdz ie rn ik , 
now a era w dzie jach św iata . Z nauk Len ina  i S ta lina  zro
d z ił się i  potężn ie je  z dn ia  na dzień ruch w yzw oleńczy 
ludzkości. Im ię  tych  dw óch g igan tów  lu d zk ie j m yś li ogar
n ia  ca ły X X  w iek.

Z im ien iem  S ta lina  —  Len ina  dn i dzisie jszych —  na 
Ustach ludzie  radzieccy przekszta łca ją  p rzyrodę, wznctezą 
budow le  kom un izm u, w  osiągnięciach idą na w yścig i 
z czasem. Z im ien iem  S ta lina  na ustach walczą o wolność 
na ro d y  u ja rzm ione. Z im ien iem  S ta lina  na ustach dzies ią t
k i  m ilio n ó w  ludz i p racy w  k ra ja ch  d em okrac ji ludow e j bu 
du ją  pom yśln ie  socja lizm .

I  z ty m  w ie lk im  im ien iem  na ustach se tk i m ilio n ó w  bo
jo w n ik ó w  o pokó j w zm agają sw o ją  w a lkę , by  zapewnić 
bezpieczeństwo św ia tu , by  kres położyć p rzygo tow an iom  
W ojennym  by  un icestw ić  p lany  agresorów , by  pokó j z w y 
c ięży ł w o jnę . /

Członkowie deleqacii radzieckiej 
u ministra szkół wyższych i nauki
(f) M in is tro w i Szkól Wyższych 

‘ N auk i A dam ow i Rapackiem u 
p o ż y li w izy tę  przewodniczący 
de legacji ' radz ieck ie j na ob
chód M iesiąca pogłębienia p rzy 
ś n i  po lsko -radz ieck ie j, p ro f 
p z.udakow i członek delegacji 
lnz  P ie trow .

W spotkaniu w zię li również

udzia ł w iceprzewodniczący T o
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckie j m in . S tefan M a tu 
szewski oraz podsekretarze 
stanu w  M in is te rs tw ie  Szkół 
W yższych i N auk i. w icem in . 
E .Krassowska i  w icem in . inż. 
H. G olański.

D la  uczczenia 34 roczn icy  W ie lk iego  P a źd z ie rn ika

Górnicy, włókniarze, metalowcy 
melduią o realizacji zobowiązań

Budowa fabryki armatur

[

(f) Realizacja Czynu Październikowego przyczynia się do 
dalszego wzrostu naszej produkcji i daje państwu milionowe 
oszczędności. Wiele zakładów pracy melduje o wykonaniu 
zobowiązań i podejmowaniu nowych.

Załoga kop a ln i „-Czeladź“  w y 
p e łn iła  swe zobowiązanie. Do 
25 październ ika w ydoby ła  ona 
ponad p lan 3.500 ton węgla.
O sta tn io  górn icy te j kopa ln i 
p rzekracza ją o oko ło 6 procent 
dzienne p lany wydobycia.

W  kop a ln i „R y d u łto w y “  na 
37 zobowiązań załogi ty lk o  4 z 
n ich n ie  są jeszcze w  pe łn i w y 
konane. M a jącym  trudnośc i w 
w ykonan iu  zobowiązań poma
ga ją koledzy, pomaga im  ko 
m ite t p a rty jn y , rada zakładowa 
i  p racow n icy nadzoru. K opa ln ia  
przekracza dzienne p lany w y 
dobycia. Dodatkowa produkc ja  
załogi w ynosi ju ż  ponad 1.500 
ton węgla. -

Do Zarządu G łów nego Zw. 
Zaw. W łókn ia rzy  na p ływ a ją  ze 
wszystk ich ośrodków  p rzem y
słu w łókienn iczego m e ldu nk i 
załóg o pom yślnym  przebiegu 
rea lizac ji zobowiązań. „D o  20 
bm. w łókn ia rze  A nd rychow a  — 
czytam y w  m e ldunku  — w y k o 
n a li ju ż  70 procent swych zobo
w iązań“ .

W  P ółnocno-Łódzk ich  Z a k ła 
dach P rzem ysłu Jedwabniczego 
11 tkaczy, rea lizu jąc zobow ią
zania październ ikow e, w yko na 
ło  do dn ia 20 bm. swe p lany 
p rodu kcy jne  na rok bieżący.

W Zakładach im. Stalina
R obotn icy Z ak ładów  im. S ta

lin a  w  Poznaniu, k tó rz y  na

cześć 34 roczn icy R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j zobow iązali się 
wygospodarować ponad plan 
przeszło 1.600 tysięcy zł, donoszą 
codziennie o coraz to nowych 
sukcesach. Załoga oddzia łu W - l 
w ykona ła  ju ż  w  pe łn i swe zo
bowiązanie. W  92,5 procenta 
zrea lizow a li dodatkowe prace 
rob o tn icy  oddzia łu  P - l,  2.

Załoga starachowicka 
realizuje zobowiązania

(Koresp. w ł,). Załoga Z u k ła - 
S dów w  S tarachow icach, k tó ra  

dla uczczenia W ie lk iego  Paź
dz ie rn ika  podję ła  zobowiązanie 
o łącznej w a rtośc i ponad 2.126 
tysięcy zło tych, m e ldu je  - o 

j p rzed te rm inow ym  w ykonan iu  
! przez n iek tó re  w yd z ia ły  pod ję- 
j tych  zobowiązań.

M. in. załoga oddzia łu m on ta 

żu zakończyła na 3 d n i przed 
term inem  m ontaż 75 samocho
dów. Załoga oddzią łu podwozi 
w ykona ła  podjęte zobowiązania 
w  160 procentach.

Ok. 720 tysięcy z ło tych p rzy 
niosła p rzedterm inow a rea liza
cja Czynu Październikowego 
przez rob o tn ików  w yd z ia łu  ha
m ulców . (m in.)

Codziennie jeden wagon
ponad plan w Pafawagu
Codziennie rozleg łą  ha lę „P a 

faw agu“ ' opuszcza jeden ponad
p lanow o w yko n a n y  wagon to - 
v arowy.

W  ciągu 25 dn i październ ika 
rob o tn icy  oddzia łu , w y k o n u ją 
cego części d rew n iane do 
w nętrz wagonów, w y k o n a li w  
40 procentach zobowiązanie, 
k tórego czas rea liza c ji ob liczo
ny  jes t na 3 miesiące.

Prezydium Rządu uchwaliło 
dwuletn i plan rozwoju produkcji mięsa

P rezyd ium  Rządu podję ło 
U chw ałę  w  spraw ie dw ule tn iego 
planu rozw oju  p ro d u kc ji mięsa. 
Uchw ała staw ia przed ro ln ic 
twem , przed odpow iedn im i u - 
rzędam i i in s ty tu c ja m i oraz 
przed aparatem  skupu i kon 
tra k ta c ji konkre tne  zadania na 
okres 1952 i 1953 r., k tó rych
w ykonan ie  znacznie zwiększy 
p rodukc ję  żywca trzody  ch lew 
nej, byd ła , drob iu , k ró lik ó w  i 
ryb  słodkowodnych, Jednocze
śnie P rezyd ium  Rządu p rzew i
dzia ło  w  uchw ale odpow iednie 
środk i i  sposoby pełnego w y 
konan ia tych zadań.

N ajw iększe ilości mięsa do
starcza tucz trzody, toteż na 
rozszerzenie tuczu w  2 -le tn im  
plan ie  rozw o ju  p ro d u k c ji mięsa 
położono szczególny nacisk. Na 
znacznie szerszą niż dotychczas 
skalę ro zw in ię ty  on będzie przez 
P G R -y i Centra lę  Mięsną. Jed
nocześnie tucz trzody w p row a
dzą m leczarnie, zakłady -żyw ie
nia zbiorowego, a zw iązk i zawo
dowe spopu laryzu ją  tuęz trzody 
wśród ludności m iast i osied ii 
fab rycznych A by hodowcom i 
tuczarn iom  zapewnić odpow ied
nią  ilość prosią t do tuczu, u - 
chw ała szeroko om aw ia sposo
by zwiększenia hodow li prosiąt. 
Opłacalność te j hodow li będzie 
zapewniona przez ko n tra k to w a 
nie pros ią t przez okresowe u- 
sta lanie dalszej gran icy ceny na 
prosięta i  w  celu o trzym an ia  te j 
op łacalnej ceny — zakupyw a
nie  nadwyżek na ry n k u  Dla 
hodowców m acior i knu rów  
przew idziano specjalne k red y ty , 
dotacje i premie.

Do tuczu trzody  szeroko w y 
korzystane będą odpadki po- 
konsum cyjne z zakładów  żyw ie 
nia  zbiorowego oraz odpadki 
przem ysłu m leczarskiego, sta
nowiące duże rezerw y paszy.

Z b ió r i w yko rzys tan ie  tych  od
padków stanow ić będzie obo
w iązek wszystk ich zakładów  
żyw ien ia  zbiorowego.

Zw iększenie ilości i  polepsze
nie jakości mięsa wołowego o- 
siągniem y — ja k  stw ierdza 
uchw ała — przez systematyczne 
rozszerzenie opasu i  wypasu 
byd ła w gospodarstwach ro l
nych, w  bazach C e n tra li M ięs
nej oraz przy zakładach prze
m ysłu  rolnego i spożywczego, a 
przede w szystk im  przy gorze l
niach.

Znaczne ilośc i mięsa dostar
czą na rynek hodowcy drobiu, 
a wśród nich PGR-.y, k tó re  roz
szerzą poważnie hodow lę p ta 
ctwa g łów n ie  wodnego. Stan 
ilośc iow y drob iu  zw iększony bę
dzie przede wszystk im  przez 
zapewnienie hodowcom  w ię k 
szych n iż dotychczas ilości p i
sk lą t z . zakładów  wylęgowych, 
k tó rych  liczba i p rodukc ja  w 
okresie na jb liższych dw u la t 
poważnie wzrosną.

A by  spowodować zwiększenie 
dostaw drob iu  na rynek, sze
roko propagowana i w p row a
dzana będzie w  gospodarstwach 
metoda ty lk o  dw u le tn iego  ok re 
su chowu k u r, co jest rów nież 
bardzo korzystne dla hodow 
ców.

N iew ykorzystaną  u nas do
tychczas rezerwą sporych ilo 
ści mięsa jest hodow la k r ó l i
ków , toteż d w u le tn i p lan roz
w o ju  p ro d u kc ji mięsa p rze w i
du je  szerokie spopularyzowanie 
te j hodow li przez ZSCh, ZM P 
i zw iązk i zawodowe wśród ch ło
pów i rob o tn ików  oraz ro z w i
nięcie zarodowych fe rm  k ró l i
czych w ośrodkach szkół ro l
niczych i in s ty tu tó w  nauko
wych ro ln ic tw a , a także w  
PGR-ach.

Szeroko om aw ia jąc zadania 
w dziedzin ie ho do w li ryb  słod

kow odnych, uchw a ła  Prezy
d ium  Rządu poleca znacznie 
zw iększyć pow ierzchn ię zago
spodarowanych staw ów  ry b 
nych w  PGR-ach, spó łdzie l
niach, p ro dukcy jnych  i go
spodarstwach in dyw idua lnych , 
zw iększyć hodow lę -narybka i 
rozw inąć na szeroka skałę go
spodarkę rybną  na zalewach.

W ażnym  czynn ik iem  zw ięk
szenia p ro d u k c ji zw ierzęcej jest. 
zapewnienie gospodarstwom  
sta łe j op iek i fachow ej i wete
ry n a ry jn e j, a przede wszystk im  
spopu laryzow anie rac jona lnych  
rnetod ho do w li inw entarza ży
wego i  tuczu trzody. Te spraw y

są szeroko uw zględn ione w  
p lan ie  rozw o ju  p ro d u k c ji m ię
sa. U chw ała P rezyd ium  Rządu 
zobow iązuje odpow iedn ie urzę
dy i in s ty tu c je  do stworzenia 
sieci p u n k tó w  zootechnicznych, 
do rozszerzenia sieci zakładów  
leczniczych dla  zw ierząt i za
opatrzenia w s i w  odpow iedn ie 
iiości po trzebnych m edyka
m entów , do przeprowadzenia 
na szeroką skalę szczepień za
pobiegawczych trzody  ■ i d ro 
biu, wreszcie do rozw in ięc ia  
szerokie j kam p an ii upowszech
n ien ia  rac jona lnych  m etod h o 
d o w li i  tuczu.

Prace p rzy budowie fa b ry k i a rm a tu r w  B orku Fałęckim  po
stępują szybko naprzód. Na zd jęc iu : członkow ie brygady m on
tażow ej S tan is ław a T y lk a  przy transporc ie  p re fab ryka tów . 

D źw ig  obsługuje opera to r Tad eusz F lo rczyk
F o to  C A F  — K o n d ra c k i

IVi»we metody siewu i zabiegi 
agrotechniczne stosują chłopi 

w zasiewach ies!ennych

W  listopadzie  odbędzie się p rem iow anie  
p rzodu jących hodowców byd ła

(f) 5 w rześnia br. Rada M in i
s trów  podjęła uchw ałę w  spra
w ie  prem iow ania przodujących 
ro ln ikó w -h odo w có w  bydła. N a j
ba rdz ie j w yróżn ia jący  się ho
dowcy. po dwóch z każdej g ro
mady, o trzym a ją  prem ie pie
niężne w  wysokości od 150 do 
250 zł, oraz dyp lom y i lis ty  po
chwalne.

P rem iow anie  przodujących ro l
n ików , połączone z pokazami 
hodow lanym i, odbędzie się we 
wszystkich gm inach w  ciągu l i 
stopada br. Prem ie o trzym a ją  
na jleps i z tych ro ln ikó w , k tó 
rzy  na dzień 1 października 
posiadali co n a jm n ie j ty le  sztuk 
pogłow ia byd ła , ile  przew idu ją  
no rm y dla poszczególnych go
spodarstw  ro lnych , określone w 
Uchw ale Rady M in is tró w , u - 
trzym u ją  byd ło  w  dobre j kon 
dyc ji, świadczącej o staranne j 
p ie lęgnacji i  rac jon a ln ym  ży
w ien iu  zw ierząt, p raż posiadają 
dostatecznie liczny przychówek. 
P ierwszeństwo w  uzyskaniu 
p re m ii p rzys ługu je  ro ln iko m ,

posiadającym  k ro w y , zapisane 
do ksiąg zarodowych bydła.

Prem ie pieniężne za osiągnię
cia w  hodow li byd ła  wypłacane 
będą ro ln iko m  w  postaci pre
m iow ych książeczek oszczędno
ściowych. W raz z książeczkami 
o trzym a ją  przodow nicy hodow li 
ozdobne dyp lom y i lis ty  po
chwalne. k tó re  stanow ić będą 
dla n ich św iadectwa ich wyso
k ich  k w a lif ik a c ji hodow lanych.

We wszystk ich grom adach od
b y ły  się ju ż  zebrania przygoto
wawcze do prem iow an ia  i prze
glądów  hodow lanych Służba 
zootechniczna rad narodowych 
zapoznała ch łopów  z Uchw ałą 
Rady M in is tró w  w  spraw ie 
prem iow ania.

W czasie tych zebrań chłop i 
z uznaniem  m ó w ili o prem io
w aniu  przodujących hodowców 
bydła, podkreśla jąc jednocześ
nie. że prem iow an ie  stanow i je 
szcze jeden dowód trosk liw ego 
ustosunkowania się Rządu L u 
dowego do ich  pracy i  w y s ił
ków.

(f) W  celu zabezpieczenia się 
przed ew en tua lnym i sku tkam i 
panu jące j suszy, ro ln ic y  woj. 
gdańskiego stosują nowe m eto
dy s iewów i specjalne zabiegi 
agrotechniczne.

M .in. stosują on i siew  k rz y 
żowy. M etoda ta polega na 
d w u k ro tn y m  obsianiu pola 
s iew n ik iem  rzędow ym  — w zd łuż 
i  wszerz. S iew krzyżow y w y 
próbow a ły  ju ż  — w  oparc iu  o 
w zo ry  radzieckich sowchozów i 
kołchozów  — P G R -y pow. m a l- 
borskiego Z pola obsianego sy
stemem krzyżow ym  w  r.ub. ro 
bo tn icy  ro ln i PGR — Lisewo 
\y tym  powiecie zebra li o 6 q 
zboża w ięcei niż z pól obsia - 
nych dotychczasowym  sposo - 
bem.

i

Za przyk ładem  P G R -ćw  w 
i tegorocznej jesiennej kam p an ii 
| s iewnej siew krzyżow y prze- 
j p ro w a dz ili członkow ie spół -  

dz ie ln i p ro du kcy jne j G n iew ino  
| w  pow. m alborsk im . W  pow. 
j e lb ląsk im  siew krzyżow y za- 
j stosowali m .in. gospodarze Ra
ta jczak i  Parczak. a w  pow. 
kw idzyń sk im  Sagan.

Jednocześnie z siewem k rz y 
żow ym  ro ln icy  w o j. gdańskiego 
stosują nowy, rza d k i zabieg 
agrotechniczny, polegający na 

j roztrząsaniu łe tów  ziemniacza -  
nych na obsianych polach w  
celu zabezpieczenia wschodzą -  
cych roś lin  przed ew en tua lnym i 
sku tka m i m rozów.

Społeczeństwo polskie manifestuje 
uczucia gorącej przyjaźni 

dla potężnego Związku Radzieckiego

Coraz liczniejsze zbiorowe odstaw y 
zboża i  z iem niaków

Z meldunków napływających z całego kraju wynika, że — 
jak dotychczas — dzień 26 bm. dał rekordowe wyniki w sku
pie zboża. W dniu tym chłopi w całym kraju odstawili do 
punktów skupu 26.568 ton zboża, co stanowi 118,5 procent 
planu dziennego. Plan dzienny został przekroczony w 11 wo
jewództwach. które dzięki temu poczyniły dalsze postępy 
w realizacji planu miesięcznego i rocznego.

Szczególnie wysoko p rzekro 
czony został p lan dzienny w 
w oj. ka to w ic k im  — a m ia n o w i
cie o 195 procent, w  w o j. k ra - 
ków sk im  — o 160 procent, w 
rzeszowskim  — o 78 procent, 
poznańskim  — o 38 procent i 
lu be lsk im  — o 30 procent. W oj. 
poznańskie odstaw iło  w  tym  
dn iu  5.628 ton zboża.

W  tygodn iu  od 20 do 26 bm. 
poszczególne w o jew ództw a za
k u p iły  znacznie w ięcej zboża w 
po rów nan iu  z poprzednim  ty 
godniem  (tzn. od 13 do 19 bm.): 
woj. warszawskie o 66 procent, 
bydgoskie — o 40 procent, po
znańskie o 74 procent, łódzkie 
— o 66 procent, k ie leck ie  — o 
192 procent, lube lsk ie  — o 130 
procent, b ia łostockie  o 84 p ro 
cent, o lsztyńskie  — o 65 p ro 
cent, gdańskie — o 64 procent, 
kosza lińsk ie  — o 99 procent, 
szczecińskie — o 118 procent, 
zie lonogórskie — o 95 procent,, 
w roc ław sk ie  — o 76 procent, 
opolskie — o 94 procent, ka to 
w ick ie  — o 195 procent, k ra 
kow sk ie  — o 256 procent i rze
szowskie — o 156 procent.

L iczba pow ia tów , k tó re  prze
k roczy ły  70 procent rocznego 
p lanu skupu zboża, pow iększyła 
się o k ilk a  dalszych. Są to : w  
w oj. k a to w ick im  — po w ia ty : 
Pszczyna — 72,2 procent i G li
w ice — 70,2 procent; w  w o j.

m ia rek  i odsypów jest pow. Ż y 
wiec. woj. k rakow sk ie , k tó ry  w 
dn iu  26 bm. osiągnął 90,5 rocz
nego planu skupu zboża. G ra n i
cę 90 procent, up raw n ia jącą  do 
zw oln ien ia  p rzekroczy ły  uprze
dn io p o w ia ty : Zaw iercie , T a r
nowskie G óry . (k tó ry  p rze k ro 
czy ł ju ż  p lan dostaw zboża i 
z iem niaków  i w yko na ł 97 p ro 
cent ■ podatku gruntow ego) i 
B ie lsko w  w o j, ka to w ic k im  
oraz pow T rzc ianka (P iła) w  
w oj. poznańskim .

Nadchodzą dalsze m e ldunk i o 
w ykonan iu  rocznego planu przez 
poszczególne gm iny. M. in. w 
w oj. w arszaw skim  pierwsze 
przekroczy ły  roczny plan gm i
ny: Skorosze pow warszawski 
i Irena pow. G arw o lin . Wśród 
czterech gm in woj. łódzkiego, 
k tó re  p rzekroczy ły  plan. zna jd u 
je  się gm ina Radomsko — 146 
procent i gm ina P iaw no — 145 
procent. P ierw szy m eldunek o 
w ykonan iu  rocznego plan.u na 
terenie woj. gdańskiego w p ły 
ną ł z gm. R y jew o  pow. K w i
dzyn.

Aby szybciej uzyskać
zwolnienie od miarek 

i odsypów
W  dniach 25 i 26, bm. dz ien

ne p lany skupu z iem niaków  w
poznańskim  — pow ia t Rawicz 1 sk:ali k ra jo w e j zostały przekro-
— 71,2 prócent; w  w o j. k ra k o w - ] czone. W ciągu tych dwóch dni 
sk im  — pow. L im anow a — 73,6 i odstaw iono w ca łym  k ra ju  do 
procent; w  w o j. z ie lonogórskim  j punk tów  skupu 50.820 ton ziem-
— p o w ia ty : K rosno — 74,8 p ro - niaków.
cent, G ub in  — 73,3 procent i | Na terenie woj. w rociaw skie-
Ż a ry  — 72,6 procent. Łącznie w  
całym  k ra ju  31 pow ia tów  prze
k roczy ło  ju ż  granicę 70 procent 
p lanu rocznego.

go ch łop i z gromad, k tó re  w y 
kona ły ju ż  roczne p lany sprze
daży zboża, m ob ilizu ją  chło 
pów z gromad, k tó re  jeszcze za-

P ią tym  pow iatem , w  k tó ry m  ; legają w w ykonan iu  swych o 
ch łop i zw o ln ien i zosta li o d 1 bow iązków  wobec państwa, do

ich przed te rm inow e j rea lizac ji, 
pragnąc dla swego pow ia tu o- 
siągnąć u lg i w  postaci zwolnień 
od m ia rek i  odsypów.

W  ostatn ich dniach ch łop i po 
m orscy zorgan izow ali szereg 
m an ifestacyjnych. zbiorowych 
odstaw zboża i z iem niaków  M. 
in. chłoDi pow m ogileńskiego 
zorgan izow ali 18 zespołowych 
odstaw ziem niaków , ,w w ie lu  
w ypadkach znacznie p rzekra 
czając swe zobowiązania. W 
grom adzie Gąbir. w pow. szubiń. 
skim  podstawowa organizacja 
PZPR, k tó re j członkow ie przo 
du ją  w w ykonan iu  swych obo
w iązków  obyw ate lskich , zm ob i
lizow a ła  w szystkich m a ło - i śre- 

| dn io ro lnych  chłopów  grom ady 
do w ype łn ien ia  zobowiązań 
Nacisk całej grom ady zm usił 
rów nież k ilk u  ku łakó w  w  Gą
b in ie  do w ykonania obow iązku 

j wobec państwa’. W rezultacie 
gromada Gąbin, jedna z p ie rw 
szych w  powiecie, zam eldowała 

: o w ykonan iu  zarówno dostaw 
] zboża i z iem niaków , ja k  i o spła. 
cie • podatku w  100 procentach.

Współzawodnictwo 
między gromadami

WOJ. W A R S Z A W S K IE , (kor. 
wł.). W dn iu  w czora jszym  pow ia
ty : g ró jeck i, m ław sk i, sierpecki 
i sochaczewski przekroczyły  plan 
skupu ziem niaków . W  pozosta- 
tyc.h 9 pow ia tach w o jew ódz
tw a akcja skupu z iem niaków  
dobiega końca. W ie le  grom ad 
organ izu je  masowe odstawy 
zboża. 11 pow ia tów  w o j. w a r
szawskiego przekroczyło  swój 
dzienny plan skupu zboża.

O jednoczesnym  w ykonan iu  
p lanu skupu zboża i z iem nia - 

| ków  donoszą z pow ia tu  m a
kowskiego 62 grom ady. Je- 

! żeli chodzi o całokszta łt w y 
konania zobowiązań wsi — 
przodu je w  w o jew ództw ie  w a r
szawskim  pow ia t Radzym in, 
w  ty le  zaś pozostają pow ia ty  
O strów  i Siedlce. W  dalśzym 
ciągu ro zw ija  się w spółzaw od

n ic tw o  m iędzy grom adam i i 
m iędzy gm inam i o p rze d te rm i
nowe w ykonan ie  zobowiązań. 
W  pow. m akow skim  ry w a liz u ją  
ze sobą gm iny  R yka ły  i K o m o r
n ik i, W ągrodno i D rw a lew , 
W arka i m iasteczko Grójec.

Michał Grycan 
z gromady Rakłowice \

P rzodujący w  dostawach zbo
ża i  z iem niaków , w  spłacie 
podatków  i SFOR-u, w  sprze
daży i k o n tra k ta c ji trzody ch ło
pi — to na jlepsi i na jba rdz ie j 
zasłużeni ludzie wsi. dokum en
tu ją cy  swą pa trio tyczną  posta
wę.

Tak np. spośród ch łopów  g ro 
m ady R akłow ice w  pow. M i
licz na jle p ie j w ype łn ia  swe o- 
byw ate lsk ie  obow iązki M icha ł 
G rycan — be zpa rty jny  średnio
ro ln y  chłop. G rycan jest a k ty 
w is tą  grom adzkim  i znanym  w 
całej gm in ie  C ieszków ag ita to 
rem pokoju. W czasie a k c ji p le- ! 
b iscytow e j zebrał 210 podpisów. i

Dobrą op in ię  chłopów o sobie 
ug run to w a ł G rycan. p ie rw szy w 
całej gm inie , wyw iązu jąc- się ! 
z obyw ate lsk ich obow iązków. 1 
Już w  p ierwszych dniach s ie rp- j 
nia sprzedał państwu 11 q zbo
ża, t j.  -o 1.5 q w ięcej n iż w y 
nosiło jego zobowiązanie, a 
przed trzem a tygodn iam i spla- j 
c ii ostatn ią ra tę  Pożyczki N a ro- | 
dowej. k tó rą  subskrybow ał na. 
sumę 1.500 zł. W ciągu roku 
sprzedał on gm inne j spółdzie l- | 
n i 5 zakontraktow anych tuczn i- I 
ków.

P rzyk ład  M ichała Grycana. ! 
jego bezpośrednie rozm ow y z 
sąsiadami, k tó ry m  w y jaśn ia ł 
znaczenie szybkie j i ponadpia- ! 
nowej sprzedaży państwu p ło 
dów ro lnych , sp ra w iły , że g ro 
mada ' R akłow ice w ykona ła  już 
roczny plan sprzedaży zboża W ! 
105 procent i że w ie lu  chłopów  ! 
dostarczyło w iększe niż na nich ! 
przypada ły ilośc i z iem niaków , i 
spłaciło podatek i SFOR. a ta k - | 
że zakon traktow a ło  duże ilośc i i 
trzody. 1

(f) Po b ra te rsku  w ita  i  p rz y j
m u je  ludność m iast i wsi dele
gatów radzieck ich, p rzyby łych  
do P olsk i w  celu wzięcia udzia
łu w  obchodach M iesiąca po
głęb ien ia p rzy jaźn i po lsko -ra 
dzieckie j.

W  czasie zw iedzania h u ty  
„M a iapanew “  goście radzieccy 

j u d z ie lili załodze w ie lu  cennych 
rad i  wskazówek.

Masowe imprezy 
w woj. łódzkim

Ludność m iast i  w s i w o j. łódz
kiego bierze m asowy udzia ł w 
różnych im prezach Miesiąca po
głęb ien ia  p rzy jaźn i po lsko- 
radzieck ie j. Ponad 80 tysięcy 
m an ifestow ało  na zebraniach 
na cześć w iecznej p rzy jaźn i 
po lsko -radz ieck ie j. U roczysty 
cha rak te r m ia ły  zebrania w  
W ie lun iu . Z duńsk ie j W o li i 
Łasku.

Dużą frekw e nc ją  mas p racu
jących w oj. łódzkiego cieszą się 
odczyty, popu laryzu jące wspa
nia łe  osiągnięcia pokojowego 
budow n ic tw a radzieckiego i ży
cie ludzi radzieckich.

W  szkołach w o j. łódzkiego 
wygłoszono ok. 6 tysięcy po
gadanek. obrazujących dorobek

K ra ju  Rad w  dziedzinie gospo
darczej i  k u ltu ra ln e j.

Robotnicze ekipy łączności 
wyjeżdżają na wieś

Robotnicze ek ipy  łączności 
m iasta ze wsią pomagają g ro
madom. spółdzie ln iom  i P G R - 
om w  organ izow aniu im prez 
Miesiąca pogłębienia p rzy jaźn i 
po lsko-radzieck ie j.

E k ipy  z k rakow sk ich  zakła
dów pracy odw iedz iły  przeszło 
sześćdziesiąt grom ad i P G R -ów  
w  ca łym  w ojew ództw ie . W  pow. 
now o ta rsk im  uroczyste akade
mie odby ły  się w  28 grom a
dach.

Odczyt uczonego 
radzieckiego

27 bm. baw iący w  W arsza
w ie  z o ka z ji M iesiąca pogłębie
nia  p rzy ja źn i po lsko -  radziec
k ie j przewodniczący W szech- 
zw iązkow ej Rady S tow a rzy
szeń In ż y n ie ry jn o  -  Technicz
nych ZSRR, członek A ka d e m ii 
Nauk pro f. E. A. Czudakow 
w yg łos ił w  Domu T echn ika  od
czyt pt. „R o la in te lig e n c ji tech
n icznej w  ZSRR".

Dalsze transporty  z iem n iakó w  
z 1NRD nadchodzą do Polski

(d) Szybko i spraw nie prze
biega w NRD załadunek tra n 
sportów  z iem niaków  przezna
czonych dla Polski. Do dnia 
27 bm. załadowano łącznie 2.558 
wagonów, tj, oko ło 35.000 ton 
ziem niaków .

Do P o lsk i p rz y b y ły  ju ż  tra n -

| sporty w  ilości ponad 20.000 ton 
ziem niaków . W dn iu 27 bm. i w  

j nocy z 27 na 28 aw izowane by ło  
przybycie  na p u nk ty  rozdzielcze 
do różnych m iejscowości Śląska 

i około 3,5 tysiąca ton w ysok ie j 
i jakości z iem niaków . Dalsze do

s taw y trw a ją .

Odznarzpnie przodowników pracy 
z !VRD orderami polskimi

(f) B E R L IN  (PAP) 27 bm. od
była  się w  B e rlin ie  uroczystość 
udekorow ania o rderam i i  od
znaczeniam i p o lsk im i oko ło 200 
n iem ieckich p rzodow n ików  p ra 
cy i rac jona liza to rów , zasłużo
nych w  bu dow n ic tw ie  poko jo 
wych dem okra tycznych N ie 
miec oraz w  pogłębian iu w spó ł
pracy m iędzy Polską i  NRD.

Na uroczystość p rz y b y li: p re 
zydent NRD W ilh e lm  Pieck. 
przewodniczący Izby Ludow ej 
Johannes D ieckm ann, p rem ier 
O tto  G rotew ohl, w iceprem ier 
W a lte r U lb r ic h t, m in is te r spraw 
zagranicznych D e rting e r oraz 
in n i członkow ie rządu, cz łonko
w ie korpusu dyplom atycznego z 
dziekanem  ambasadorem ZSRR 
Puszkinem  na czele. Drzedstawi- 
ciele p a r ti i po litycznych, orga 
niżach masowych,- stowarzyszeń 
k u ltu ra ln y c h  itd .

D eko rac ji dokonał szef po l
skie j m is ji dyp lom atyczne j p rzy 
rządzie NRD — ambasador Izy- 
dorczyk.

DZIŚ W N U M E R ZE :
S T A N IS Ł A W  B H O D Z K I: 

Z m ia n a  w a r ty  w  W ie lk ie j 
B r y ta n ii .

b . Ż y r o  t j .  c y g a n e k :
W ię c e j o p e ra ty w n o ś c i w  
k ie ro w a n iu  sz k o le n ie m  p a r 
t y jn y m  (Z za ga d n ie ń  p a r
ty jn y c h ) .

L E S Z E K  T E P E R : „D o n b a s 44
z w y c ię ż y ł.

S. A K S E N O W : K o m u n iś c i w  
w a lc e  o postęp  i  m o d e r

n iz a c ję  (Z  dośw ia dcze ń  
W K P (b ).

W . S K U L S K A : Ś ląsk  b u d u je .

H. D A N K O W IC Z : D y m it ro w -  
g ra d  — m ia s to  m łod o śc i.
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Wymiana depesz między 
Balaj Lamą 

a Mao Tse-tungiem
(f) P E K IN  (PAP). D a la j Lam a 

przesła ł 24 październ ika w  im ie 
n iu  m iejscowego rządu tybe 
tańskiego te legram  do przew od
niczącego Centralnego Rządu 
Ludowego C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j M ao Tse-tunga. D a la j 
Lam a przypom ina uk ła d  w  
spraw ie środków  pokojowego 
w yzw olen ia  T ybe tu  podpisany 
23 m aja br. M ie jscow y rząd ty 
betański, zakonnicy i  ca ły na
ród tybe tańsk i —  stw ie rdza D a
la j Lam a —  pop iera ją  jedno
m yśln ie  ten układ. Pod przew o- j 
dem  Mao Tse-tunga i  C e n tra l- i 
nego Rządu Ludowego pom aga- I 
ją  on i oddziałom  a rm ii ludow o- j 
w yzw oleńczej, k tó re  w k ro czy ły  j 
do Tybetu , w  um acn ian iu  ob- j 
ron y  narodowej, w ye lim in o w a 
n iu  z T ybe tu  s ił im p e ria lis tycz 
nych i zapew nieniu suwerenno
ści całego te ry to r iu m  ojczyzny.

M ao Tse-tung przesła ł w  od
pow iedzi depeszę następującej 
treśc i:

D z ięku ję  za podejm owane 
przez Was w y s iłk i w  celu w p ro 
wadzenia w  życie uk ła d u  o po
k o jo w ym  w yzw o len iu  Tybetu . 
P rzesyłam  W am  na jserdeczn ie j- ; 
sze pozdrow ienia.

Schumacherowskie 
władze Hamburga usiłują 

zbrojnie stłumić 
strajk dokerów

ff) B E R L IN  (PAP). —  Po od
rzucen iu  przez zarząd po rtu  żą
dań s tra jku ją cych  dokerów  
Ham burga, p rze rw a li on i pracę 
p rzy  roz ładunku  sta tków  z w ę
glem  przeznaczonym dla przed
s ięb io rstw  m ie jsk ich . Na znak 
pro testu  przeciw ko stanow isku 
zarządu portu , s tra jk u ją c y  zor
gan izow a li m anifestację.

Zarząd po rtó w  zachodn io -n ie- 
m leckich  og łos ił oświadczenie, 
v ' k tó ry m  przyznaje cynicznie, 
że zaw arł ugodę z schumache- 
ro w sk im  k ie row n ic tw e m  zw iąz
k ó w  zawodowych rob o tn ików  
po rtow ych . Św iadczy o tym  
fa k t, że p raw icow o-soc ja lis tycz- 
ny  senat H am burga kazał od
dzia łom  w o jskow ym  otoczyć te 
ren po rtu  ham burskiego, Senat 
zam ierza w  ten sposób zd ław ić 
w a lk ę  dokerów.

R obotn icy H am burga dek la 
ru ją  swą solidarność ze s tra j
k u ją c y m i dokeram i i  o rgan izu
ją  d la  n ich  pomoc. Robotn icy 
stoczni ..Deutsche W e rft“  roz
poczęli zb iórkę  pieniężną dla  j 
s tra jku ją cych . Do po rtu  p rz y - i 
b y ł samochód ciężarowy z żyw 
nością, zakupioną za pieniądze 
zebrane wśród ro b o tn ikó w  
..Deutsche W e rft“  i  rob o tn ików  
innych  fa b ry k  Ham burga.

Strajk melalowcow 
w Australii

M us im y w zm ocnić w a lkę  w o b ro n ie  
naszych dom ów  i  naszej o jczyzny 
p rzec iw ko  am erykańsk ie j agresji

P rzem ó w ien ie  w iceprzew odniczącego chińskiego  
Ludow ego K o m ite tu  O b rony  P o k o ju  —  Peng D żeń

(f) PEKIN (PAP). Podczas obrad Komitetu Narodowego 
Chińskiej Ludowej Politycznej Rady Konsultatywnej w ic e 
przewodniczący Ludowego Komitetu Obrony Pokoju i Wałki 
przeciwko agresji amerykańskiej — Peng Dżeń wygłosi! 
referat, w  którym oświadczył:

W alka  na rodu chińskiego 
p rzec iw ko  agresji am e rykań 
sk ie j, o udzie len ie  pom ocy K o 
re i —  j€ s t jeszcze jedną w ie lk ą  
w a lką , k tó rą  toczy nasz naród 
p rzec iw ko  ag res ji im p e r ia li
stycznej.

W  c iągu m in ionego ro k u  
chińscy ocho tn icy  lu d o w i w raz 
z K oreańską A rm ią  Ludow ą 
osiągnęli w ie lk ie  zw ycięstw a w  
boha te rsk ich  w a lkach  na fro n 
cie koreańsk im . Z w yc ięstw a te 
dow iod ły , że im p e ria lizm  ame
ry k a ń s k i w yd a je  się na pozór 
s ilny , ale w  istocie rzeczy jest 
słaby. W  rzeczyw istości im pe
r ia liz m  am erykańsk i jest „p a 
p ie ro w ym  tyg rysem “ ; jego agre
sja może być udarem niona.

Pod ciosam i żo łn ie rzy  c h iń 
sk ich  i  ko reańskich  agresorzy 
am erykańscy oraz w o jska  ich 
pom ocn ików  i  m arione tek  zm u
szone zostały do w yco fan ia  się 
na pozycje  w y jśc iow e, z k tó ry c h  
rozpoczęli swą agresję —  na 
obszar 38 rów no leżn ika .

Nasze zw ycięstw a sp ra w iły , że 
im p e ria liśc i am erykańscy pono
szą nadzw ycza j w ie lk ie  s tra ty  
w  K ore i.

Obecnie s tra ty  p rzec iw n ika  
przewyższają 2,9 raza s tra ty , 
poniesione przezeń w  ciągu 
p ierw szych trzech m iesięcy. 
S tra ty  p rze c iw n ika  w  ciągu 
osta tn ich  k i lk u  m iesięcy prze
wyższa ją d w u k ro tn ie  nasze 
s tra ty .

Nasze zw ycięstw a zostały 
osiągnięte m im o  różn icy  m ię 
dzy wyposażeniem  przec iw n ika  
i  naszym i s iłam i. N aw et W ta 
k ie j sy tu a c ji nasi ochotn icy i  
Koreańska A rm ia  Ludow a od
rz u c ili w o jska agresywne, k tó 
ry m i dow odził M ac A r th u r  od 
rz e k i Ja lu  z pow ro tem  do 38 
rów no leżn ika . W ojska p rzec iw 
n ik a  odn ios ły  p rzy  ty m  ciężkie 
s tra ty . Św iadczy to  jasno o róż
n icy, is tn ie ją ce j m iędzy potęgą 
bo jow ą p rzec iw n ika , a potęgą 
bo jow ą naszej strony.

M y  m ożem y pokonać swe 
trudnośc i w  w o jn ie  koreańskie j, 
podczas gdy p rze c iw n ik  n ie  jest

w  stanie pokonać swoich t ru d 
ności. Naród koreański walczy 
p rzec iw ko  agresorom na w łas
nym  te ry to r iu m  a naród ch iń 
sk i u samych w ró t w iodących 
do jego k ra ju , ciesząc się n a j
szerszym. poparciem  rodaków  i  
m iłu ją cych  pokó j narodów  ca
łego św iata. P rze c iw n ik  na to
m iast, aby dokonać p rzec iw ko  
nam  agresji, p rzyb y ł zza ocea
nu z te ry to r iu m  odległego od 
K o re i 0 w ie le  tysięcy m il. W 
konsekw encji nie może on za
pew n ić  sobie poparcia mas lu 
dow ych i  napotyka na p rzec iw 
dzia łan ie  m iłu ją cych  pokój na
rodów  całego św iata. S iły  zb ro j
ne p rzec iw n ika  , są ograniczone, 
a ponadto w o jna , k tó rą  p ro w a 
dzi jes t w o jn ą  n iesp raw ied liw ą . 
D latego też m ora le  w o jsk  prze
c iw n ika  jes t n isk ie  i n ieustan
nie  obniża się. W szystko to  
stwarza dla p rze c iw n ika  tru d 
ności, k tó rych  nie  może poko
nać. Im p e ria lis tyczn i podżega
cze w o je n n i op ie ra ją  się ty lk o  
na sw o je j wzg lędne j przew a
dze w  żelazie i sta li. Jednakże
0 zw ycięstw ie  lu b  klęsce w  
W ojnie i  o ro zw o ju  w ydarzeń 
h is to rycznych nie decyduje 
m a rtw a  sta l lecz ż yw i ludzie, 
k tó rz y  tę sta l stosują. I  pon ie
waż w o jna  agresywna, k tó rą  
prowadzą A m erykan ie , jest 
w o jną  reakcy jną  i  n iesp raw ie 
d liw ą , a w o jna  antyagresywna 
ch ińsk ich  ochotn ików  ludow ych
1 K oreańsk ie j A rm ii Lu do w e j 
—  jest w o jną  postępową i spra
w ie d liw ą , agresorzy am erykań
scy skazani są n ieuchronn ie  na 
klęskę.

W  dalszym  ciągu re fe ra tu  
m ówca p rzedstaw ił sukcesy ru 
chu w a lk i p rzec iw ko  .agresji a- 
m erykańsk ie j i  o udzie len ie po
m ocy K ore i.

M asy ludow e ca łych C h in  —  
pow iedz ia ł on — b io rą  udz ia ł w  
walce p rzec iw ko  agresji ame
ryka ń sk ie j i o udzie lenie pom o
cy K ore i. W  ruchu  tym  uczest
n iczy 70 —  80 procent ludności 
Chin, liczne w a rs tw y  narodu 
chińskiego. W  bieżącym  roku  z !

okaz ji św ięta pierwszego m a ja  
przeszło 229.900.000 C h ińczy
ków  w zię ło  udz ia ł w  demon
strac jach odbytych pod hasłem 
w a lk i p rzec iw ko  agresji am ery
kańsk ie j, o udzie len ie pomocy 
K ore i, p rzec iw ko  re m ilita ry z a - 
c ji Jap on ii i  w  obron ie poko ju  
powszechnego. Przeszło 344 m i
lionó w  C hińczyków  złożyło pod
p isy  pod apelem Ś w ia tow e j Ra
dy  P oko ju . C y fry  te świadczą, 
że ruch  a n ty lm pe ria lis tyczny  
ro z w in ą ł się na n iezw yk le  w ie l
ką skalę.

M asy ludow e p rze ja w ia ły  o l
b rzym ią  in ic ja ty w ę  w  walce 
p rzeciw ko ag res ji am erykań 
sk ie j i  o udzie len ie pomocy
K ore i.

W  ub ieg łym  roku  w ie lk a  lic z 
ba ob yw a te li ch ińsk ich  zgłosiła 
się dobrow oln ie  do szeregów 
ocho tn ików  ch ińsk ich . D zies ią t
k i tys ięcy chłopów, ro b o tn ikó w  
transp o rtow ych  zg łos iły  się do
b ro w o ln ie  do pracy na zapleczu 
fro n tu .

W  k ró tk im  okresie czasu na 
ród  nasz zobow iązał się dać na 
zakup b ro n i 3.927 m ilia rd ó w  
juanów , czy li sumę rów ną  w a r
tości 2.618 sam olotów. Już prze
szło po łowa te j sum y w p łynę ła  
do skarbu państwa.

W  toku  w a łk i p rzeciw ko agre
s ji am erykańsk ie j i  o udzie len ie 
pomocy K o re i w szystk ie  w a r
s tw y  ludności ch ińsk ie j prze
kona ły  się, że im p e ria lizm  am e
ryk a ń s k i jes t ich  śm ie rte lnym  
wrogiem , zrozum ia ły  jeszcze le 
p ie j, że dem okratyczne, m iłu ją 
ce pokó j k ra je  ze Z w iązk iem  
Radzieckim  na czele i  m iłu ją ce  
pokój na rody całego św iata 
zna jdu ją  się po naszej stronie, 
że w ie lk i sojusz p rzy jaźn i m ię 
dzy C h inam i i  Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  s tanow i potężną gw a
ran c ję  poko ju  i  dem okrac ji na 
Wschodzie i  na ca łym  świecie.

W  w ie lk im  ruchu  w a lk i prze
c iw ko  agresji am erykańsk ie j i  
o udzie len ie  pomocy K o re i m a
sy pa trio tyczne  pode jm u ją  pa
tr io tyczne  zobowiązania. Ruch 
ten szybko rozszerza się w  ca
ły m  k ra ju . Św iadom e pode jm o
wanie i  w yko nyw a n ie  zobow ią
zań szybko pogłęb iło  św iado
mość po lityczną  mas i  jeszcze 
ba rdz ie j zacieśniło s tosunki

m iędzy m asam i i rządem  lu do 
w ym , jeszcze bardzie j zacieśniło 
jedność w szystk ich  w a rs tw  lu d 
ności w  budow n ic tw ie , w  um ac
n ia n iu  obrony, w  przeprowadza
n iu  re fo rm y  ro lne j, w  l ik w i
dow aniu  k o n trre w o lu c ji. P rz y 
czyn iło  się to  do rozw o ju  prze
m ysłu , ro ln ic tw a  i  k u ltu ry .

N aród ch ińsk i kocha pokój. 
Od c h w ili rozpoczęcia przez im 
pe ria lis tó w  am erykańsk ich  a- 
gresyw nej w o jn y  w  K ore i, na 
ród i  rząd ch ińsk i n ieustannie 
domaga się pokojowego u regu 
low an ia  k w e s tii koreańskie j. 
Od czasu rozpoczęcia rokow ań  
o roze jm  w  K o re i w a lczy liśm y 
nieustann ie i  zdecydowanie o 
roze jm  w  K orę i. S tanow isko na
rodu chińskiego jes t ca łkow ic ie  
zgodne z w o lą  poko ju  narodów  
całego św iata. Jeżeli rząd ame
ry k a ń s k i może wyciągnąć w n io 
sek ze sw ych ka ta s tro fa lnych  
klęsk, odniesionych na fronc ie  
koreańsk im  i  go tów  jes t po ło
żyć kres swej agresyw nej w o j
n ie  w  K o re i —  roze jm  w  K o 
re i może być osiągnięty bardzo 
szybko. Jednakże ja k  dotąd, ro 
kow an ia  n ie  da ły  rezu lta tu  d la 
tego, że rząd am erykańsk i sy
stem atycznie s tw arza ł w sze lk ie 
go rodza ju  przeszkody, dążąc 
do zerw ania rokow ań  o rozejm . 
P op ieram y w  pe łn i stanow isko 
zajęte przez delegację K oreań
sk ie j A rm ii Ludo w e j i ocho tn i
kó w  ch ińsk ich  na rokow aniach 
o roze jm  w  K o re i, k tó re  dom a
ga ją się, aby agresorzy am ery
kańscy po ło ży li kres swej p o li
tyce przeciągania rokowań.

Ponieważ im p e ria liśc i am ery
kańscy w  dalszym  ciągu prze
c iągają rokow an ia  i  w  dalszym  
ciągu ko n ty n u u ją  swe bezna
dzie jne a tak i, w  dalszym  ciągu 
okupu ją  naszą wyspę Taiw an, 
dokonu ją  p rze lo tów  nad naszym 
te ry to r iu m , ponieważ ja k  daw 
n ie j rea lizu ją  b lokadę i sabo
taż p rzec iw ko  naszemu k ra jo 
w i i  p rzeprow adzają m il i ta r y 
zację Japon ii zagrażając poko jo 
w i w  Chinach, na D a lek im  
W schodzie i  na ca łym  św iecie 
—  m usim y wzm ocnić naszą 
w a lkę  p rzeciw ko agresji am ery
kańsk ie j, o udzie len ie pom ocy 
K o re i w  obron ie naszych do
m ów  i  naszej ojczyzny.

0 pokój, demokrację i socjalizm
Artykuł frslępny dziennika „Prawda“

Ponad 8 milionów 
podpisów pod Apelem 

Pokoju we Franfcjii

N a ró d  c h iń s k i w zm aga  pom oc 
d la  o c h o tn ik ó w  c h iń s k ic h  w  K o re i

(f) P E K IN  (PAP) Pomoc u- 
dzielana przez naród ch ińsk im  
ochotn ikom  lu do w ym  przyb ra ła  
jeszcze szerszy rozm ach z oka
z ji p ierwsze j roczn icy p rzystą 
pien ia  ocho tn ików  ch ińsk ich  do 
w a lk i p rzeciw ko agresorom w  
K ore i.

W  ca łym  k ra ju  odby ły  się 
w iece i  zebrania, na k tó rych  
robotn icy, chłop i, m łodzież i k o 
b ie ty  w yra ża ją  solidarność z 
w a lczącym i ocho tn ikam i c h iń 
sk im i. W  Szanghaju robo tn icy  
w ie lu  fa b ry k  przeznaczyli dzien
ny  zarobek na sprzęt dla ochot
n ik ó w  chińskich.

Przeszło 50 k ie row ców  samo
chodowych postanow iło  s form o
wać oddzia ł transp o rtow y  i 
przy łączyć się do walczących 
ocho tn ików  w  K ore i.

W  N a nk in ie  od by ł się w ie lk i 
w iec, na k tó ry m  gorąco w ita 
ny w yg ło s ił przem ów ien ie w y 
b itn y  pisarz koreański R i Tai- 
czun. Na zebran iu ty m  przew od
niczący m iejscowego kom ite tu  
obrońców poko ju  ośw iadczył, że 
ludność pracująca N a nk in u  zło
ży ła  ju ż  25 m ilia rd ó w  juanów  
na pomoc dla  wałczącej K ore i.

R obotn icy w ie lu  fa b ry k  i  za
k ła dó w  przem ysłow ych uczc ili 
p ierwszą rocznicę przystąp ien ia  
ochotn ików  ch ińsk ich  do w a lk  
w  K o re i znacznym  wzmożeniem 
p rodukc ji.

W edług doniesień n a p ły w a ją 
cych z te renów  zam ieszkałych 
przez m niejszości narodowe, 
w ie lu  cz łonków  p lem ien ia  U igu- 
ró w  w  p ro w in c ji S ingk iang  w y 
raz iło  chęć w stąp ien ia  do od
dzia łów  ochotn ików  ch ińskich . 
G rupa lite ra tó w  i  a rtys tó w  u i-  
gu rsk ich  w kró tce  uda się do 
K ore i, gdzie da szereg przedsta
w ień  w  jednostkach w o jsko 
wych.

Mapa Chin znaleziona 
u lotnika amerykańskiego

(f) P E K IN  (PAP). O chotn icy 
chińscy zes trze lili osta tn io samo
lo t am erykańsk i nad je dn ym  z. 
m iast K o re i północnej. P rzy za
b ity m  p iloc ie  znaleziono do k ła 
dną mapę w d jsków ą Chin pó ł
nocnych z oznaczonymi na n ie j 
g łó w n ym i ośrodkam i te j czę-' 
ści k ra ju  —  P ekinem  i T ien ts i- 
nem. Na odw ro tne j stronie zna j
dowała się mapa zatok i Pohai 
z D a ifenem  i  P o rt A rtu re m . 
Mapa by ła  w ykonana w  ska li 
1:1.000.000. Znaleziona mana 
zna jdu je  się obecnie w  k w a te 
rze g łów nej ch ińsk ich  ocho tn i
ków  ludow ych. Na m apie w id 
n ie ją  różne znaki i no ta tk i, m a
jące u ła tw ić  o rien tac ję  lo tn ik o 
w i w  czasie lo tu .

Znaleziono rów nież p rzy p i lo 
cie znak rozpoznawczy z n a p i
sem -jM o n tun o r“  oraz jedną z 
-ulotek rozrzucanych przez K o 

reańską A rm ię  Ludow ą i ochot
n ikó w  ch ińskich , a w zyw ającą 
żo łn ierzy am erykańsk ich  do' 
poddania się.

Prasa amerykańska 
o wzrastających stratach 

wojsk USA w Korei
N O W Y  JO R K  (PAP). P ism o 

„N ew sw eek“  zwraca uwagę na 
rosnące w ciąż s tra ty  am ery
kańskie  w  K ore i. W edług o b li
czeń tego pisma, w  okresie od 
1 s ie rpn ia do 20 w rześnia br. 
a rm ia  am erykańska tra c iła  w  
każdym  tygo dn iu  coraz w ięcej 
lu d z i w  ten  sposób, że liczba 
o fia r  ostatniego tygodnia- w y 
niosła dziew ięć razy ty le  co w  
p ierw szym  tygodn iu .

Jednocześnie „N ew sw eek“  
w yraża obawę, że now a kam pa
n ia  zim owa by łab y  bardzo 
ciężka, a to  m. in . z powodu 
w zm ocnienia się s ił lo tn iczych  
K oreańsk ie j A rm ii Ludo w e j i 
ochotn ików  chińskich.

W  a rty k u le  pt. „S tra ty  ame
ryka ń sk ie  w  K o re i“  pism o „U S  
News and W o rld  R eport“  za
rzuca sojuszn ikom  USA, że nie  
czynią, na leżytych w y s iłk ó w  m i
lita rn y c h  w  K ore i. P ism o uska r
ża się, że S tany Zjednoczone 
odczuwają coraz d o tk liw ie j z 
każdym  dn iem  cały ciężar w ^ |-  
n y  koreańsk ie j. W edług o b li
czeń pisma, procen tow y stosu
nek s tra t am erykańskich  do 
s tra t sa te litów  U S A  w  K o re i 
w ynos i 13:1 i  zm ienia się coraz 
ba rdz ie j na n iekorzyść USA.

Terror i głód 
w  Korei południowej

P E K IN  (PAP). A gencja  N o
w ych  C h in  donosi z P hen janu :

Agresorzy am erykańscy i l i -  
synm anowcy stosują wobec lu d 
ności K o re i po łudn iow e j coraz 
po tw orn ie jszy  te rro r. P an tlje  
tam  głód i  nędza. D z ienn ik  
„M in czu  Czoson“  podaje, że 
w edług n iepe łnych danych w  
K o re i po łudn iow e j zam ordo
wano przeszło 2 m ilio n y  pa
tr io tó w  koreańskich. Codzien
nym  z ja w isk iem  jes t grabież, 
gw a łt i  w trącan ie  do w ięzień 
ob yw a te li koreańskich.

N aw et korespondenci am ery
kańscy nie  są w  stanie prze
m ilczeć s trasz liw e j sy tuaę ji w  
ja k ie j zna jd u je  się ludność K o 
re i po łudn iow e j. W edług do-

Walki i
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz

tw o naczelne K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j w  kom un ikac ie  ogło
szonym w  sobotę podało, że fo r 
m acje K oreańskie j A rm ii Ludo
w e j w  śc is łym  w spó łdz ia łan iu  z 
ocho tn ikam i ch iń sk im i w  da l
szym ciągu pom yśln ie  odp iera ją  
na w szystk ich  fron tach  a tak i

n iesień agencji U n ited  Press 
po u licach m iast I drogach 
K o re i po łudn iow e j w łóczy się 8 
m ilio n ó w  K oreańczyków  w  po
szuk iw an iu  kaw a łka  chleba i  
dachu nad głową. G łodne ko 
b ie ty  i  dzieci nocują pod go łym  
niebem. Mężczyzn m ob ilizu je  
się przemocą do a rm ii lis y n m a - j  
new skie j, a ko b ie ty  k ie ru je  się 
do dom ów publicznych . A g re 
sorzy am erykańscy rozs trze li- 
w u ją  kob ie ty , k tó re  n ie  chcą 

, się hańbić.
Ciężkie straty
lotnictwa USA

(f) P E K IN  (PAP). A gencja 
Nowych C h in  w  kom entarzu 
pośw ięconym  stra tom  lo tn ic tw a  
am erykańskiego w  K o re i s tw ie r 
dza, że aczko lw iek rząd USA, 
n ie  ma odwagi op ub likow an ia  
p raw dz iw ych  danych o ciężkich 
stratach, ja k ie  ponosi lo tn ic tw o  
am erykańskie  w  K o re i, sy tu 
acja jest ta k  poważna, że m im o 
ostre j cenzury, do w iadom ości 
pub liczne j przedostają się lic z 
ne in fo rm ac je  o tych  stratach.

Jak  donosi korespondent w a
szyngtońskie j agencji U n ited  
Press s tra ty  lo tn ic tw a  am ery
kańskiego w  K o re i są ta k  w ie l
k ie , że pow sta ją  poważne t ru 
dności p rzy  uzupe łn ian iu  ze
strze lonych maszyn. W  ty m  ce
lu  zm niejszono kon tygen ty  * lo t
n ic tw a , k tó re  m ia ły  udać się do 
Europy, zredukowano operacje 
bom bowców w  K o re i oraz p la 
nu je  się przerzucenie na fro n t 
koreańsk i części m yś liw ców  od
rzu tow ych  z tzw . oddzia łów  
g w a rd ii na rodow e j.

Prasa am erykańska podaje 
rów nież, że p ra w ie  żaden z sa
m olo tów  s ta rtu ją cych  z lo tn i
skowców am erykańsk ich  n ie  
w raca z operac ji bo jow ych  bez 
uszkodzeń spowodowanych o - 
gn iem  a r ty le r ii/  p rzec iw lo tn icze j 
w o jsk  ludow ych.
• Jak donosi korespondent 

agencji U n ited  Press, m in is te r
stw o w o jn y  U S A  n igdy  nie  
u ja w n ia  pe łnych s tra t lo tn ic tw a  
am eryke ' iego i  n ie  u ja w n i 
ich dopóki toczą się w a lk i w  
K ore i.

Jak w iadom o, s tra ty  lo tn ic tw a  
am erykańskiego w  K o re i od 
czasu w ejścia ocho tn ików  ch iń 
sk ich  do a k c ji bo jow e j w  dn iu  
25.X.1950, wynoszą 2.310 samo
lo tów . W  ten sposób A m e ry k a 
n ie  tra c il i p rzecię tn ie  dziennie 
6,6 samolotu. /Ą

v Korei
n iep rzy jac ie la  zadając m u cięż
k ie  s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.

27 bm. zestrzelono 3 sam oloty 
n ieprzy jac ie lsk ie , k tó re  b ra ły  
udz ia ł w  ba rba rzyńsk im  bom 
bardow an iu  ludności c yw iln e j 
w  re jon ie  M unczon, Anben, S u - 
nan i  innych  m iast.

(f)) L O N D Y N  (PAP). Z S yd
ney donoszą, że 26 października 
w y b u c h ł s tra jk  wszystk ich ro 
b o tn ik ó w  zakładów  przem ysłu 
m etalowego w  Newcastle pod 
hasłem  w a lk i o poprawę w a run 
k ó w  by tu . Ze s tra jk ie m  so lida
ry z u ją  się rob o tn icy  po rtow i, 
k tó rz y  odm aw ia ją  ładowania 
sta tków , należących dó wspom 
n ianych  zakładów.

Ostra nagonka 
na strajkujących 

dokerów nowojorskich
(f) N O W Y  JO R K (PAP). —

S tra jk  dokerów  now o jorsk ich , 
trw a ją c y  ju ż  dwa tygodnie, b y ł 
przedm iotem  ta jnego posiedze
nia  gabinetu T rum ana w  B ia 
ły m  Domu. W  p ią tek  w ieczorem  
T rum an  w ezw ał dokerów  by 
w ró c ili do pracy^ —  rzekom o ze 
w zględu na „po trzeby obronne“ . 
Prasa w ie lko kap ita lis tyczn a  pod 
ję ła  ostrą nagonkę przeciw ko 
s tra jku ją cym . Domaga się ona 
ogłoszenia na teren ie po rtu  no
w o jo rsk iego  „s tanu  pogotow ia 
narodowego“ , by zmusić w  ten 
sposób dokerów  s iła  do prze
rw a n ia  s tra jku .

i
24-godzinny s tra jk  15.000 no

w o jo rsk ich  rozw ozic ie li m leka 
zakończył się w  Czwartek p rzy 
jęc iem  w iększości żądań zw iąz
k u  zawodowego.

Zwycięski strajk 
głodowy delegacji 

/  bezrobotnych 
w Teheranie

(d) M O S K W A  (PAP). Jak do
nosi z Teheranu agencja TASS, 
s tra jk  g łodow y ośmiu delegatów 
bezrobotnych, k tó rzy  dom agali 
sie ponownego p rzy jęc ia  do 
p racy rob o tn ików  zw oln ionych 
w  zw iązku z dem onstracją 
15 lipca br., zakończył sie w  
dz iew ią tym  dn iu  zwycięstwem  
s tra jku ją cych . Przewodniczący 
m edżlisu — H ekm at w ręczył 
delegatom  pism o z o fic ja ln ym  
przyrzeczeniem , że ich żądania 
'zostaną uwzględnione. Wobec 
tego delegaci p rze rw a li g łodów 
kę. Ze względu na skra jne  w y 
czerpanie zna jdu ją  się on i ober 
n ie  w  szpita lu.

„Miasteczka wojskowe“ 
dia wskrzeszonego 

Wehrmachtu
(f> B E R L IN  (PAP). Agencja 

A D N , pow o łu jąc się na dpnie- 
sienia, pochodzące z k ó ł zachod- 
r io -n ie m ie ck ieg o  „zarządu dys
lo k a c ji w o jsk  okupacy jnych “ 
donosi że w  M uensterze, K as
sel. Hanowerze, S tu ttgarc ie  
i  w  M onach ium  postanow io
no zbudować pierwsze „m ia 
steczka w o jskow e“  d la  w o jsk  
zachodnio -  n iem ieckich. W 
każdym  z tych m iasteczek 
zna jdować się będzie sztab d y 
w iz ji.  W  przyszłości p lanu je  się 
budowę „m iasteczek w o jsko 
w y c h ' we F ra n k fu rc ie  nad M e
nem  i  w  H am burgu.

(f) MOSKWA (PAP) Dziennik „Prawda“ zamieścił arty
kuł wstępny pt. „O pokój, demokrację i socjalizm“.
Hasła październ ikow e K C  

W szechzw iązkowej K om u n is ty - 
1 cznej P a r t ii (bo lszew ików) — 
pisze „P ra w d a “  — spo tka ły  się 
z gorącym  oddźw iękiem  wśród 
maś pracu jących całego świata. 
Państwo radzieckie, k tó re  pow 
stało w  w y n ik u  zwycięstwa 
W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j R e 
w o lu c ji Socja lis tyczne j, walczy 
w y trw a le  od p ierw szych dfn 
swego is tn ien ia  o pokó j i bez
pieczeństwo m iędzynarodowe. 
P oko jow ą p o lity k ę  ZSRR apro
bu je  i  popiera o lb rzym ia  w ię k 
szość ludności ca łe j k u l i  z iem 
skie j.

O dpow iedzi towarzysza S ta li-  
: na korespondentow i „P ra w d y “
\ w  spraw ie b ro n i a tom ow ej b y ły  
j now ym  w yrazem  poko jow e j po- 
j l i t y k i  Z w ią zku  Radzieckiego.

Przez 34 la ta , k tó re  u p łyn ę ły  
j od u tw orzep ia  państwa radziec
kiego, s iły  pokoju, dem okrac ji i 
socja lizm u znacznie w zrosły. I -  
dąc w  ślady narodów  Z w iązku  
Radzieckiego, se tk i m ilio n ó w  
lu dz i w  Europie i w  A z ji w stą 
p i ły  na drogę budow y nowego 
życia.

jaźń ' ta  jes t w ym o w nym  św ia
dectwem  trw a łe j jedności obo
zu poko ju  i dem okrac ji, na cze
le k tórego sto i Zw iązek Ra
dziecki.

K o ła  rządzące k ra jó w  anglo- 
am erykańskiego agresywnego 
b loku  — pisze da le j „P ra w d a " 
— dokłada ją  w sze lk ich starań, 
aby wzniecić pożogę nowej w o j
ny. Prowadzą one szaleńczy 
w yśc ig  zbro jeń, m on tu ją  agre
sywne b lo k i w o jenne oraz roz
budow u ją  sieć baz dla  rozpęta
nia  agresji p rzeciw ko m iłu ją 
cym  pokój narodom . P rze
kszta łca ją  one N iem cy zachod
nie w  bazę agresji p rzeciw ko 
narodom  E uropy  i  uzb ra ja ją  
Japonię.

Agresywna p o lity k a  narodów/ 
b loku  a tlan tyck iego  w y w o łu je  
stanowczy opór ze strony m iłu 
jących pokó j narodów.

Z organ izow any m iędzynaro
dow y fro n t obrońców  pokoju, 
k tó ry  pow sta ł po raz p ierw szy 
w ' h is to r ii, jes t o lb rzym ią  siłą, 
zdolną do obrócenia w  niwecz 
agresyw nych p lanów  im p e r ia li
stów.

W spaniałe sukcesy, osiągnięte 
przez na rody Polski, Czechosło
w ac ji, R um un ii, W ęgier, B u łga 
r i i ,  A lb a n ii,  we w szystk ich  dzie
dzinach życia gospodarczego i 
po litycznego świadczą w ym o w 
nie o tym , co p o tra fią  zdziałać 
w o lne  narody, k tó re  stanęły pod 
sztandaram i socja lizm u. O lb rzy 
m ie znaczenie d la  wzm ocnienia 
s ił obozu poko ju  i  dem okrac ji 
ma h is to ryczne zwycięstwo 
w ie lom ilionow ego na rodu c h iń 
skiego.

K rzepn ie  z każdym  dniem  
p rzy jaźń  i bra te rska w spó łp ra 
ca narodów  ZSRR. Chin i  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej. P rzy-

Bohaterska w a lka  narodu 
koreańskiego o wolność i  n ie 
podległość p rzec iw ko  im p e ria 
lis tyczn ym  agresorom, w a lka , w  
k tó re j czynnej pomocy narodo
w i koreańskiem u udziela naród- 
Chiński, je s t w ie lk im  w kładem  
w  dzieło zapewnienia poko ju  na 
D a lek im  W schodzie i bezpieczeń
stwa m iędzynarodowego. W zbo
gacone doświadczeniem  osta tn ie j 
w o jn y  narody Europy i A z ji są 
zdecydowane nie  dopuścić do 
odrodzenia się agresywnych, 
odw etow ych s ił N iem iec i  Ja 
ponii.

D em okratyczne s iły  narodu1 
niem ieckiego walczą o u tw o 

rzenie n iezależnych, dem okra
tycznych  i  poko jow ych  N ie 
miec.

C zynny ud z ia ł w  ruchu  ob
rońców  poko ju  b io rą  lu d y  k ra 
jó w  ko lo n ia ln ych  i  zależnych. 
R ew oluc ja  P aździe rn ikow a o- 
budziła  na rody wschodu i  w łą 
czyła je  do w ie lk ieg o  n u r tu  w y 
zwoleńczej an ty im p e ria łis tycz - 
nej w a lk i. N a rody A z ji,  A f ry k i,  
A u s tra lii i  A m e ry k i Łac iń sk ie j 
p rzekonu ją  się coraz ba rdzie j, 
że n ie  zdo ła ją  w yw a lczyć  w o l
ności i  n iepodleg łości bez p rzy 
stąp ien ia do w a lk i,  ja k ą  toczą 
w szystkie  na rody  św ia ta  prze
c iw ko  im p e ria lis tyczn ym  agre
sorom.

O brona pp ko ju  jes t sprawą 
w szystk ich  na rodów  św ia ta  — 
stw ierdza „P ra w d a “ . •

„P o kó j będzie u trzym a n y  i  u - 
trw a lo n y  —  pow iada Józef S ta
l in  —  je ś li na rody u jm ą  W swe 
ręce sprawę u trzym an ia  poko
ju  i  będą b ro n iły  je j do końca“ .

M asy ludow e w szystk ich  k ra 
jó w  św iata walczą w y trw a le  o 
u trzym an ie  poko ju  i dem askują 
zbrodnicze m ach inacje  podże
gaczy w o jennych .

O brońcy po ko ju  na ca łym  
świecie! W alczcie o zawarcie 
P aktu  P oko ju  m iędzy p ięcio
ma w ie lk im i m ocarstw am i! 
D em askujcie i udarem nia jc ie  
agresywne p lan y  am erykańsko- 
angie lskich im p e ria lis tó w ! — 
głoszą-hasła K o m ite tu  C e n tra l
nego W szechzw iązkowej K om u
n is tyczne j P a r t i i (bo lszew ików).

S e tk i m ilio n ó w  lu d z i p racy 
całego św iata czerpią z haseł 
p a r ti i Len ina  — S ta lina  nowe 
s iły  d la  w a łk i o pokó j — pisze 
w  zakończeniu „P ra w d a “ ,

ZSRR myśli o pokoju, mówi o pokoju, 
organizuje walkę o pokój

Artykuł H. Johnsona w dzienniku „Prawda“
(f) MOSKWA (PAP). „Związek Radziecki znajduje się 

- w centrum walki o pokój na całym świecie. Setki milionów 
prostych ludzi widzą w nim organizatora tej walki. Związek 
Radziecki myśli o pokoju, mówi o pokoju, organizuje wal
kę o pokój. Ci, którzy oskarżają go o agresywne zamierze
nia — kłamią albo nie znają faktów“ — pisze Hewlett John
son w artykule opublikowanym na łamach dziennika 
„Prawda“.

Johnson podkreśla  m. in., że 
Zw iązek Radziecki czyni to, co 
czynić pow in ien  ca ły św iat. 
P rzygo tow u je  się on do ofensy
w y  nie  p rzec iw ko  ludziom , lecz 
p rzec iw ko  na js trasz liw szym  
w rogom  ca łe j ludzkości — 
przec iw ko  nędzy i  biedzie, 
p rzec iw ko  posusze i  g łodow i, 
p rzec iw ko  klęskom  żyw io ło 
w ym  i  chorobom. Zw iązek Ra
dziecki w a lczy o pokojow e bu 
dow n ic tw o, o w ykonan ie  za
k ro jo n ych  na ogrom ną skalę 
planów.

Zw iązek R adziecki —  nisze 
Johnson —  rozpoczął rea liza 

cję  p lanów  g igantycznych b u 
dow li. Osobiście byłem  św iad
k iem  tego, ja k  p ro je k ty  te 
wcie lane są w  życie. Zdając so
bie sprawę z b ra ku  w ia ry  po
ku tu jącego w . m oim  k ra ju  
oświadczam, że um ożliw iono  m i i 
obejrzenie tych b u d o w li w  1 
czerwcu br. W raz z żoną w y le - i 
cia łem  specja lnym  samolotem ! 
do S ta ling radu . T u ta j przesie- 
d łiśm y się na 2 n ie w ie lk ie  sa
m oloty, k tó re  n isko i  pow o li 
p rze lec ia ły  wzdłuż całej trasy 
nowego kana łu  biegnącego od 
W ołg i do Donu.

Na w łasne oczy w idz ia łem  po

tężny szlak wodny, k tó ry  po łą
czy S ta ling rad  ze w szys tk im i 
oceanami św iata i  um o ż liw i 
sta tkom  m orsk im  podp łyn ięc ie  
do samej M oskw y.

Równolegle z ty m ' potężnym  
poko jow ym  budow n ic tw em  
Zw iązek Radziecki z w y ją tk o 
wą konsekw encją Walczy o po
kó j, o zakaz b ro n i a tom owej, 
oświadcza, że system k a p ita l i
styczny i soc ja lis tyczny mogą 
w spółistn ieć, stw ierdza, że p ra 
gnie rozw ija ć  przyjazne, rze
czowe stosunki hand low e ż in 
n ym i k ra ja m i.

Rosja w łaśn ie  — stw ie rdza w  
zakończeniu H e w le tt Johnson 
— ja k  w  soczewce skupia spo j
rzenia wszystk ich m iłu ją cych  
pokó j narodów  spoglądających 
na nią  ja k  na w ie lk iego  bo
jo w n ik a  o po kó j na całym  
świecie.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Do 27 paź
dzie rn ika  we F ra n c ji zebrano 
przeszło 8 m ilio n ó w  podpisów 
pod A pe lem  P oko ju . W  w ie lu  
departam entach uzyskano już  
lepsze w y n ik i n iż w  czasie a k 
c ji sztokholm skie j. K am pan ia 
zbieran ia podpisów trw a .

Plan produkcji 
przemysłowej 
III kwartału 

w Ukraińskiej SRR 
wykonany w 102 proc.

(f) M O S K W A  (PAP). U rząd 
S ta tystyczny U k ra iń s k ie j SRR 
op u b liko w a ł w y n ik i w yko na
nia  państwowego p lanu  rozw o ju  
gospodarki narodow ej R e pu b li
k i U k ra iń s k ie j w  I I I  kw a rta le  
1951 r.

K w a rta ln y  p lan  p ro d u k c ji 
przem ysłow ej —  stw ie rdza m. 
in. k o m u n ik a t —  w yko na ny  zo
sta ł w  102 procentach. W  po
rów na n iu  z I I I  kw a rta łe m  roku  
195Ó p rodukc ja  przem ysłowa 
wzrosła  o 14 procent.

Archileklura stacji metra 
w Moskwie poświęcona 

walce o pokój
(f) M O S K W A  (PAP). A rc h i

tekton iczne rozw iązanie stac ji 
okrężnej l in i i  m etra  m osk iew 
skiego —  Nowosłobodzkaja po
święcone będzie walce o pokój 
na ca łym  świecie. W  g łów nej 
sali tego pałacu podziemnego 
znajdować się będzie w ie lka  
m ozaika na tem at „P okó j zw y 
cięża“ , zasłużonego działacza 
sz tuk i RSFRR —  P. Kozina.

„Radz!ecki atom“
-  nowa pieśń 

w repertuarze zespołu 
Aleksandrowa

(f) M o s k w a  (p a p ), w y b itn y  
kom pozyto r radzieck i — W. M u 
ra d e li skom ponował m uzykę do 
w iersza S. M ich a łko w a  pt. „R a 
dzieck i atom “ .

Pieśń ta  w łączona została do 
rep e rtua ru  Zespołu P ieśni i 
Tańca A rm ii R adzieckie j im . 
A leksandrow a i  w ykonana zo
stanie po raz p ierw szy w  dn iu  
34 roczn icy R e w o luc ji Paździer
n ikow e j.

307 milionów lirów  
zebrano na prasę 

komunistyczną 
we Włoszech

(f) R Z Y M  (PAP). „U n ita "  po 
daje, że do dnia 25 bm. zebra
no we Włoszech b lisko  307 m i
lionó w  liró w  na fundusz prasy 
kom unistycznej. T ym  samym 
w ytyczony c e l. —  zebranie 3Ó0 
m ilio n ó w  liró w  — został p rze
kroczony. A kc ja  - zb iórkow a 
trw a ć  będzie do dn ia  7 lis to pa 
da br.

Dopóki trwać będzie okupacja Egiptu 
rząd nie będzie rokował ani z Anglią ani z USA

Oświadczenie egipskiego ministra spraw zagranicznych
(a) M O S K W A  (PAP). Jak do

nosi z K a iru  agencja TASS, u 
m in is tra  spraw zagranicznych 
E g ip tu  — Salah ed D in  Paszy 
odbyła się 26 październ ika ko n 
ferencja  prasowa.

O dpow iada jąc na pytan ia , 
m in is te r zaprzeczył w iadom o
ściom o pośrednictw ie am ery
kańsk im  w  sporze ang lo-eg ip - 
skim .

Salah ed D in  Pasza ośw iad
czył, że w zajem ne stosunki E- 
g ip tu  ze Z w iązk iem  Radziec
k im  są przy jazne ł  zgodne z 
[»s tan ow ien iam i K a r ty  NZ. 
Sprawa stosunków ze Z w iąz
k iem  R adzieckim  rozpatryw ana 
będzie w  przyszłości na te j sa
m ej podstawie.

Egipski m in is te r spraw  zagra
nicznych s tw ie rdz ił, że nie czas 
obecnie na ja k ie k o lw ie k  nowe 
rokow an ia  z A ng lią  i że przed
s taw ic ie le  czterech m ocarstw  
(USA, A n g lii, F ra n c ji i T u rc ji)  
o trzym a li w yraźną odpowiedź: 
żadńych rokowań, dopóki w o j
ska angie lskie zna jdu ją  się w 
Egipcie.

O dpow iada jąc na py tan ie  o 
po lityce  am erykańsk ie j w  sto

sunku do Egiptu, Salah ed D in  
Pasza pow iedzia ł: „W yd a je  m i 
się, że S tany Z jednoczone t ra k 
tu ją  prob lem  eg ipski z jednego 
ty lk o  pu n k tu  w idzen ia , a m ia 
now ic ie  z pu n k tu  w idzen ia p rzy 
gotowań do w o jn y  św ia tow e j“  
Co się tyczy p o lity k i F ra n c ji 
wobec E giptu m in is te r ośw iad
czył: „F ranc ja , podobnie ja k  
A ng lia , ma dążenia im p e ria li
styczne na Ś rodkow ym  W scho
dzie. Oba te k ra je  związane są 
wzajem nie, poczynając od 1904 
roku, tra k ta te m  im p e ria lis tycz 
nym  oraz po lityką , k tó ra  była  
zgubna dla A fry k i Północnej i 
dla Środkowego W schodu“ .

Salah ed D in  Pasz® raz jesz
cze s tw ie rd z ił, że n ie  będą się 
odbyw ały  żadne rokow an ia  ani 
z A m eryką , an i z żadnym  in 
nym  k ra jem  dopóty, dopóki 
w o jska angie lskie nie ew aku
u ją  się z E g ip tu  i dopóki nie zo
stanie zapewnioną jedność E- 
g ip tu  i Sudanu. Dodał on, że 
E g ip t gotów  jest przedsięwziąć 
wszelkie k ro k i dla osiągnięcia 
tego celu i że rząd w raz z naro
dem gotów jest ponieść w  tym  
celu w szeik je o fia ry .

Co się tyczy żeglugi po K a 
nale Sueskim , eg ipski m in is te r 
spraw  zagranicznych pow ie
dzia ł, że E g ip t ma praw o bo jko 
tow ać i  będzie b o jko to w a ł 
wszystkie angie lskie  o k rę ty  w o
jenne i będzie przeszkadzał ich 
ku rsow an iu  po ty m  kanale.

Egipt rezygnuje 
z brytyjskich ofert 
handlowych i usług 

technicznych
(d) LO N D Y N  (PAP). Jak  do

nosi z K a iru  agencja Reutera, 
rząd egipski po lec ił w szys tk im  
m in is te rs tw om , by n ie  p rz y j
m ow a ły  żadnych b ry ty js k ic h  
o fe rt hand low ych. Jednocześnie 
rząd egipski postanow ił n ie  za
trudn iać  b ry ty js k ic h  spec ja li
stów technicznych i  zrezygno
wać z usług obecnie za trud n io 
nych specja listów  b ry ty js k ic h , 
skoro ty lk o  wygasną zaw arte z 
n im i um owy. Dotychczas w ie lu  
specja listów  b ry ty js k ic h  praco
w a ło  na p>olecenie różnych m i
n is te rs tw  egipskich, w  szczegól
ności p rzy robotach publicznych, 
w  ro ln ic tw ie  i  szko ln ic tw ie.

Podżegacz wojenny-Churchill 
uformował nowy rząd

(f) L O N D Y N  (PAP). —  W in
ston C h u rc h ill og łos ił Częściową 
lis tę  cz łonków  nowego rządu 
b ry ty jsk ie g o  wchodzących w  
skład tzw . ścisłego gabinetu. 
C h u rch ill, k tó ry  stanął na cze
le rządu, o b ją ł rów n ież tekę m i
n is tra  obrony. M in is trem  
spraw  zagranicżhych został A n -  
thony  Eden, k tó ry  pe łn ić  będzie 
rów n ież fu n kc je  w iceprem iera. 
Tekę m in is tra  skarbu o trzym a ł

R ichard  B u tle r. M in is tre m  
spraw  w ew nę trznych został S ir 
M a x w e ll Fyve. m in is trem  do 
spraw  b ry ty js k ie j w spó lno ty  na
rodów  lo rd  Ism ay, m in is trem  
k o lo n ii O liv e r L y tte lto n . N ow o- 
m ianow an i m in is tro w ie  p rzy 
s tąp ili n iezw łoczn ie do pe łn ien ia  
swych fu n k c ji.  Pozostali m in i
s trow ie  zostaną m ianow an i w  
te rm in ie  późniejszym .

H. Puliiłt wzywa do wzmożenia 
walki o pokój

(f) LO N D Y N  (PAP). —  Sekrer 
ta rz  K om un is tyczne j P a r t ii W. 
B ry ta n ii, H a rry  P o llit t ,  og łosił 
oświadczenie, w  k tó ry m  s tw ie r
dza m. in .:

W y n ik i w yb o ró w  dowodzą, że 
masy członkow skie Labour P a r
ty  ń ie  mogą m ieć zaufania do 
swego praw icowego k ie ro w n ic 
twa. Jest bow iem  rzeczą dla 
każdego jasną, że p o lity k a  k ie 
ro w n ic tw a  Labour P a rty  n iczym  

I się n ie  różn i od p o lity k i kon 
serw atystów  we wszystkich 
ważnych sprawach. W  tym  sta
nie rzeczy n a le ży , p rzystąp ić do 
now ej w ie lk ie j kam pan ii prze
c iw ko  ka ta s tro fa lne j po lityce  
praw icowego k ie ro w n ic tw a  La - 

1 b o u i P a rty . Członkow ie zw iąz

kó w  zawodowych i  spółdzielcy 
muszą wzm ocnić swe organiza
cje, by  odeprzeć a tak i na orga
nizacje robotnicze i  na stopę 
życiową mas pracujących. W a
ru n k ie m  sukcesu lu dz i pracy 
jest jedność działania.

K om un iśc i uw aża ją za swe 
na jw ażnie jsze zadanie —  w a lkę  
o pokój. W  w a runkach  obow ią
zującego w  W. B ry ta n ii syste
m u wyborczego, poparcie mas 
dla naszego program u — po
w iedz ia ł P o l l it t  — nie znalazło 
w yrazu  w  w yn ikach  w yborów .

Oświadczenie swe zakończył 
H a rry  P o llit t  wezwaniem  o zjed
noczenie mas pracu jących W. 
B ry ta n ii do w a lk i przeciw ko 
re a k c ji i  w o jn ie .

Zwołatre sesji 
izby Ludowej NRD

(a) B E R L IN  (PAP). 31 paź
dzie rn ika  b r odbędzie się w  
B e rlin ie  posiedzenie Izby Ludo
w e j NRD. Izba Ludowa Omówi 
ustawę o p ięc io le tn im  p lan ie  
gospodarczym NRD, sprawozda
nie rządu o dochodach i w yd a t
kach państw ow ych za rok 1950 
oraz ustawę o N iem ieck im  Ban
ku E m isy jnym .

Terror reakrji hinduskiej 
w wyhorarh

samorządowych w Delhi
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja  

TASS donosi z D e lh i:
O sta tn io  od by ły  się w  s to licy  

In d ii — D e lh i w yb o ry  samorzą
dowe. W  w yborach uczestniczy
ło  zaledwie 20 procent m iesz
kańców  m iasta. Większość w  
w yborach uzyskała p a rtia  rzą
dząca „H in d u s k i Kongres N aro
do w y“ . Jednakże postępowe ko 
ła  społeczeństwa w yraża ją  w ą t
p liw ość w  legalność w yborów .

U rzędn ikom  państw ow ym  gro 
żono zw o ln ien iem  z pracy, w  
razie głosowania p rzeciw ko p a r
t i i  rządzącej. O trzym u jąc  ka rtę  
wyborczą obyw ate le  obow iązani 
b y li napisać swe nazw iska lub  
zostaw ić odcisk palca na odc in
ku, k tó ry  . pozostawał w  lo k a lu  
w yborczym , co um o ż liw ia ło  
w ładzom  pociągnięcie w yborców  
do „odpow iedzia lności“ .

Głód w  prowincji Gużerat
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Jak do

nosi agencja A F P  z In d ii w  p ro 
w in c ji G iiże ra t panuje k a ta s tro f 
fa ln y  głód.
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SOŁTYS A N N A  SZCZĘDZINA
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

Zmiana warty w Wielkiej Brytanii
O PO LE. Z  uznan iem  i  serdecz

nością m ów ią  ch łop i grom ady 
K a lin ó w  w  pow. strzeleckim ^ o 
sw oim  sołtysie A nn ie  Szczędzi- 
nie. Ta dawna sprzątaczka 
szkoły grom adzkie j, wdowa, o- 
barczona tro jg ie m  dzieci, jest 
dum ą grom ady, składa jące j się 
n iem a l z samych autochtonów .

— Nasz sołtys chodzi w  spó
dn icy , ale obstoi za k ilk u  ch ło 
pów  — pow iada ś redn io ro lny  
gospodarz Paw eł Suchan.

Suchan i  jeszcze k i lk u  miesz
kańców  grom ady opow iadają o 
p racy  tego „so łtysa w  spódni
c y “ :

—  Już w  s ie rpn iu  kazała nam  
zboże zwozić do gm inne j spó ł
dz ie ln i. G dy dow iedzia ła  się, że 
grom ada U jazd  też się szykuje 
do zwózki, ju ż  n ie  dała spokoju. 
„W  ty m  ro k u  n ie  dam y się n i
kom u  w yprzedz ić“  — m ów iła

—  „M a m y  swój hono r“ . Ścią
gnęła przewodniczącego GRN 
Pasierba, aby obe jrza ł maga
zyn w  G S -ie  i  p rzygotow ał 
w szystko  do p rzy jęc ia  zboża. 
P am ięta ła  o każdym  gospodarzu 
w  grom adzie: kom u maszyna 
potrzebna do m łóck i, kom u trze - j  
ba pomóc.

—  N ie  w szystk im  się łp ie s z f-  i 
ło  —  w iadom o — ludzie  m ają | 
jeszcze i  zboże i p ien iądz z ze
szłego roku , w ięc n ie  ma tak 
źle, żeby śpieszyć się z odwózką
i  grosza w yp a tryw a ć . A le  soł
tys  tłum aczy ła , że ja k  wcześniej 
odstaw im y,, to  może prem ia bę
dzie a może przez to i pow ia t 
prędze j p lan  w ykona i m ia rkę  
i  odsyp p rzy  podziale zdejmą 
T a k  samo tłum a czy ł tow . Fes- 
ser, sekre tarz K o m ite tu  G m in 
nego PZPR.

— P o s ta w ili na swoim  — 
iśmieją się ch ło p i •— 11 sie rp

n ia  w szystk ie  w ozy ruszy ły  do 
m agazynów i  od razu w yko na 
liś m y  p lan zboża w  60 procent, 
a potem resztę.

R ozm aw iam y z A nn ą  Szczę- 
dziną.

—  M ojego męża zab ił H it le r , 
m usia ł pójść na f ro n t za n ie 
swój ą sprawę —»taki b y ł dekre t 
h itle ro w s k i. Dzisiejsze dekre ty  
w  Polsce Ludo w e j przynoszą 
nam  życie i  dostatek. W y b ra li 
m n ie  sołtysem, to  ja  tu ta j na 
grom adzie sto ję  za w ładzę lu 
dową i po to m n ie  postaw ili, że
bym  dekre t te j w ładzy w y k o 
nała. Toteż w y k o n u ję  go, ja k  
po tra fię , bo dekre t naszego pań
stwa —• to  św ięta rzecz.

— Jest u nas we w si dużo 
w dów  i sierot, to  nam zostało 
po H itle rze . A  teraz nasze po l
skie państw o ludow e op ieku je  
się n im i — pomaga nam. Jakże 
by  tu  k tó ra  z nas by ła  p rzeciw  
tem u, żeby w ykonać dekret.

F a k ty  m ów ią  o tym , że sło
wa A n n y  Szczędziny nie są sło
w am i. rzucanym i na w ia tr . Je j j 
rozum ne i  pa trio tyczne  stano- j 
wisko, je j prosta i uczciwa p e r
swazja przem aw ia ludziom  do 
serc i um ysłów . Poza zbożem | 
gromada ca łkow ic ie  w ykona ła  
p lan skupu z iem niaków , op łac i- j 
ła ju ż  96 proc. podatku g ru n to 
wego. dobrze w p ły w a ją  sp ła ty  ■ 
na FOR i pożyczkę narodową.

— Tow. Szczędzinę p rz y jm u - j 
jem y teraz do p a r t i i —  m ów i 
sekretarz KG . tow. Fesser — bo 
łączy ona w  sobie sumienność i 
energię przedstaw ic ie la  . lu do 
w e j w ładzy  z oddaniem  i m iło 
ścią dla 1--dzi pracy,’ k tó re  po
w in n y  cechować ak tyw is tę  p a r
tyjnego.

*
W  pow iecie s trze leck im  w o je 

w ództw a opolskiego dużo jest

kob ie t —  sołtysówr. T o  nie p rz y 
padek. 86 proc. ludności w  
Strzelcach jes t m iejscowego po
chodzenia. W ie lu  o jców  rodzin  
zginęło ta k  ja k  m ąż A n n y  
Szczędziny, „za n iesw ój ą spra
w ę“ . Ich m iejsce p rzy  pracy i 
w  rodz in ie  za ję ły  kob ie ty . -W 
państw ie  lu do w ym  nauczy ły  się 
radzić sobie, bo państw o ludow e 
pom ogło im . Są m u wdzięczne i 
pom agają ze w szystk ich  sił.

T ak ja k  Szczędzina, p racu ją  
inne ko b ie ty  — sołtysi. Np. g ro 
mada Izb icko, dz ięk i energ ii 
sołtysa M a r i i P ie rza łow e j p rze
kroczy ła  ju ż  w  s ie rpn iu  w y k o 
nanie p lanu  zbożowego, w y k o 
nała szybko p lan skupu z iem 
n iakó w  i n iem al w  całości sp ła
c iła  państw u zaległości p ie 
niężne.

C h łop i z Izb icka  są te raz za
dowolen i, jacyś radośni, ja k  
każdy człow iek, k tó ry  ma po
czucie dobrze spełnionego obo
w iązku.

— N ie  poznają sw o je j w s i — 
powiada sołtys M a ria  — ludzie  
chodzą ja k b y  odm ienieni. Śpie
w ają, schodzą się w ieczoram i 
na pogawędki. Gości m am y, m i
łych gości. P rzy je cha li do nas 
rob o tn icy  z Z ak ładów  W apien
nych. O pow iadają nam  o swo
je j pracy, o naszych synach, 
k tó rzy  tam  pracu ją , o współza
w o dn ic tw ie  pracy, o p lan ie  
6 -’ e tn im . I  w iecie  —  teraz jakoś 
b liże j, lep ie j rozum ie  się, co 
to . znaczy: chleb dla  ro b o tn i
ków  I  lep ie j rozum ie się to. że 
w spó ln ie  i robo tn icy  i ch łop i 
mogą zbudować taką Polskę, w 
k tó re j wszystkiego starczy d la  
w szystkich .

z d z i s ł a w  n i w i N s k i

Robotę trzeba umieć zorganizować
(KO RESPO NDENCJA W ŁA SN A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Z IE L O N A  GÓRA, —  J a k i jest 
p rocent w ykonan ia  p lanu sku 
pu z iem niaków  na dzień 
dzis ie jszy — py tam y pełno
m ocn ika  W oj. Rady N arodo
w e j na po w ia t Ż a ry  tow . Po- 
rzegow iaka.

—  N ie  w iem . —  C U S iK  bę
dzie w iedzia ł.

— J a k i jes t p rocent w y k o 
nan ia  p lanu skupu z iem niaków  
na dzień dzisiejszy? — pytam y 
pe łnom ocn ika C U S iK -u  ob. Gó
ra la .

— N ie  w iem .
W ięcej n ie  py ta liśm y . P o je

cha liśm y na gm inę, by  s tw ie r
dzić, ja k  w yg ląda sytuacja.

P rzew odniczący G RN w  O l
b rach tow ie  ob. Pyszniak pow ia 
da: .

— Zespół p ra cu je  dobrze, 
m ob ilizu je , ale n iek tó re  g ro
m ady są oporne. Na p rzyk ła d  
G ro tów  a lbo Rościce.

Ruszamy do G rotow a. N ie 
dziela. C h łop i s to ją  na drodze. 
Rozm aw ia ją . P y tam y: — Co z 
z iem niakam i, sprzedaliście pań
stwu?

—  Jak  sprzedać, k ie d y  nie 
m am y p lanu  i  n ie  w iadom o, ile 
sprzedać. R y ł tu  jeden z g m i
ny, p rzyw ió z ł p lan  na całą g ro 
madę, potem zabra ł go, a no
wego n ie  p rzyw ióz ł.

Idz iem y na drugą grom adę: 
Rościce. S po tykam y tu  p ra 
cow n ikó w  prezyd ium  PRN. 
P rzy je cha li, by  tłum aczyć, 
przekonyw ać tych  k tó rz y  za
legają z w ykonan iem  obow iąz
kó w  wobec państwa.

— No, ja k  idzie? — pytam y.
— W iecie, trudno , bo nie 

bardzo w iem y, k to  zalega ze 
zbożem i  poda tk iem  g ru n to 
wym .

—  To w  gm in ie  w am  n ie  po
w iedzie li?

— A , w  gm inie? W  gm in ie  
tośm y wcale n ie  b y li. N am  k a 
za li od razu na grom ady.

Rozpoczynam y w ędrów kę po
w ro tną . A  w ięc —  GRN w  O l
brachtow ie. C złonkow ie zespo
łu  gm innego ci, k tó rz y  w edług 
oceny przewodniczącego G RN 
„m o b iliz u ją “  — o tw ie ra ją  oczy:

— To w  G ro tow ie  n ie  zna ją 
planu?

— Nie, n ie  znają. A  k to  z to 
warzyszy je s t odpow iedzia lny 
za G rotów?

—  Za G rotów? —  członkow ie  
zespołu pa trzą  jeden na d ru 
giego. — A  u nas tak  n ie  ma, 
żeby ktoś b y ł odpow iedzia lny 
za gromadę.

P y tam y wobec tego da le j:
—  I le  dn i p racu je  ju ż  zespół?
—  Dziesięć dn i. %

—  A  i lu  z was b y ło  na g ro 
madach?

Po c h w ili m ilczen ia :
—  Dwóch.
W racam y do po w ia tu , skąd 

w y jecha liśm y :
— To w  gm in ie  O lb rach tów  

robota n ie  ruszyła, co? — p y 
tam y.

— A  no, n ie  ruszy ła  —  zga
dzają się towarzysze.

N ie  tru d n o  się zorientować, 
dlaczego robota n ie  ruszyła  w  
gm in ie  O lb rach tów  i  dlaczego 
pełnom ocnicy W R N  i C U S iK -u  
na po w ia t Ż ary  n ie  m a ją  da
nych, dotyczących w ykonan ia  
obow iązków  wsi.

Robota n ie  ruszy ła  dlatego, 
że:

1) P rezyd ium  P R N  oderwane 
jes t od gm innych  rad  narodo
wych.

2) P rezyd ia gm innych  rad  
narodow ych oderw ane są od 
gromad.

3) B ra k  jest podzia łu  zadań 
i in d y w id u a ln e j odpow iedz ia l
ności za ich w ykonan ie .

4) B ra k  jes t w sze lk ie j ko n 
t ro l i  w ykonan ia .

W  powiecie Ż a ry  trzeba n a 
reszcie w łaśc iw ie  zorganizo
wać pracę.

J. S T R Z A Ł K O W S K I

Ponad 160.000 ton cukru wyprodukowano już 
w tegorocznej kampanii

(d) K am pan ia  cukrow n icza 
przebiega pom yśln ie. W szyst
k ie  cukro w n ie  na teren ie k ra ju  
w y p ro d u ko w a ły  ju ż  łącznie po
nad 160.000 ton cukru .

Załog i cuk ro w n i coraz le 
p ie j rea lizu ją  podejm owane na 
naradach przedkam pan ijnych 
zobowiązania, dotyczące zw ięk

szenia dobowego przerobu b u 
raków . Na pierw szym  m ie j
scu w  rea lizac ji tego zobow ią
zania zna jdu ją  się cukro w n ie  
zjednoczenia okręgu szczeciń
skiego. P rzekraczają one już  
g loba lny p lanow any przerób 
bu rakó w  o 2.000 k w in ta li na 
dobę. M .in. załoga cu k ro w n i

tego okręgu —  „G ry fic e "  osiąg
nęła o 7 procent w iększy dobo
w y przerób bu rakó w  od p lano
wanego, zaś załoga cuk ro w n i 
„K lu cze w o “  .— o 5 procent. Cu
k ro w n ie  okręgu gdańskiego 
podw yższyły norm ę dobowego 
przerobu b u rakó w  o 500 k w in 
ta li.

W y n ik  w yb o ró w  b ry ty js k ic h  
n ie  stanow i w ie lk ie j niespo
dzianki. Od tygodn i ju ż  prasa 
w skazyw ała na spadek w p ły 
w ów  labourzystow skich . W ybo
ry  p o tw ie rd z iły  te p rze w id y 
wania. W ciągu sześciu la t  spra
w ow an ia  rządów  P a rtia  P racy 
system atycznie tra c iła  zaufanie 
w yborców . P ierw szy ęgąd la - 
bourzystow sk i w . 1945 W  m ia ł 
absolutną większość głosów 
i  o ponad 2,5 m ilion a  głosów 
w ięcej, n iż konserw atyści. Obec
nie P a r t ia . P racy o trzym a ła  n iż
szy procent głosów i u tra c iła  
większość m andatów  na rzecz 
konserw atystów .

Rozczarowanie mas 
do Labour Party

A na liza  w y n ik ó w  w yb o ró w  
b ry ty js k ic h  — braku jące  jeszcze 
w y n ik i z paru okręgów  nie 
zm ienia w  żaden sposób obra
zu — pozwalają na w yc iągn ię 
cie szeregu wniosków . P ierwszy 
wniosek — to zdecydowane roz
czarowanie mas społeczeństwa 
b ry ty jsk ie g o  do La bo ur P arty , 
N aza ju trz  po d ru g ie j w o jn ie  
św ia tow e j — podobnie ja k  to 
się stało w  w ie lu  k ra jach  za
chodn io-europe jsk ich  — socja l
dem okracja  w ysunię ta została 
przez burżuazję na czoło dla 
zaham owania i z łam ania fa li 
rew o lu cy jn e j. Labour P a rty  do
szła w tedy do rządów  przy po
mocy wyuzdanej dem agogii w y 
borczej. P rzyrzeka ła , że będzie 
prowadzić p o litykę  pokoju, po
rozum ien ia z ZSRR. poparcia, 
dla ruchów  na rodow o-w yzw o
leńczych.

Sześć la t rządów  Labour P a r
ty  zadało na każdym  odcinku 
k łam  tym  przyrzeczeniom . N i
gdy jeszcze W ie lka  B ry ta n ia  nie 
by ła  w ta k im  stopniu uzależnio
na od kaprysów  W a ll S treet — 
ja k  teraz. B ry ty js k i budżet 
zb ro jen iow y jes t na jw yższy na 
święcie, jeże li liczyć obciążenie 
na głow ę ludności. W przygoto
w aniach d ft agresji rząd A ttle e  
rea lizow a ł na każdym  odcinku 
bez zastrzeżeń p o lity k ę  W a
szyngtonu.

Zam iast p o lity k i p rzy jaźn i 
wobec ZSRR — labourzyści p ro 
w a d z ili p o lity k ę  p row okac ji i 
wrogości wobec K ra ju  Socja
lizm u. Zam iast poparcia d la  an- 
ty im pe ria lis tycznych  ruchów  — 
labourzyści z rów ną zaciekło

ścią, ja k  am erykańscy im p e r ia li
ści d ła w ili w szelk ie w o lnościo
we dążenia narodów  — od 
G re c ji począwszy poprzez K o 
reę i M a la je  do Ira n u  i  Eg ip tu . 
Zam iast p o lity k i poko ju  — rząd 
A ttle e  w  ca łe j rozciągłości po
p ie ra ł aw an tu rn iczą  p o lity k ę  
W a ll S treet rozpę tyw an ia  no
w e j w o jny .

Po równi pochyłej
Taka p o lity k a  zagraniczna za

ciążyła bardzo poważnie na po
lity c e  w ew nę trzne j i pogłęb iła  
trudności, z ja k im i borykać się 
m usia ła  powojenna A ng lia . L a 
bourzyści n ie  ty lk o  nie zrea lizo
w a li swoich przedw yborczych 
przyrzeczeń z r. 1945 — ale je 
szcze w  po rów nan iu  z ow ym  ro 
k iem  pogorszyli pozycję W ie l
k ie j B ry ta n ii. Po sześciu la tach 
rządów A ttle e  klasa robotnicza 
jest uboższa niż przed w ojną, 
a k a p ita liś c i są bogatsi n iż k ie 
d yko lw iek , budow n ic tw o m ie
szkaniowe jes t niższe n iż przed 
w o jną , ale za to w y d a tk i zbro
jen iow e  są wyższe, n iż w  latach 
1938— 1939. w  okresie bezpośred
niego zagrożenia W ie lk ie j B ry 
ta n ii przez h itle ro w ską  agresję.

Po sześciu la tach  rządów  P ar
t i i  P racy wyższy je s t n iż  k ie d y 
k o lw ie k  d e ficy t budżetowy, ro 
śnie d e ficy t b ilansu hand low e
go i  b ilansu płatniczego, d rep
cze w  m ie jscu p rodukc ja  prze
m ysłow a w  ogóle, a w yraźn ie  i 
stale spada p rodukc ja  poko jo 
wa.

P a rtia  P racy rea lizow a ła  przez 
ca ły czas program  konse rw a ty 
stów. W okresie kam pan ii 
w yborcze j obie pa rtie  p rzy 
s tro iły  się w  „po ko jow e “  p ió r
ka, obie zw odz iły  w yborcę de
m agogią pseudopokójową. N ie 
zadowolenie z p o lity k i rządu 
A ttlee , u tra tę  zaufan ia do L a 
bour P a rty  — zdyskon tow a li na 
swoją korzyść konserw atyści, 
k tó rzy  m ają  do zanotow ania po
ważny przyrost głosów i o trz y 
maną większość absolutną m an
datów.

Impas polityczny 
burżuazji brytyjskiej

W ybory  obecne po tw ie rdza ją  
tendencję, k tó ra  zaznaczyła się 
ju ż  w  r. 1950. Po raz p ierw szy 
w  h is to r ii b ry ty js k ie  pa rtie  b u r- 
żuazyjne zna lazły się w  im pa-

Stanisław Brodzki ! któr?y p o le lib y  poważną w ię k 
szość bądź to A ttle e  bądź C h u r-

sie, n ie  mogąc s tw orzyć sta łych, 
m ających znaczną przewagę 
rządów. Specyficzny system 
jednom andatow ych okręgów  z 
w iększościow ym  głosowaniem  
zapew nia ł dotychczas w  A n g lii 
zdecydowaną przewagę jedne j z 
p a rtii.  W  ciągu ostatn iego d w u 
dziestolecia przewaga p a r t i i rzą
dzącej nad opozycją w  m anda
tach w yg ląda ła  następująco:

1931 —  konserw atyśc i 494
1935 — konserw atyśc i 247
1945 — labourzyśc i 140
W  1050-r. po raz p ierw szy la 

bourzyści uzyska li zaledw ie 7 
głosów w iększości w  Izb ie  G m in. 
W obecnych w yborach  z ko le i 
konserw atyśc i uzyska li zale
dw ie  17,—18 m andatów  nadw yż
k i, a w ięc tak  samo n ie trw a łą  
i  n ieustab ilizow aną większość.

W y n ik i te świadczą, że z po
wodu n ieu fności i dezorien tac ji 
społeczeństwa, k tó re  n ie  w id z i 
różn ic zasadniczych m iędzy o- 
biema p a rtia m i — żadna z n ich 
nie ma za sobą obecnie zdecy
dowanej w iększości w  k ra ju , 
każda opiera rząd na bardzo 
nieznacznej nadwyżce m anda
tów  i  m usi liczyć na to, że ża
den z je j posłów nie  zachoruje, 
nie um rze i n ie  w y jedz ie  na 
dłuższy czas, w  przec iw nym  bo
g ie m  razie g ro z iłb y  upadek 
rządu.

Ocenę tę potw ie rdza fa k t, że 
w yb o ry  w ykaza ły  nieznaczne 
stosunkowo przesunięcie w  lic z 
bie głosów. W sum ie obie pa rtie  
m ają  m n ie j w ięcej rów ną liczbę 
głosów, z le kką  naw e t przewagą 
dla labourzystów . (Dodatkową 
zresztą cechą cha rak te rys tycz 
ną „d e m o k ra c ji“  bu rżuazy jne j 
w  A n g lii jest fa k t, że partia , 
k tó ra  ma w ięcej głosów — o- 
trzym a ła  m n ie j m andatów)

W ta k ie j sy tua c ji zrozum iałe 
jest rozczarowanie i niezado
wolen ie W aszyngtonu, czego 
może najlepszym  wyrazem  jest 
kom entarz „N ew  Y ork  T im es“ 
s tw ie rdza jący, że „n iezdecydo
wana większość s tanow i poważ
ny cios w tedy, k iedy koniecz
ny  jest s iln y  rząd“ . Chociaż p i
smo now o jo i'śk ie  n ie  podaje 
dla kogo ten w y n ik  jes t ciosem 
— ła tw o  można w yw nioskow ać, 
że b rak s ta b iliza c ji n ie  jest 
zbyt w ygodny dla  podżegaczy,

Z pobytu delegacji radzieckiej w Polsce

W Domu Techn ika w  W arszaw ie odbyło się spotkanie po lsk ich in żyn ie rów  i  techn ików  z człon
k iem  A kad em ii N auk ZSRR pro f. A. E. Czudakowem. Na zd jęc iu : profesor Czudakow w  czasie

przem ów ien ia na spotkaniu  F o to  c a f  -  s t .  w d o w iń s k l

Z ZAGADNIEŃ PARTYJNYCH

Więcej operatywności 
w kierow aniu szkoleniem partyjnym

Z lepszym  n iż  w  ub. roku  
startem  rozpoczęła warszawska 
organizacja pa rty jn a  now y rok  
szkolenia party jnego. U rucho
m iono ju ż  w  zasadzie ku rsy  II  
stopnia.

W ie le  ku rsó w  warszawskich 
rozpoczęło swą pracę przy do
b re j fre k w e n c ji słuchaczy i  na
leży tym  poziom ie ideow o-po li- 
tycznym  zajęć. np. kurs  przy 
Z jednoczeniu B udow n ic tw a 
M ie jsk iego  W arszawy -  3 na 
Starówce, przy P K P  W agonow- 
n i na G rochów ie, w  C e n tra l
nym  Zarządzie P rzem ysłu Cera
m ik i B udow lane j i  in.

Jednakże na dość zrracznej 
ilośc i ku rsów  w ys tą p iły  poważ
ne niedociągnięcia i b rak i. Na 
n ie  też przede w szystk im  należy 
zw rócić  uwagę organ izac ji pa r
ty jn y c h , aby pod ję ły  na tychm ia 
stowe k ro k i d la  przezwycięże

n ia  słabości.

Kalendarzyk zajęć
częstokroć zawodzi

Na kon tro lę  kursów  w y b ra li
śm y się w  oparciu  o ka lenda
rzyk  zajęć zna jdu jący się w  
re fe rac ie  szkolen iow ym  K o m ite 
tu  W arszawskiego Nie sądz ili
śmy, że w  dwa tygodnie zale
dw ie  po zamieszczonej w  „ T r y 
bun ie  L u d u “  k ry tyczn e j notatce 
pt. „K o m u  potrzebne są tak ie  
ka le n d a rz y k i“ , spotka nas po
dobny zawód, ja k i spo tka ł au to
rów ' ow e j no ta tk i.
. Spośród 50 Skontrolowanych 
kursów , w' 14 zakładach pracy 
zajęcia szkoleniowe zostały 
przełożone lub nie doszły do 
skutku w  zam ierzonym  te rm i- 
n to

Fakt ten mówi sam za siebie. 
Każde naruszenie regularności 
.zajęć to przecież krok do roz
luźnienia dvscvnlinv kursu, o-

B. Żyro i J. Cyganek

późnienia rea liza c ji program u. 
Czy zdają sobie z tego sprawę 
towarzysze z G a rba rn i na W oli. 
czy M P K  Ruch na Żoliborzu, 
k tó rzy  nie postara li się o p rzy
bycie w yk ładow cy na zajęcia, 
lub  towarzysze .ze Z W A W N -u . 
k tó rzy  nie uw aża li za stosowne 
przeprowadzić zajęcia „ ty lk o “ ' z 
14 słuchaczami? Podobne py ta 
nie można w ysunąć pod ad re 
sem tow arzyszy z PW PW . z 
Domu Słowa Polskiego i in ., 
zasłaniających się m asówką zor
ganizowaną nie w iadom o dlacze
go w łaśnie w  godzinach prze
w idz ianych na szkolenie.

Na w ie lu  skon tro low anych 
kursach frekw e nc ja  słuchaczy 
sięgała poniżej 50 procent (R y
ga w ar. G azownia na W oli, W ar
szawa W schodnia, W ZPO-1 i  
in.). Na G rochów ie przeciętna 
frekw e nc ja  na kursach w  ska li 
dz ie ln icow ej w ynos i ty lk o  56 
procent.

Gdzie tk w i przyczyna ta k  n i
skie j frekw e nc ji?  W ydaje  się. 
że jedna z g łów nych przyczyn 
n isk ie j fre k w e n c ji jest n ie  dość 
ak tyw na  postawa poszczegól
nych organ izac ji p a rty jn ych  w 
spraw ie zapewnienia fre kw e n 
cji.

N iek tó rzy  towarzysze zapom i
nają, że w  początkow ym  okre 
sie pracy kursów , gdy .s łucha
cze nie zasm akowali jeszcze w 
nauce, szczególnie ważna jest 
praca z n im i. wdrożenie ich do 
nauki, do rozszerzania swych 
horyzon tów  po litycznych, pod
trzym yw an ie  w  n ich w ia ry , że 
podołają nauce.

A le  zam iast tego w ie le  orga
n izac ji p a rty jn ych  w o li u ta r
ty m  zwyczajem  wzyw ać słucha
czy d o  opuszczeniu przez n ich

żajęć, by „zm yć im  głowę", 
„w yc iągnąć konsekw encje“  itp . 
— m ało natom iast stosuje się 
in dyw idu a ln ych  rozm ów ze s łu 
chaczami przed zajęciem. N ie
chaj w  poszczególnych w ypad
kach uczynią to bardzie j w p ły 
w o w i członkow ie egzekutyw , se
kre tarze organ izacji, a n ie w ą t
p liw ie  ilość nieobecnych na za
jęciach szkolen iow ych poważnie 
się zm niejszy.

Tam, gdzie nie objęto 
szkoleniem aktywu

K ie ro w n ic tw o  naszej p a r ti i 
postaw iło  przed kom ite tam i 
p a r ty jn y m i ja ko  jedno z n a j
w ażnie jszych zadań — pracę z 
aktyw em  p a rty jn y m  i  podno
szenie jego poziomu ideolog icz
nego.

A  ja k  sprawa w yg ląda na 
skon tro low anych kursach? W 
Zakładach im . 22 L ipca na 54 
członków  egzekutyw  ob ję to 
szkoleniem ty lk o  18. W ta k ie j 
też p ropo rc ji ob ję to szkoleniem 
organ iza torów  grup  pa rty jn ych  
w  tych zakładach Na PKS — 
w arszta ty  na W oli uczęszcza na 
szkolenie ty lk o  jeden członek 
egzeku tyw y (na 7) i  trzech ag i
ta to rów  (na 15). Na M P K  Ż o li
borz żaden z o rgan iza torów  
grup  nie  uczęszcza na szkolenie 
podobnie ja k  na K G R -M łyp ó w . 
P rzyk ładów  tak ich  można p rzy
toczyć ' znacznie w ięcej.

Pozostawienie poza ram am i 
szkolenia naszego ak tyw u  par
ty jnego  nasuwa poważną oba
wę zaham owania rozw o ju  po
litycznego ak tyw u , ograniczenia 
jego m ożliwości oddzia ływ an ia  
na masy pa rty jne  i bezparty jne, 
a tym  samym m ożliwości za
bezpieczenia w ykonan ia  zadań 
‘p a rtii.  I

N ie ulega rów nież w ą tp liw o 
ści, że członkow ie egzekutyw , 
g ru po w i i ag ita torzy, k tó rzy  sa
m i nie b io rą  udzia łu w  szkole
n iu . nie mogą w  pe łn i m ob ilizo 
wać do udzia łu  w  szkoleniu po
zostałych cz łonków  p a rtii. W y
suwa się w ięc przed organ iza
c jam i p a rty jn y m i palące zada
nie ponownego przeanalizow a
nia składu uczestników  szkole
nia i u jęcia w  jego ram y przede 
w szystk im  tow arzyszy z a k tyw u  
party jnego.

Więcej bojowości 
i nieprzejednania 

w  stosunku do przejawów  
obcej i wrogiej ideologii

W  czasie k o n tro li ku rsó w  spo
ty k a liś m y  niem ało w y k ła d o w 
ców pełn iących należycie po
w ierzoną im  funkc ję , wzbogaca
jących wiedzę po lityczną słu
chaczy. dem askujących konsek
w entn ie  w rogą ideolog ię i  p ro
pagandę. poryw a jących uczest
n ik ó w  szkolenia do wzmożonej 
w a lk i o rea lizac ję  zadań p ro 
dukcy jnych .

P ros tym i i  p rzekonyw a jącym i 
słowam i w y ja śn ia ł słuchaczom 
n ieun ikn ioną  sprzeczność in te 
resów klasy robotn icze j i b u r
żuazji w yk ładow ca jednego z 
kursów  w  fabryce „Fuchs“  O- 
brazowo przedstaw ił on ro lę  so
c ja lizm u naukowego jako  d ro 
gowskazu k lasy robotn icze j i 
p a rtii.  W ykorzys tu jąc  lite ra tu rę  
piękną, np. „S ta re  i Nowe“  ,L. 
R udn ickiego p o tra f ił . ożyw ić 
w yk ład . Towarzysze s łucha li go 
z w ie lka  uwagą.

U m ie ję tn ie  fo rm u łu ją c  py ta 
nia  i naprowadzając słuchaczy 
na węzłowe zagadnienia tem a
tu. w yk ładow ca kursu przy 
CZPCB na Starówce osiągnął, 

że słuchacze w y ja ś n ili sobie zmia 
ny na gorsze w  sy tuac ji klasy 
robotn icze j p rzy  im peria lizm ie , 
w y ja ś n ili przyczyny zaostrzenia 
się w a lk i m iędzy klasą ro b o tn i
czą a burżuazją, m ó w ili o ko n 

k u re n c ji m iędzy sam ym i ka p i
ta lis ta m i. U a k tu a ln ia ją c  prze
rab ianą tem atykę  w skazyw a li 
na obecne sprzeczności, k tó re  
rozsadzają obóz im p e ria lis tycz 
ny, ilu s tru ją c  to m, in. w y 
padkam i w  Iran ie , Egipcie itp .

A le  w idz ie liśm y  rów nie? w y 
kładow ców . k tó rzy  nie dość po
ważnie tra k tu ją  zlecone sobie 
zadania, nie uw ażają za ko- 
nieezpe p rzygotow yw ać się do 
zajęć. W idz ie liśm y tak ich , k tó 
rzy  ograniczają się do odczyta
nia broszur, pozostaw iają bez 
Yryjaśnienia węzłowe zagadnie
nia. pope łn ia ją  b łędy ideo lo
giczne.

Na w ie lu  zajęciach n ie  zna
laz ły  n iem al żadnego odbicia 
nu rtu ją ce  słuchaczy zagadnie
nia związane z trudnościam i, z 
ja k im i się spo tyka ją  w codzien
nym  życiu. W  pojęciach w ie lu  
w yk ładow ców  po ku tu je  jeszcze 
z g ru n tu  fa łszyw y pogląd, że 
p rzy om aw ian iu  zagadnień prze
szłości ruchu robotniczego nie 
ma m ożliwości naw iązyw ania  
do zagadnień aktua lnych. A  
przecież om aw ia jąc ja k ik o lw ie k  
etap w a lk i k lasy robotniczej 
przeciw  bu rżuazji. przeciw  o- 
po rtu n izm ow i i zdradzie in te re 
sów mas pracujących — można 
i należy naw iązyw ać do a k tu 
a lnych spraw.

Najważnie jsze w  codziennym  
życiu o rgan izac ji p a rty jn e j, a 
ty m  bardzie j w szkoleniu — to 
jasność ideologiczna i nie m o l-  
na w żadnym  w ypadku  się go
dzić na ja k ik o lw ie k  libe ra lizm  
w  stosunku do. w ypow iedzi, k tó 
re są n ieśw iadom ym  albo cza
sem św iado m ym .. przem ycaniem  
tyrogich teory jek. Tymczasem 
spo tka liśm y się z ta k im i w ypad
kam i Jaskraw o w ystąp iło  to 
na kurs ie  w  P K P  W arszaw a- 
Wschodnia. W ykładow ca za
m iast pogłębić w słuchaczach 
świadomość tego. że po iityka  
przedwojennego PPS i  p iłsud - 
czyzny była  zarówno zdradą in 
teresów klasowych mas praeu- 
ją c y ih , ja k  i zdrada in teresów  
narodow ych P o lsk i —  przeszedł

do porządku dziennego nad w y 
pow iedziam i, w k tó rych  w y ra ź 
nie zna lazły swoje odbicie po
zostałości w rogich W R N -ow - 
skich teory jek. T ak ie  szkole
nie w prow adza ty lk o  zamęt 
ideologiczny do um ysłów  s łu 
chaczy O rganizacje i  instancje  
pa rty jn e  ze szczególną troską i 
uwagą muszą strzec czystości 
ideologicznej pa rty jnego  szkole-

j  ch illa .

Klęska prawicy 
Partii Pracy

W arto  przypatrzeć się z b l i 
ska przesunięciom , ja k ie  na s tą 
p i ły  w  w yborach b ry ty js k ic h . 
Przede w szystk im  trzeba 
s tw ie rdz ić , że w szystkie  s tra ty  
w  m andatach i  głosach, ja k ie  
poniosła P a rtia  P racy dotyczą 
je j na jb a rdz ie j sk ra jn ie  p ra 
wego skrzyd ła. M ockay, jeden 
z przyw ódców  tzw. ruchu eu ro 
pejskiego czy też Creech-Jo- 
nes, b. m in is te r ko lo n ii, odpo
w iedz ia lny  w  sposób n a jb a r
dzie j bezpośredni w  oczach 
mas za wzm ożenie w yzysku i 
ucisku w  k ra ja c h  im p e riu m  — 
to ty lk o  dwa typow e p rzyk ła d y  
posłów, k tó rz y  przepad li w  w y 
borach.

Tę samą tendencję p o tw ie r
dza rów nież analiza innych  w y 
n ików . A czko lw ie k  P artia  P ra 
cy w  liczbach absolutnych i w  
procentach uzyskała przyrost 
głosów w  po rów nan iu  z 1950 
rok iem  — p ra w ico w i p rzyw ód 
cy s tra c il i je. Tak np. w ię k 
szość A ttle e  w  jego okręgu w y 
borczym  spadła o ponad 600 
głosów, S h inw e lla , m in is tra  o- 
b rony  — o ponad 500. jego ko 
legi rów nież bezpośrednio od
pow iedzia lnego za zbro jen ia  i 
przygotow ania do agresji, S tra - 
chey‘a — o 1400. G r if f i th a  o- 
bęcnego m in is tra  k o lo n ii — o 
3000 To samo odnosi się do 
M orrisona i innych  m in is tró w

Z d ru g ie j s trony  tzw . grupa 
Bevana, k tó ra  od dawna już 
szerm uje „ le w ico w ą “ demago
gią i w ypow iada ła  się p rzec iw 
ko nadm iernym  zbro jen iom  --  
n ie  ty lk o  n ie  u tra c iła  żadnego 
m andatu , ale jeszcze ponadto 
wszędzie podwyższyła procent 
głosów otrzym anych.

Te przesunięcia w procentach 
otrzym anych głosów są w y ra 
zem protestu w yborców  prze
c iw ko  po lityce  w o jn y  i nędzy, 
p rzec iw ko  po tw o rn ie  rozdętym  
budżetom  zb ro je n io w ym  i  a- 
w an tu rom  w o jennym .

D oda tkow ym  potw ierdzen iem  
tego może być fa k t, że n a j
w iększe s tra ty  poniosła P a rtia  
P racy we w łók ienn iczych  ok rę 
gach Lancashire , k tó re  ju ż  te
raz mocno odczuw ają lik w id a 
c ję  przem ysłu pokojoweąo i  to 
row an ie  przez labourzystów  
d rog i zachodn io -n iem ieck ie j i

ja po ńsk ie j k o n k u re n c ji na ry n 
kach św ia tow ych .

W alka trwa
Zw ycięstw o wyborcze p a rtu  

C h u rc h illa  oznacza, że u steru 
rządów  zna jd u ją  się ludzie, k tó 
rzy m a ją  za sobą d ług ie  tra d y 
cje agresyw nej p o lity k i na zew
ną trz  i rep res ji wobec k lasy  
robotn icze j na w ew nątrz. B ry 
ty jscy  robo tn icy  pam ię ta ją  je 
szcze ro k  1926. w  k tó ry m  C hur
c h ill osobiście b ra ł udzia ł w  
b ru ta ln y m  z łam aniu s tra jk u  ge
neralnego. B ry ty js k a  klasa ro 
botnicza nie  zapomina rów nież, 
że pa rtia  konserw atyw na spra
wow ała rządy w  okresie „n ie 
in te rw e n c ji“  i M onach ium , że 
jest ona bezpośrednio odpow ie
dzia lna za popieran ie H itle ra , a 
tym  samym — za w ybuch d ru 
g ie j w o jn y  światowej?

Porażka poniesiona przez La 
bour P a rty  w w y n ik u  zdra - 

| dz ieck ie j p o lity k i p raw icow ych  
przyw ódców  stan ie się w ie lk ą  
le kc ją  dla ang ie lsk ie j k lasy ro
botnicze j. Coraz szersze w a r
s tw y klasy robotn icze j zrozu
m ie ją  w  tra kc ie  ostrych w a lk , 
ja k ie  n ie w ą tp liw ie  sprowadzą 
za sobą rządy C h u rch illa  — że 
ty lk o  jedność ruchu ro b o tn i
czego, w  oparciu  o program  po
l i ty k i Chleba i  pokoju, może za
pobiec ka tastro fie , w k tó rą  n ie 
uchronn ie  stacza się W ie lka  
B ry tan ia .

Jedyną drogę do rea liza c ji 
takiego program u wskazała b ry 
ty js k im  masom pracu jącym  
P artia  Kom unistyczna Chociaż 
ani jeden kom unista  nie wszedł 
do nowego pa rlam entu  — po
dobnie zresztą jak  nie by ło  po
słów kom unistycznych w  do
tychczasowym  parlam encie — 
to jednak sama obecność kan 
dydatów  kom unistycznych w  
k ilk u  zaledw ie okręgach oraz 
w y trw a ła  akcja po lityczna p a r ti i 
w  ca łym  k ra ju  — zm usiła obie 
pa rtie  do licy to w an ia  się w  de
m agogii „p o ko jo w e j“ , do odżeg
nyw an ia  się od p o lity k i agre
sji.

W a lka  o rea lizac ję  tego p ro 
gram u pokoju n ie  zakończyła 
się w raz z w yboram i. P rzeciw 
nie będzie się ona zaostrzała z 
dn ia na dzień, w  m iarę, ja k  
pa rtie  bu rżuaz ji b ry ty js k ie j 
zmuszone będą odkryw ać swoje 
k a rty . Bo naród b ry ty js k i,  po
dobnie ja k  wązystkie inne na
rody św iata Me chce stać się 
mięsem arm a tn im  ani dla ban
k ie ró w  z C ity , an i dla bank ie 
ró w  z W a ll S treet, an i pod p re
m ierostw em  A ttlee , ani pod p re 
m ierostw em  C hurch illa .

Śląsk przoduje w ofiarności 
na budowę nowej Warszawy

(d) W o jew ódzk i K o m ite t O d
budow y W arszaw y w  K a to w i
cach, p ierw szy spośród in  -  
nych w o jew ódzkich  kom ite  - 
tów , w yko n a ł roczny plan 
zb ió rk i na SFOS. osiągając do 
dn ia 24 bm . kw o tę  18 m il io 
nów zł.

P rzed term inow ą rea lizac ję  
rocznego planu zb ió rk i K a to 
w ic k i K o m ite t osiągnął dzięki 
stale rosnącej o fia rnośc i lu d 
ności Śląska na rzecz budo
w y  nowej W arszawy. O fia r
ność ta osiągnęła swój k u l
m in a cy jn y  p u n k t we w rześniu. I

W  M iesiącu W arszaw y ze sta
łych świadczeń oraz z przeszło 
5 tysięcy zorganizowanych im 
prez zebrano n3 teren ie  w o je 
w ództw a ponad 3 m ilio n y  zł.

K lasa robotnicza Śląska od 
początku a k c ji zb ió rkow e j na 
rzecz W arszawy dzierży p rym a t 
w  o fia rności na SFOS. m an i
fes tu jąc  tym  swe gorące uczu
cia m iłości do sto licy, n ieug ię
tą wo lę budow y nowej socja
lis tyczne j W arszawy.

Od początku a k c ji zb ió rko
w e j Ś ląsk w p ła c ił na SFOS 
kw o tę  ponad 70 m ilio n ó w  zł.

Winni braku octu w miesiącach 
ietnich skazani na kary więzienia

*

P ierwsze tygodn ie  pracy k u r 
sów I I  stopnia w  W arszaw ie nie 
świadczą o dostatecznej i  kon 
k re tn e j opiece, pomocy i  k ie 
ro w n ic tw ie  szkoleniem  ze s tro 
ny kom ite tó w  p a rty jn y c h  Z b y t 
często k o m ite ty  dzie ln icow e spy
chają szkolenie na b a rk i in 
s tru k to ró w  szkolen iow ych, nie 
o r ie n tu ją  się w  fak tycznym  jego 
stanie, lu b  n ie  reagują z w łaśc i
wą energią i opera tyw nością na 
dochodzące do n ich sygnały.

Jest fak tem , że n iek tó re  ko 
m ite ty  dz ie ln icowe i fabryczne 
m im o n iepokojących sygnałów  
nie w ykazu ją  dostatecznej t ro 
ski dla spraw  fre k w e n c ji na 
kursach i  na sem inariach dla 
w yk ładow ców . Jest faktem , że 
ko m ite ty  p a rty jn e  nie w n ik a ją  
dostatecznie w  to, czy szkolenie 
uzbra ja  słuchaczy do w a lk i z 
przeżyw anym i obecnie tru d n o 
ściam i. Jest faktem , że K D  
przechodzą nieraz do porządku 
dziennego nad fa ta ln ym  stanem 
w ie lu  lo ka li, w  k tó rych  odby
w a ją  się zajęcia kursów , ja k  
np. w  PZO. ZM B W -2, S k ła d n i
cy Pocztowej 2 i  in . Jest faktem , 
że przez szereg m iesięcy K D  
S tarów ka godził się z bezczyn
nością dzieln icowego ośrodka 
szkolenia party jnego.

S ygnały z k o n tro li p ierwszych 
zajęć kursów  pow inny zm ob ili
zować warszawskie organizacje 
pa rty jne , by uporczyw ie w a l
czy ły  o to, aby szkolenie par
ty jn e  na ich te ren ie  stało się 
istotną dźw ign ią podnoszenia 
poziomu codziennej p racy par
ty jn e j.

(d) Sąd W ojew ódzk i m st. 
W arszaw y rozp a trzy ł w  try b ie  
postępowania doraźnego spra
wę dr. chem ii M a r ii G om ó liń - 
skie.j — k ie ro w n ik a  k o n tro li 
technicznej Zak łddów  P rzem y
słu S piry tusow ego i Józefa M a
dejskiego — k ie ro w n ik a  m aga
zynów  C e n tra li H and low e j 
P rzem ysłu Chemicznego, w in 
nych karygodnego n iedbalstw a 
służbowego, k tó re  w  konse
k w e n c ji spowodowało spadek 
p ro d u k c ji w szeregu octow n i w  
k ra ju  i pewne b ra k i octu na 
ry n k u  w  miesiącach le tn ich  br.

Jak w y n ik a  z przewodu są
dowego, osk. M ade jsk i w yda ł 
Zakładom  Przem ysłu S p iry tu 
sowego n iew łaśc iw y  p roduk t. 
Osk. G om ólińska, m ając pow ie
rzony sobie nadzór nad labo ra 
to r iu m  pożyw ek octowych, za

niedbała poddanie tego p ro d u k 
tu  analiz ie  la bo ra to ry jn e j.

P ow o łan i na rozpraw ę b ie g li 
s tw ie rd z ili, iż  powodem zaha
m ow ania p ro d u k c ji w  szeregu 
octow ni w  m iesiącach le tn ich  
by ło  zastosowanie przez oskar
żonych do pożywek octowych 
niew łaściwego sk ładn ika , t j .  
fos foranu sodu zam iast fosfo
ranu amonu i że dopiero do
starczenie octow niom  w łaśc i
wego p ro d u k tu  p rzyw ró c iło  
p rodukc ję  octu do w łaściwego 
poziomu.

Sąd og łos ił w y ro k , skazu jący 
M arię  G om ólińską na 6 la t, zaś 
Józefa M adejskiego — na 4 la 
ta więzienia.

Sąd po dkre ś lił jednocześnie, 
że w y ro k  ten w in ien  być ostrze
żeniem przed n iedba łym  sto
sunkiem  do m ien ia  społeczne
go.

N a  m arg in esie

„ M o r a l e “
Prasa amerykańska i zachod

nie - europejska trąbi bez 
przerwy o „wspaniałym duchu“ 
wojsk agresorów w Korei. Sło
wa „wysokie morale“ przewi
ja ją  się przez wszystkie prawdę 
audycje „Głosu Am eryki“ czy 
„BBC“. A tymczasem, rzeczy
wistość jest zupełnie inna. M ó
w i o tym między innym i list 
jednego z podoficerów francu
skich w Korei, zamieszczony w  
reakcyjnym piśmie francuskim  
„Le Monde“.

Oto co pisze ów podoficer:
„M ój drogi G uiłlain,
Spędzić tu drugą zimę jest f i 

zycznie niemożliwe. Po dziewię
ciu miesiącach naprężenia ner
wowego, w jak im  się tutaj przez 
cały czas znajdowaliśmy, sy
tuacja nasza jest nie do w ytrzy
mania.

Po pożywieniu składającym  
się z racji C6 i C7 niektórzy z 
nas chorują już na szkorbut, a 
przy obecnych ciężkich upałach 
zaczęła'się również szerzyć dy- 
zenteria.

Podobno mamy tu zostać dwa 
lata, ponieważ chodzi tu o pre
stiż Francji. Ale w tym rachun
ku nie bierze się pod uwagę z i
my, naszych cierpień (a nie i

brak ich tutaj), zdrowda i stam 
moralnego tych chłopaków...

Czy to nie skandal, że M ini 
sterstwo W ojny nie odpowie 
działo na trzy telegramy w'ysła 
ne z Tokio, w których żądaliś' 
my, aby ciała tych, którzy ti 
zginęli, zostały przewiezione di 
Francji?

Żądamy powrotu i naszym o- 
krzykiem  wojennym stało si< 
słowo „bateau“ (okręt). Oto, « 
czym marzymy.

Sytuacja wewnętrzna batalio
nu jest niebezpieczna, bardzo 
nawet niebezpieczna, niech w y
soko postawione osobistości pa
m iętają o tym.

Wy, którzy żyliście z nami 
przez pewien czas, wiecie o 
czym mówię“. 4

List ten jest charakterystycz
ny dla „morale“ żołnierzy tzw. 
arm ii O NZ w Korei. Po ciosach 
otrzymanych od koreańskiej 
arm ii ludowej i ochotników 
chińskich — jedynym ich ma
rzeniem staje się jak  najszybsza 
ewakuacja z Korei.

Bo „armia O NZ" jest armią 
agresorów, walczących o niesłu
szną sprawę skazaną na fiasko.

(AL. ROL.)
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W Gdyni rosną mory wielkie} hali 
rybnej

(Kor. w!.). W porcie ryba c 
k im  w  G dyn i trw a ją  in tensyw  
ne prace p rzy budow ie  now o
czesnej h a li rybn e j o kubaturze 
ponad 40 tys ięcy m e trów  sze
ściennych. '

Prace p rzy  budow ie  rozpoczę
to  w s ie rpn iu  ub. r.. przyste 
pu iąc do pa lowania fundam en 
tć w , ca łkow ite  zaś wykończe
n ie  robót przew idziane jest w 
p ierw sze j po łow ie  1652 r.

H a la  rybna zawieraó będzie 
ha le : w y ładu nko w ą  i m a n ip u la 
cy jną . Hala w y ładunkow a zao
patrzona będzie w  17 tzw. bram  
co pozw o li na równoczesne w y 
lądo w yw a n ie  9 k u tró w  Z k u 
tró w  ryba na wózkach e lek try  
cznych dostarczana będzie do 
h a li m an ip u la cy jne j, gdzie, su

nąc na taśm ie transporte rów , 
poddawana będzie ko le jn ym  e- 
tapom  oczyszczania. W ysoki sto
pień m echan izacji transportu  i 
oczyszczania ryb y  w  dużym  sto
pn iu  usp raw n i ie i odbiór.

W  h a li m an ip u la cy jn e j na 
parterze zna jdow ać się będą: se 
grega to rn ia  i pa troszarn ia  ryb. 
oraz baseny solankowe W p iw 
nicach umieszczone beda maga 
zyny i baseny do przechowywa 
nia ryb  żywych. Na wyższych 
kondygnacjach te j ha li. obsłu 
g iw anych przez 2 dźw ig i, znaj 
dować się będą podręczne w ar 
sztat.y. urządzenia socjalne i la 
bo ra to ria  dla ich tio logów . Spe 
c ja lna  bocznica ko le jow a i ram  
pa pozwolą na bezpośredni i 
spraw ny transp o rt ry b y  w głąb 
k ra ju . f j k)

9 9 Donbas” zwyciężył

Załoga FSC w Lublinie przygotowuje 
swój zakład do rozpoczęcia produkcji

(f) Załoga budow niczych Fa
b r y k i Samochodów C iężaro 
w y c h  w  L u b lin ie , rea lizu jąc  
pod ję te  zobow iązania in te n s y w 
n ie  p rzygo tow u je  swój zakład 
do rozpoczęcia p ro du kc ji.

W  h a li g łów ne j zakończono 
ju ż  m ontaż transporte ra  podło
gowego. •  Z a insta low ano szęreg 
podnośn ików  i w in d  ru c h o 
m ych, k tó re  będą podaw ały na 
tra n sp o rte r poszczególne części 
m ontowanego samochodu. W y 
kańcza się ins ta lac ję  urządzeń 
w la k ie rn i,  m . in . suszarki pa

sowe i  suszarkę re fle k to row ą . 
W śród załogi za trud n ione j p rzy  
m ontażu głównego transportera  
podłogowego, k tó ra  osiągała 
przecię tn ie  200 procent no rm y, 
w y ró ż n il i się m on te rzy: T yb u - 
rek  i K reczm ański.

W  h a li ob rób k i drzewa, gdzie 
p rodukow ać się będzie d re w 
niane części nadwozia, zakoń
czono prace p rzy  fundam en
tach pod tra n sp o rte r g łów n y o- 
la z  pod szereg- maszyn e le k try 
cznych do ob ró b k i drzewa.

T e a tr

„ D r  A . Leśna44
Irena Krzywicka: „Dr A. Leśna". Sztuka w 6 obrazach. 

Tłumaczenie i reżyseria Idy Kamińskiej. Scenografia A. Ję
drzejewskiego i W. Langego. Prapremiera w Teatrze Ży
dowskim w Łodzi — występy w Warszawie.

O ile  zatem T ea tr Żydow skiD októ r Leśna jest urodzonym  
lekarzem  - społecznikiem . Z 
w łasne j in ic ja ty w y , przenosi się 
z W arszawy do p ro w in c jo na l 
nego m iasta i p row inc jona lnego 
6zpitala, gdzie k ró lu ją  mało- 
m .asteczkowe, drobne k o n f lik ty ,  
ru ty n a  i  w ygodn ictw o. Zdo lny 
c h iru rg  d r Zw ardoń, członek 
p a r ti i,  zezuje w  stronę fote la 
dyrekto rsk iego, k tó ry  za jm uje 
Stary, n iechętny now ym  czasom 
d r W in ia rsk i. P rzybycie  Leśnej 
e le k tryzu je  w szystkich , zapład- 
n ia  ko le k ty w  szp ita lny now ym  
duchem , ga lw an izu je  dyrek to ra  
W in ia rsk iego  i przerab ia go w 
sprężystego k ie row n ika , w sa 
n ita riu szu  Sosze budzi zapał do 
n a u k i i  chęć ukończenia stu 
d ió w  m edycznych, itd . T y lk o  ze 
Z w ardon iem  in d yw id u a lizm  i  e- 
ne rg ia  Leśnej nie um ie ją  sobie 
poradzić: człow iek ten, obcy 
p a r t i i i szczytnemu pow o łan iu 
lekarza, m usi odejść — i z par 
t i i ,  i  ze szpitala, i z serca dr 
Leśnej. Czy się zm ieni? Sekre
ta rz  organ izacji p a rty jn e j Szpi 
ta la  wahająco p rz y jm u je  tę 
m ożliwość, ale dodaje, że to 
sprawa trudna, żm udna i  w y 
m agająca w iele czasu.

Sztukę K rz y w ic k ie j w yb ra ł 
T ea tr Ż ydow ski do grania w 
ram ach swego udzia łu  w F es ti
w a lu  Polskich Sztuk W spół
czesnych (w raz z jedyną na Fe 
s tiw a lu  sztuka żydowską,. Sz. 
Diam anta- „W  noc zim ową (Zyd 
w śród  ch łopów )" Na decyzję 
tego w yboru  z łoży ły  się zapew 
ne — oprócz względu na hum a
n ita ry z m  u tw o ru  — wzgląd na 
jego tem atykę i na kam era lne 
ram y, w  jak ich  akcja się roz 
g ryw a , na możność posłużenia 
się uproszczonymi dekoracjam i 
i  w  bardzo nawet n iesp rzy ja ją 
cych w arunkach  technicznych. 
S kąd inąd bowiem  nie należy 
sztuka K rz y w ic k ie j do czoło
w ych  osiągnięć przedfestiw alo- 
wego konkursu  dram atycznego, 
ceniona i  zasłużona pisarka m o
cu je  się tu  jeszcze zarówno z 
treśc ią  jak  i z nową dla siebie 
fo rm a  dram atyczną. P rzy całej 
tra fnośc i w yb o ru  tem atu posta 
cie „Le śne j“  są przeważnie 
blade, k o n f lik t  ro zw ija  się n i
k le . sekretarz podstaw owej o r  
gan izac ji p a rty jn ę j jest cieniem  i dow ski z Łodzi, 
żywego człow ieka. *

n ie w ie lk ie  m ia ł do pokonania 
k ło po ty  z techn icznym  zm onto
w aniem  przedstaw ien ia i obsa 
dą aktorską, o ty le  zasadniczą 
trudność spraw ić  m usia ło  oży
w ie n ie  postaci scenicznych, ob 
leczenie ich w ciało, zastrzyk 
nięcie im  k rw i do żył. Udało 
się to w  dużym  stopniu Che 
w e low i Buzgancw i w  ro li 
Z w ardon ia , M a je ro w i M e lm a- 
now i w ro l i W in ia rsk iego  i No 
s im ow i M e is le row i w  ro li So
chy — a przede w szystkim  
Idzie  K am ińsk ie j, k reu ją ce j ro 
lę d r A n to n in y  Leśnej. Bezblęd 
ny sposób prowadzenia d ia logu 
n .ezw ykle  oszczędnymi środka 
m i a n iezm ie rn ie  sugestywnie 
wyrażone stany uczuciowe 
k w a lif ik u ją  ro lę  d r Leśnej do 
jednego z celn ie jszych osiągnięć 
akto rsk ich  Festiw a lu  Polskich 
Sztuk Współczesnych. Poza tym  
w ystępu ją  z powodzeniem F 
Szafer, L, S to larska. B. La to 
w icz i  H. Taru-K ow a lska. 1 
T u rkó w  ro b ił co m ógł, by se 
kre ta rza  Z iem bka p rzyb liżyć  
w idow n i.

Na pochwałę zasługuje rów  
nież praca K am ińsk ie j jako re 
żyserki sz tuk i K rz y w ic k ie j: tro  
sk liw a  opieka nad tekstem, u 
w ypuk len ie  w ą tków  ideologie?, 
nych w sztuce, un ikn ięc ie  ja k ie  
gokolw iek skłonu w stronę na 
tu ra lizm u , k tó ry  w innym  z te 
a trów  terenowych, gra jących 
„Leśna", kazał. pokazać_ na sce 
nie w ykonyw aną żywcem  ope 
rację.

In teresujące dekoracje zostały 
w  ścieśnionych ram ach teatrzy 
ku  przy u l Jag ie llońsk ie j nie 
lito śc iw ie  (z konieczności) po 
kiereszowane i trudn o  je oce
niać, me znając ich o ryg ina lne  
go w yg lądu ze sceny, łódzk ie j.

Jak wiadom o, przedstaw ienie 
„D r  Leśne j" na scenie Teatru 
Żydow skiego zostało wysoko o 
cenione przez ju ry  F estiw a lu  
Sztuk W spółczesnych: K a m iń 
ska o trzym a ła  nagrodę za reży 
serię, Lange za scenografię, 
M elm an za rą lę W iniarskiego, 
ponadto M eisler w yróżn ien ie  za 
ro lę Sochy Niech te nagrody 
świadczą ja k  dobrą i owocną 
pracą odznacza się T ea tr Ży

Tow. G eniw iecha, Inspektor 
m echan izacji ko p a ln i „Ś ląsk", 
wszedł do swojego b iu ra  i p rzy 
s tąp ił do przeglądania oddzia ło
w ych  rapo rtów . O dk łada ł może 
trzeci ra p o rt z ko le i, gdy za
dzw on ił te le fon.

— Co? Do godziny 14 w y b ra 
liśc ie  ścianę d ługą na 58 me
trów . W ciągu trzech godzin. 
N iem ożliw e ! Zaraz do was jadę.

O dkłada jąc  s łuchaw kę jeszcze 
raz p o w tó rzy ł — n iep raw dopo
dobne. A  jednak  „D onbas“ ?...

*

Dostarczony w  styczniu br. 
na kopa ln ię  „Ś lą sk", radzieck i ; 
kom ba jn  „D onbas" m ia ł według ! 
opisu m echanicznie w yrąbyw ać 
w ę g ie l ze ściany i ładow ać go ! 
na tra n sp o rte r z szybkością 20 
m e trów  na godzinę. Brygada 
gó rn ików , k tó ra  zachęcona 
przez organ izację  p a rty jn ą , pod
ję ła  się pracy kom bajnem  zo
baczyła wówczas tego rodzaju 
maszynę po raz p ierw szy w  
swej górn icze j praktyce .

W  ciągu w ie lu  tygodn i p ró b 
ne j p racy kom ba jnem  w yb ie ra 
no średnio 4— 5 m e trów  ściany 
na dn iów kę.

— Na d iab ła  taka maszyna — 
m ó w ili gó rn icy  — ręcznie zro
b ilib y ś m y  dużo w ięcej.

Chociaż obsada ściany dzięki 
kom b a jn o w i zm nie jszyła  się z 
"5 (przy pracy ręcznej) na 10 
ludz i, w yda jność gó rn ików  
znacznie spadła. Załogę „D o n 
basu“  opanowało zniechęcenie. 
G ó rn ic y ' „p ie ro n o w a li“  upartą  
maszynę. Większość z n ich  w ró 
c iła  do w ie r ta rk i i łopaty.

— Proste to, ciężko się tym  
pracu je , ale jes t pewne — mó
w i l i  — ju ż  tam  rąk ludzk ich  
żadna m aszyna nie  p o tra fi za
stąpić.

N ie zrażał się p ie rw szym i n ie 
pow odzeniam i techn ik  G on iw ie - 
cha. Czuł, że kom ba jn  będzie 
jeszcze kiedyś ob iektem  za
zdrości innych gó rn ików .

Załogę uzupe łn iono now ym i

Leszek Teper

ludźm i P ow oli, bardzo pow o li 
osiągano poprawę. W jednym  
dn iu  lu tego w yb rano  53-m etro- 
wą ścianę w  ciągu dn iów k i. 
G órn ikom  b łysnę ły  z zadowole
nia oczy K ró tk o  jednak trw a 
ła radość. Przez k ilk a  następ
nych dn i drobna usterka w  m a
szynie un ie ruchom iła  ją  zupeł
nie

N ie znano jeszcze dok ładn ie  
k o n s tru k c ji • „D onbasu" Do 
kom bajnu przy jeżdżali in żyn ie 
row ie  Zapoznawano się z bu 
dową poszczególnych części, z 
techn iką  jego dzia łania. Nauka 
szła wolno..

Z nów  k ilk u  m n ie j w y trw a 
łych odpadło z załogi „D onba
su". T y lk o  trzech gó rn ików : 
tow. tow. Dragon, Laksa i Su
checki pozostali w  dalszym  cią
gu przy kom bajn ie . P ostanow ili 
przełam ać upór maszyny Nie 
tra c ił nadziei rów nież tow . G o- 
n iw iecha.

P rzyucza li nowych gó rn ików , 
sami coraz le p ie j opanow yw a li 
pracę kom bajnem .

W m aju  br. przystąp iono ju ż  
do no rm a lne j pracy ko m b a j
nem na ścianie p ią te j, zachod
n ie j, T ru d n y  okres prób w y k a 
zał, że kom ba jn  „D onbas" 
zm niejsza obsadę na ścianie o 
60 procent, zm niejsza znacznie 
w ys iłek  gó rn ika , e lim in u je  ca ł
kow ic ie  m a te ria ły  wybuchow e 
i naw et przy tak  poważnie 
zm niejszonej załodze może w y 
brać w  ciągu d n ió w k i 50 m e
tró w  ściany.

B rygada pracująca ko m b a j
nem zam knęła w  m a ju  14 cy
k li.  Poprawa w po rów nan iu  z 
okresem próbnym  była  bardzo 
znaczna. W ydajność średnia 
w ynos iła  przeszło 10 ton na 
człow ieka. Tego gó rn icy  kop a l
n i „Ś lą sk “  ręczną pracą nie 
osiągają.

W  czerwcu w yda jność by ła  ta 
sama. Co praw da w  jeden dzień 
„Donbas" pokazał na co go stać

1 — w y rą b a ł 80 m e trów  ściany 
j na zmianie. Dziesięciu g ó rn i- 
; ków  i maszyna w y b ie ra li w  tym  
; dn iu  10 m etrów  ściany co go- 
j dzinę. To by ło  „coś", czego na
sze goynictw o dotychczas nie 
znało. Cała rzecz polegała na 
tym , aby tak ie  w y n ik i u trw a lić , 
żeby codziennie kom ba jn  w y 
b ie ra ł bez prze rw y 10 m etrów  
ściany na godzinę.

Bez p rzerw y. Tymczasem w  
dalszym  ciągu, choć może tro 
chę rzadzie j zdarzały się posto
je. C iągle jeszcze nie  znano do 
końca wszystkich szczegółów 
k o n s tru k c ji kom ba jnu , nie ca ł
kow ic ie  zapoznano się z tech n i
ka jego pracy.

Często jeszcze zdarzały się 
„czarne d n i", w k tó rych  n ie ru 
chomy kom ba jn  p rzyp ra w ia ł 
gó rn ików  o „z łą  k rew ". W  d a l
szym ciągu drobne napraw y 
w ym aga ły w ie lu  godzin pracy, 
n ie rzadko k ilk u  dni.

Znów  k ilk u  z załogi „D onba
su“  odpadło. P rz y b y li now i. 
Tow. tow. Dragon, Laksa, Go- 
n iw iecha i Suchecki zostali. Już 
zdecydowali się nie odchodzić 
od kom bajnu, choć sami sądzili, 
że w iększej popraw y nie osią
gną. Może „k ie d y ś " — m ó w ili 
— za „ ja k iś "  rok.

Pomoc przyszła z daleka. W  
dn iu 19 sie rpn ia p rzy jecha ł na 
kopa ln ię  „Ś lą sk " radz ieck i fa 
chowiec od maszyn górniczych. 
W ty m  czasie „D onbas" praco
w a ł na ścianie siódm ej zacho
dn ie j, w  w a runkach  w y ją tko w o  
trudn ych . Pokład węgla na te j 
ścianie (co zdarza się bardzo 
rzadko w  naszych kopaln iach) 
ma różną miąższość. Grubość 
węgla waha się od 80 c e n ty 
m e trów  do 1,6 m etra.

In s tru k to r  radz ieck i przede 
w szystk im  zapoznał dokładn ie  
gó rn ików  i sztygarów  z budową 
kom b a jnu  i techn iką  jego p ra 
cy. N auczył ich p rzygotow yw ać 
kom ba jn  do pracy przez rob ie 

nie  dla „D onbasu" tzw . „ch le 
w u “  na końcach ściany. Poka
zał ja k  w łaśc iw ie  przeprowadza 
się jazdę zw ro tną kom bajnu. 
W reszcie sporządził p ro je k t 
bocznego w rębn ika , k tó ry  za
m ontow ano na kom bajn ie .

W ciągu 4 dn i pobytu in s tru k 
tora radzieckiego na kopa ln i 
„Ś ląsk“ , kom ba jn  „D onbas“  
w yb ie ra ł codziennie ścianę d łu 
gości 77 m, w ydobyw a jąc  dzien
nie około 200 ton węgla, a w y 
dajność przekroczyła  22 tony 
na gó rn ika . Załoga by ła  w prost 
zachwycona pracą kom bajnu. 
Za p racu jącym  „Donbasem “  nie 
nadążano z budową. Przepeł
n ione b y ły  węglem  gum owe 
transporte ry .

K ró tk o  po odjeżdzie radziec
kiego fachowca, 9 gó rn ików  — 
tow. tow. Dragon, Laksa, Su
checki, Frela, Bacz, Sewina, 
Szreder, S u to r i Bek osiągnęli 
na jw yższy dotychczasowy w y 
n ik  w  pracy kom bajnu. W dn iu 
4 w rześnia od godziny 11 do 14 
w y b ra li 58 m etrów  ściany, a 
w ięc n iem al 20 m e trów  w  ciągu 
godziny. „Donbas" zb liży ł się 
do swych teore tycznych m o ż li
wości.

Tow. G oniw iecha przekonał 
się o tym , gdy zaraz po rozm o
w ie  te le fon iczne j w y jecha ł na 
ścianę.

M im o  tru d n ych  w a run ków  
geologicznych, k tó re  spowodo
w a ły  w ie le  parogodzinnych po
sto jów  kom bajnu, wydajność 
we w rześniu wzrosła do 12 ton 
na górn ika . W  październ iku 
wzrasta jeszcze bardzie j. I  n ie 
w ą tp liw ie  w  dalszym  ciągu bę
dzie wzrastać.

Radziecki kom ba jn  „Donbas" 
cieszy się obecnie dobrą sła
wą wśród gó rn ików  kopa ln i 
„Ś ląsk". D zięk i radz ieck ie j m a
szynie i pomocy radzieckiego 
fachowca, uparc i górn icy z tow. 
tow. Dragonem , Laksą i Su
checkim  na czele, zw iększają 
w ydobycie  węgla, tego podsta
wowego dla naszego przem ysłu 
surowca.

S tosow an ie  n ie to d  ra d z ie c k ic h  
ź ró d łe m  sukcesów  li od o w  la n y c h  

zespo łu  P G R  K a rs k o
(a) U czestn ik iem  jedne j z w y 

cieczek do Z w ią zku  Radzieckie
go w  roku  1951 b y ł d y re k to r 
zespołu PGR w  K arsku  Py- 
rzyck im . Jan Jeńczeń. Po . po
w rocie  do swego zespołu Jeń- 
cżeń postanow ił w p row adzić  w 
życie m etody radz ieck ich  sow- 
chozów.

P rzyk ła d  radzieck ich  sow- 
chozów dopom ógł Jeńczeniow j 
szybko rozw inąć tucz św iń. S to
sowany w  tuczarn iacń regu la 
m in  żyw ien ia , ścisłe rac jono- 
wanie pokarm u według norm  
w zorow anych na norm ach ra 

dzieckich, przystosowanych do 
m ie jscow ych w a run ków  p rz y 
czyn iło  się do tego, że prze
c ię tny przyrost żyw e j wagi na 
dobę zw iększył się u każdego 
tuczn ika z 500 gram ów w  ub. 
roku  do 800 gram ów, a n ierzad
ko do 1 kg. dziennie w  roku 
bieżącym W w y n ik u  tych suk
cesów. zespół K arsko  ju ż  do
tychczas przekroczył 90 p ro 
cent rocznego p lanu sprzedaży 
tuczn ików .

W radzieckich sowchozach 
Jeńczeń zauważył, że w obo
rach nie każda krow a do jna o-

trzym u je  jednakow ą ilość pa
szy. W rozm ow ie z radz ieck im i 
rob o tn ikam i sowchozowym i za
poznał się on z zasadami in d y 
w idua lnego ka rm ien ia  k rów . w 
zależności od ich mleczności 
Ten sam system zastosował 
Jeńczeń w  gospodarstwach ze
społu Karsko. W rezultacie 
przecię tny udój m leka od k ro 
w y poważnie w zrósł w  bie
żącym roku. Od n iek tó rych  
k ró w  otrzym ano po 6.000 l i 
tró w  m leka rocznie

N iem niejsze sukcesy uzyska
ły  gospodarstwa PGR K arsko 
w dziedzin ie up raw  roślinnych.

Kary więzienia dla szkodników gospodarczych

JA S Z C Z

(f) Przed Sądem W ojew ódz
k im  we W roc ła w iu  zakończył 
się proces w  try b ie  doraźnym  
przec iw ko  b y ły m  k ie ro w n iko m  
spó łdz ie ln i rzeźn iczo -w ęd lin ia r- 
sk ie j „Z jednoczen ie". Oskarże
n i: A lo jz y  Adam iec —  b. prze
wodniczący te j spó łdzie ln i, Ma 
r ia n  K raw czyk  — w iceprzew o
dniczący i  B o les ław  K w ap isz  — 
k ie ro w n ik  p ro d u k c ji, odpow ia
d a li za obniżenie poziom u w y 
twórczości, pogorszenie jakości 
w y ro bó w  w  spó łdz ie ln i, zm niej - 
szenie w yda jności p racy i m a r
no tra w ien ie  surow ców  i  to w a 
rów.

Wszyscy oskarżeni, to  b y li. 
kupcy p ry w a tn i, k tó rzy  po w o j
n ie  p ro w a d z ili w łasne w arszta
ty  rzeźnicze i  sklepy. W  1948 r 
u tw o rz y li on i spó łdz ie ln ię  pod 
nazwą „Z jednoczen ie“ , do k tó 

re j weszło 37 w łaśc ic ie li p ry 
w a tnych  sklepów. Jak w ykaza ły  
późniejsze fa k ty , u tw o rz y li oni 
k lik ę  żeru jącą na interesach 
mas pracujących.

W  ciągu 3 la t is tn ien ia , spó ł
dz ie ln ia  „Z jednoczen ie“  upo
dobn iła  się do ka p ita lis tyczne j 
spó łk i- dążącej do osiągnięcia 
ja k  na jw yższych zysków  k o 
sztem społeczeństwa. M im o  czę
stych w ypadków  psucia się i 
niszczenia p ro d u k c ji, s tanow ią 
cej dobro społeczne, oskarżeni 
Adam iec i K ra w czyk  nie  prze
c iw d z ia ła li tem u. M. in. oskar
żeni dopuścili do zepsucia się 
27 ton mięsa. Część zepsutego 
mięsa 15,5 tony, k ie ro w n ic tw o  
po lec iło  przerob ić na w ę d lin y  
i rozprow adzić wśród ludności. 
W ie lu  konsum entów  po spoży
ciu tych w ęd lin  zachorowało.

O skarżeni n ie  stosowali się 
rów nież do receptur okreś lo 
nych przez M in is te rs tw o  H a n 
d lu  W ewnętrznego dla w yrobu  
w ędlin . T ak np. w  lipcu  br. 
spó łdz ie ln ia  w inna  by ła  w edług 
recep tu ry  w yp rodukow ać 22.100 
kg w ę d lin  a rozprow adziła  
24.350 kg Oszukańczą nadw yż
kę w  wys. 2.250 kg uzyskano 
przez rozw odnien ie  w ę d lin , o b 
n iża jąc ich wartość tak , że nie 
nadaw ały się do spożycia.

Sąd uznał oskarżonych w in 
nym i dz ia łan ia  na szkodę in te 
resów społecznych i pow iększa
nia trudnośc i na ry n k u  m ięs
nym . Osk. M a rian  K raw czyk  
skazany został na karę  8 la t w ię 
zienia, osk. A lo jz y  Adam iec na 
5 la t, a osk. B oles ław  K w apisz  
na 3 la ta  w ięzienia.

Bezoluria zehranla 
Iisjężv w Warszawie

(f) W  W arszaw ie odbyło  się 
zebranie księży, poświęcone 
om ów ien iu  na jw ażn ie jszych za
gadnień gospodarczych k ra ju .

L iczn i księża, zab iera jący głos 
w  dyskus ji, p o d k re ś lili kon iecz
ność czynnej w spółpracy z Rzą
dem RP oraz zobow iązali się 
naw o ływ ać w ie rnych  do su
m iennego w ype łn ien ia  obow iąz
ków  obyw ate lsk ich , uchw a la jąc 
w  tym  duchu rezolucję.

Marynarze jiolsry 
potępiaią szykany 

rządu szwedzkiego
(f) Za łog i s ta tków  P M H  na 

m asowych zebraniach pode j
m u ją  rezo lucje potępiające 
an typo lsk ie  w ystąp ien ia  w ładz 
szwedzkich. Rezolucje tak ie  
osta tn io u c h w a liły  załogi: M /S  
„P rzy ja źń  N arodów “ , M /T  
„K a rp a ty “  i  w ie le  innych .

Po'eps/a się stan 
bezpTczeijstwa i hirjieny 

prany na siatkach 
handlowych

(a) Na statkach P o lsk ie j M a 
ry n a rk i H and low e j system aty
cznie polepsza się stan bezpie
czeństwa i h ig ieny  pracy oraz 
wzrasta liczba i poziom urzą
dzeń socja lnych.

W  roku bieżącym m. in. za
kończono na jednostkach s ta r
szego typu przebudowę urzą
dzeń i pomieszczeń załogowych 
oraz uspraw niono w en ty lac ję  
w  ko tłow n iach  i m aszynow
niach. Na wszystkich tych je d 
nostkach ponadto urządzone zo
s ta ły  św ie tlice , b ib lio te k i, czy
te ln ie , ja d a ln ie  d la  m arynarzy, 
łaźn ie  itp .

Z  doświadczeń W K P ( b )

K o m u n iśc i w walce o postęp 
i  m odern izację

„Dać ludności dobre tk a n i
n y “ — oto żądanie, k tó re  sta
w ia  pa rtia  bolszew icka i rząd 
radz ieck i nam, rob o tn ikom  le k 
k iego przem ysłu.

W  walce o w ykonan ie  tego 
zarzczytnego zadania organ iza
cja  p a rty jn a  fa b ry k i a k ty w i
zuje pracę całego ko le k tyw u , 
popiera in ic ja ty w ę  robo tn ików , 
tech n ikó w  i inżyn ie rów , zm ie
rzającą do w yko rzys tan ia  w e
w nętrznych  rezerw  i walczy u - 
parcie  o w prow adzan ie  n a jn o w 
szych osiągnięć in n y c h , przed
s ięb io rstw  radzieckich.

W  zeszłym roku  fab ryce na
szej postaw iono zadanie, aby 
znacznie rozszerzyła p rodukc ję  
tk a n in  w e łn ianych, n ie  zw ięk 
szając pow ie rzchn i p ro d u k c y j
nej.

Jak to  osiągnąć? Do b iu ra  
pa rty jnego  przychodziło  w ie lu  
kom unistów , aby przedstaw ić 
swoje pom ysły.

„T rzeba zacząć od reo rga n i
zacji poszczególriych oddzia łów " 
— taką propozycję  w n ios ło  na 
zebran iu p a rty jn y m  szereg k o 
m un istów . *

W  przem ów ien iach swych to 
warzysze w yka za li, ja k i e fekt 
gospodarczy da wprowadzenie 
w  życie ich propozycji.

Zebranie p a rty jn e  gorąco po
pa rło  in ic ja ty w ę  tych  k o m u n i
stów, a ad m in is tra c ja  fa b ry k i 
opracowała p lan organ izacy jno - 
techn iczny wprow adzenia w  ży
cie decyzji ogólnego zebrania 
pa rty jnego.

S. Uksennw
S e k re ta rz  e g z e k u ty w y  o rg a n iz a c ji 
p a r t y jn e j  fa b r y k i  . .O s w o b o rd io n n y j 
T r u d " ,  o d zn a czo n e j o rd e re m  „C z e r 

w o n e j G w ia z d y “

W ym ianę urządzeń rozpoczę
to od oddzia łu ap a ra tu ry  — 
najważnie jszego w  naszej p ro 
du kc ji. K om un iśc i oddzia łu w y 
ja ś n il i bezpa rty jnym , ja k ie  zna
czenie ma zamierzona reorga
nizacja. Przeprowadzona przez 
kom un is tów  akcja  uśw iadam ia
jąca dała pozytyw ne w y n ik i 
Ca ły k o le k ty w  oddzia łu praco
w ał, nie licząc się z czasem i 
zadanie zostało w ykonane śc i
śle w  p rzew idz ianym  te rm in ie . 
Z a insta low ano tu 8 procent no
wych maszyn w  stosunku do 
całego wyposażenia oddziału.

Jak iż  e fek t gospodarczy osią
gn ię to dz ięk i w prow adzonym  
zmianom? Cała produkc ja  fa 
bryczna w  roku  bieżącym 
wzrosła w  po rów nan iu  z rok iem  
ub ieg łym  o 24 procent.

Postęp techniczny w  ja k im 
ko lw ie k  . p rzedsięb iorstw ie ra 
dzieckim  jest z regu ły  zw iąza
ny z w prow adzeniem  do p ro 
d u k c ji nowych maszyn i udo
skonaleniem  starych. Pod tym  
względem pomaga nam nauko 
w y in s ty tu t badania w e łny, z 
k tó ry m  k o le k ty w  nasz u trz y 
m u je  ścisły kon takt. W  fa b ry 
ce często w idz i się p ra cow n i
kó w  naukow ych, k tó rz y  w  t ra k 
cie p ro d u k c ji spraw dzają słusz
ność w y n ik ó w  sw ych badań

teore tycznych. Jednocześnie na
si in żyn ie row ie  i techn icy sta
ra ją  się w prow adzić  do p ro 
d u k c ji w szelk ie nowe osiągnię
cia, uzyskane przez k o le k ty w  
naukow ych  p ra cow n ikó w  in s ty 
tu tu .

Na p rzyk ła d  adm in is trac ja  
fa b ry k i wydelegowała do za
k ła dó w  budow y maszyn w  Tu lę  
dwóch kom un is tów  inżyn ie rów  
dla zapoznania ich z ko n 
s tru kc ją  m aszyny p rzędza ln i
czej RU-33, przeznaczonej do 
p rze róbk i baw ełny. N aukow i 
p racow n icy in s ty tu tu  rz u c ili 
m yśl, że maszynę tę, w y ra b ia 
jącą w ysokogatunkow ą przędzę, 
po pew nym  je j udoskonalen iu 
można będzie z powodzeniem  
zastosować do p rze róbk i wełny. 
Po pow rocie  naszych inżyn ie 
rów  z T u ły , sprawozdanie ich 
zostało rozpatrzone przez egze
ku tyw ę . Decyzja b rzm ia ła : za
lecić d y re k to ro w i fa b ry k i spro
wadzenie maszyn RU -  83 i za
stosowanie ich w  p ro du kc ji.

Po pew nym  czasie fab ryka  
o trzym a ła  maszyny z zakładóvv 
tu lsk ich . Przebudowę ich po
w ierzono g rup ie  in żyn ie rów  i 
techn ików  fa b ry k i — k o m u n i
stom — nacze ln ikow i dz ia łu  re - 
m ontowo-m echanicznego, m a j
s tro w i oddzia łu i innym , k tó 
rzy  w n ieś li szóreg cennych p ro 
pozyc ji, dotyczących udosko
na len ia  i  m ontażu now ych u - 
rządzeń. W  całe j te j p racy 
b ra li bezpośredni udz ia ł nauko 

w i p racow n icy  in s ty tu tu  bada
nia  wełny.

Przekonawszy się o w ie lk ich  
zaletach eksp loatacyjnych m a
szyny RU - 83, egzekutyw a za-J 
proponow ała a d m in is tra c ji fa 
b ry k i i radzie zakładow ej, by 
zapoznała z naszym dośw iad
czeniem k o le k ty w  len ing radz- 
k ie j fa b ry k i sukna im. T h ii l-  
m anna, z k tó rą  nasza fab ryka  
współzawodniczy.

Len ingradczycy p rz y ję li z 
wdzięcznością pomoc p rz y ja 
cielską. Z w ró c ili się do. nas po 
w y jaśn ien ia  w  spraw ie  przesła
nych im  rysun ków  i  na m ie j
scu zazna jom ili się z pracą m a
szyny. Po pew nym  czasie th a l-  
m annow cy zakom un ikow a li, że 
nauczy li się pracy na now ych 
maszynach i że jakość p ro 
d u k c ji znacznie się polepszyła.

Obecnie w yko rzys tu ją  nasze 
doświadczenie rów nież i  inne 
fa b ry k i tk a n in  w e łn ianych  w  
Len ingradz ie  i M oskw ie.

K om uniśc i naszej fa b ry k i n ie  
ża łu ją  w ys iłk ó w  dla  udoskona
len ia  te ch n ik i p ro d u kc ji. W ięk 
szość kom un is tów  pracujących 
w p ro d u k c ji ma swoje „ in d y w i
dualne książeczki w yna lazcy“ . 
O to np. g łów ny m echanik A. 
B au tin : od 1945 r. zanotowano 
w  jego książeczce 31 pom ysłów  
rac jona liza to rsk ich , k tó re  da ły  
fabryce ponad 600 tysięcy ru b li 
oszczędności. W  książeczce in d y 
w idu a ln e j rob o tn ika  W o jten ko - 
wa zapisano: „P om ysł rac jona 
liza to rsk i p rzyn iós ł 141.102 ru 
b le  oszczędności“ .

W  przeciągu jednego ty lk o  
ubiegłego roku  w  naszych zak ła
dach wprowadzono do p ro d u k 
c ji 116 pom ysłów  rob o tn ików , 
tech n ikó w  i inżyn ie rów . Da ły 
one państw u w ie le  set tysięcy 
ru b li oszczędności.

Fabryczna organizacja p a r ty j
na uw ażnie bada wszelkie in no 
wacje. wprowadzane w  innych 
przedsiębiorstwach radzieckich 
i w y trw a le  walczy o w yk o rz y 
stanie cennych doświadczeń w 
naszej p ro du kc ji. G dy rozeszła 
się wieść o in ic ja ty w ie  stacha- 
n ó w k i fa b ry k i lam p e lek trycz 
nych, C hrisanow ej, k tó ra  rozpo
częła pracę według harm ono
gram u godzinowego, n iek tó rzy  
kom un iśc i po s tanow ili zastoso
wać tę m etodę w  sw o je j pracy.

Pewnego razu do egzekutyw y 
zg łosili się m a js te r oddziału 
tkackiego i jego pom ocnik, aby 
się poradzić czy można i u nas 
zaprowadzić pracę według h a r
m onogram u godzinowego Szcze
gółowo rozp a trzy liśm y  sprawę 
i doszliśm y do w niosku , że ró w 
nież i w  naszej fab ryce  można 
zorganizować pracę w edług 
harm onogram u godzinowego. 
Zasięgnęliśm y rady d y re k c ji fa 
b ry k i,  k tó ra  zaaprobowała in i
c ja tyw ę  tow arzyszy i zapropo
now ała przeprowadzenie próby 
na ich oddziale. P ie rw s i zaczęli 
pracować w edług ha rm onogra
m u godzinowego trze j k o m u n i
ści pierwszego zespołu.

Już po k ilk u  dn iach by ło  w i
doczne, że nie ty lk o  polepszyła 
się jakość tka n in y , ale i  w zro 
sła je j ilość. Wówczas egzeku
tyw a wspóln ie  z ad m in is tra c ją  
zwoła ła  naradę, na k tó re j opo
w iedziano o cennej in ic ja ty w ie  
naszych rob o tn ików  i o p ie rw 
szych doświadczeniach pracy 
w edług now e j metody.

W krótce  wszystkie zespoły 
oddzia łu tkackiego przeszły na 
p iacę w ed ług harm onogram u 
godzinowego.

Praca w ed ług harm onogram u
godzinowego m ob ilizu je  robo t
n ik ó w  do w ykonyw an ia  p rzy ję 
tych  zobow iązań soc ja lis tycz

nych oraz pozwala na w y k ry 
w an ie  niedociągnięć w procesie 
w y tw ó rczym  i usuwanie ich z 
m iejsca. H arm onogram  godzino
w y pomaga k o le k ty w o w i naszej 
fa b ry k i walczyć skutecznie j o 
dalsze polepszenie jakości p ro
d u kc ji. A  w ięc na p rzyk ła d  w  
ciągu pierwszego k w a rta łu  b ie
żącego roku  jakość w yrobów  w  
oddziale tka ck im  podniosła się 
w  po rów nan iu  z rok iem  ub ie
g łym  o 4,31 procent. O 17 p ro
cent wzrosła w ydajność m a
szyn. C y fry  te dowodzą, jak 
ważne by ło  poparcie udzie lone 
cennej in ic ja ty w ie  kom unis tów , 
k tó rzy  p ie rw s i zastosowali h a r
m onogram  godzinowy.

Do w a lk i o wysoką k u ltu rę  
p ro d u k c ji egzekutyw a wciąga 
całą fabryczną organizację p a r
ty jn ą . Na p rzyk ład  na początku 
tego roku  egzekutyw a zobow ią
zała organizacje oddzia łowe do 
wzięcia bezpośredniego udzia łu  
w  pracy a d m in is tra c ji nad opra
cowaniem  oddzia łow ych p lanów  
podniesienia k u ltu ry  p ro d u k c ji. 
P lan obe jm ow a ł m niejsze i 
w iększe inw estyc je , rac jona lną 
organizację m iejsca p racy itd .

Realizacja tych p lanów  prze
kszta łc iła  się w  masową akcję 
podnoszenia k u ltu ry  p ro du kc ji. 
A  oto rezu lta t — w yb itn a  po
praw a w  procesie technolog icz
nym  i osiągnięcie 98 procent 
p ro d u k c ji pierwszego gatunku.

W  ten sposób przez codzienne 
w n ika n ie  w  dzia ła lność gospo
darczą fa b ry k i, przez masową 
robotę po lityczną  — organ iza
c ja  p a rty jn a  zaszczepia k o le k ty 
w o w i zam iłow an ie  do now a to r
stwa i pomaga m u w  walce o 
rea lizac ję  wsze lk ich zmian, 
prowadzących do zwiększenia 
ilośc i w y tw a rzanych  w yrobów  
i  polepszenia ich  jakości.

Dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiego Października

W iele zobowiązań dla uczczenia 34 roczn icy R e w o luc ji Paź
d z ie rn iko w e j po d ję li rob o tn icy  Zak ładów  im . S ta lina  w  Pozna
n iu . P racow n icy dz ia łu  parow ozów  m. in. p o d ję li się w y re m o n 
tować parowóz, co da ponad 50.000 z ło tych  oszczędności. Na 
zd jęc iu : p rzodu jący brygadzista  S tefan K u k ie łk a  i  jego porno 

cn ik  Tadeusz K opoc ińsk i p rzy n ilm tażu  pa r  ino ozów
F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

I Krajowa narada naukowa 
w sprawie mechanizacji pracy 

w kamieniołomach
(f) W  K ra k o w ie  odbyła się I  

K ra jo w a  Narada Naukowa, po
święcona zagadnieniom  m echa
n izac ji pracy w  kam ien io ło 
mach. W naradzie uczestniczyli: 
m in is te r T ransportu  Drogowego 
i Lotniczego — R usiecki, przed
s taw ic ie le  zainteresowanych re 
sortów  oraz przodow nicy pracy, 
rac jona liza to rzy  i a k ty w  tech
niczny kam ien io łom ów  z całej 
Polski.

Naradzie p rzew odn iczv ł p ro 
fesor A G H  — W ale ry  Goetel.

W  toku narady szczegółowo 
zanalizowano m ożliwości zastoso
w ania  maszyn górniczych przy 
w ydobyw an iu  kam ienia. Z a rów 
no re fe ra ty  naukowców , ja k  i

ożyw iona dyskusja  w ykaza ły , że 
is tn ie ją  dogodne w a ru n k i, by 
produkow ane w  coraz w iększej 
ilości nowoczesne w rę bó w k i, 
ła d o w a rk i i przenośnik i g ó rn i
cze zastao iły  ciężką, fizyczną 
pracę rob o tn ików  w  kam ien io 
łomach.

W celu szczegółowego opraco
wania zasad i m etod ra c jo n a l
nej gospodarki m aszynam i zor
ganizowany będzie specja lny 
kam ien io łom  dośw iadczalny, 
gdzie pro fesorow ie A kad em ii 

I G órniczo -  H u tn icze j wspóln ie  z 
p rzodu jącym i rob o tn ikam i i  
techn ikam i opracowywać będą 
sposoby na jw łaściw sze j p racy 
mechanicznej w  kam ien io ło - 

1 mach.

Ogólnopolska narada instruktorów 
nrhrony pracy

(f) We W roc ła w iu  in s tru k to rz y  
ochrony pracy okręgow ych rad 
zw iązków  zawodowych z całego 
k ra ju  obradow a li nad dalszym 
podniesieniem  poziomu h ig ieny 
i zdrowotności w  zakładach 
przem ysłow ych pe łnym  w y k o 
rzystaniem  W ielkich funduszów, 
przeznaczonych przez Ludow y 
Rząd na bezpieczeństwo i  h ig ie 
nę pracy robo tn ików .

K ry tyczna  analiza pracy nad 
dalszym  ulepszeniem ochrony 
zdrow ia rob o tn ików  w  3 k luczo
w ych  przem ysłach: m eta low ym , 
w łók ienn iczym  i chem icznym  
wykazała, że obok poważnych 
osiągnięć są jeszcze znaczne n ie 
dociągnięcia. k tó re  należy ja k  
na jszybcie j usunąć.

Rozbudowa urządzeń wodociągowych 
w Łodzi

(f) N iezależnie od robót p ro 
wadzonych p rzy budow ie w ie l
kiego rurociągu P ilica  — Łódź, 
k tó ry  dostarczać będzie Łodz i 
oko ło  40 tysięcy m etrów  sze
ściennych w ody na dobę, p ro - 
\4fcdzone są na teren ie m iasta 
prace nad rozbudową loka lnych  
urządzeń wodociągowych. W 
k ró tk im  okresie la t  pow o jen 
nych w ybudow ano w  Łodz i

trz y k ro tn ie  w ięce j l in i i  k a n a li
zacyjnych i przyłączono do sie
ci kan a lizacy jne j p ięc iokro tn ie  
w ięcej dom ów niż m ia ło  to 
m iejsce przez 20 la t rządów  k a 
p ita lis tycznych.

Przeprowadzone inw estyc je  
w  ra d y k a ln y ' sposób po lepszyły 
w a ru n k i zdrow otne poważnej 
części m ieszkańców robotn icze
go m iasta.

W iadom ośc i  sportowe  
Przyjazd ciężarowców ZSRR do stolicy

Z  o k a z ji  M ie s ią ca  t p o g łę b ie n ia  
p rz y ja ź n i p o ls k o - ra d z ie c k ie j p r z y 
b y ła  27 bm . do  W a rsza w y  e k ip a  
ra d z ie c k ic h  c ię ż a ro w c ó w , k tó rz y  ro 
z e g ra ją  s p o tk a n ia  z c ię ż a ro w c a m i 
p o ls k im i i dadzą szereg p o ka zó w  

Na D w o rc u . G d a ń s k im  w  W a rsza 
w ie  a t le tó w  ra d z ie c k ic h  p o w ita l i  
w  s e rd e c z n y c h  s ło w a ch  p rz e d 
s ta w ic ie le  G K K F  z w ic e p rz e w o d  
n ic z ą c y m  A . M in e c k im  na czele. 
O b e cn y  b y ł ró w n ie ż  p rz e d s ta w i
c ie l W sze ch zw ią zko w e g o  T o w a rz y 
s tw a  Łączn o śc i K u ltu ra ln e j  z Z a 
g ra n ic ą  — S a firo w . D e le g a c je  s p o r
to w c ó w  p o ls k ic h  w rę c z y ły  w y s ia d a 
ją c y m  z w a g o n u  z a w o d n ik o m  w ią 
z a n k i k w ia tó w .

L ic z n ie  z e b ra n i na  d w o rc u  s p o r
to w c y  s to l ic y  i  m ło d z ie ż  z g o to w a li 
gośc iom  g o rą cą  i se rdeczną  ow a c ję .

E k ip a  s z ta n g is tó w  ra d z ie c k ic h  
s k ła d a  się  z 10 z a w o d n ik ó w : 

w ag a  k o g u c ia  — za s łu żo n y  m is trz  
s p o r tu  R. R om an , la t  28 z zaw odu  
rz e ź b ia rz :

w . p ió rk o w a  — m is trz  s p o r tu  R.

C z im is z k ia n , a k a d e m ic k i m is trz  
ś w ia ta  i  m is trz  ZS R R , s tu d e n t, 
la t 21;

w . le k k a  — za s łu ż o n y  m is trz  s p o r
tu  Ł o p a t in ,  ia t 34, o f ic e r  i  m is trz  
s p o r tu  L u b a w in , la t  32, te c h n ik :  

w . ś re d n ia  — za s łu żo n y  m is trz  
s p o r tu  M . Z g e n ti, la t  37, te c h n ik .  
M is trz  s p o r tu  J. D u g a n o w , re k o r 
d z is ta  ś w ia ta , la t 30, s tu d e n t In s ty 
tu tu  K . F. w  L e n in g ra d z ie : 

w . p ó łc ię ż k a  — m is trz  s p o rtu  M . 
M ir k u ło w ,  la t 23, m a ry n a rz . M is trz  
s p o r tu  W . C h o lin , la t  26. s tu d e n t: 

w . le k k o c ię ż k a  — za s łu ż o n y  m is trz  
s p o r tu  G. N o w a k , re k o rd z is ta  ś w ia 
ta , w ie lo k ro tn y  m is trz  ZS R R , la t 
31. te c h n ik ;

w. c ię żka  — m is trz  s p o r tu  — 
M ie d w ie d ie w , a k a d e m ic k i m is trz  
ś w ia ta , la t  23. s tu d e n t.

K ie ro w n ik ie m  e k ip y  je s t D. S m o  
l in ,  z -cą  k ie ro w n ik a  G a w r il in .  Po
n a d to  d ru ż y n ie  to w a rz y s z ą ; t re n e r ,  
za s łu żo n y  m is trz  s p o r tu  M e c h a n ik  
o raz  sędzia  m ię d z y n a ro d o w y , za
s łu ż o n y  m is trz  s p o r tu  P u c h a re w  i  
le k a rz  D io sz in .

Wielolysięrzne tłumy uroiłiiuhin  
witały radzierką drużynę Rynamo Tbilisi

W  so bo tę  d n ia  27 b m . o godz 5 ra 
no  p rz y b y l i  p o c ią g ie m  p ośp ie sznym  
do W ro c ła w ia  p iłk a rz e  d ru ż y n y  D y 
n am o  (T b ilis i) .  M im o  ta k  w czesne j 
P o ry  na D w o rc u  G łó w n y m  z g ro m a 
d z iło  ś lę  p o n a d  3 ty s ią c e  w ro c ła w 
s k ic h  s p o rto w c ó w , k tó rz y  n ie z w y k le  
s e rd e czn ie  w it a l i  p rz e d s ta w ic ie li 
s p o r tu  ra d z ie c k ie g o .

P rz e d s ta w ic ie le  zrzeszeń s p o r to 
w y c h  o ra z  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j w rę c z y l i  p i łk a 
rz o m  D y n a m o  w ią z a n k i k w ia tó w . 
P rz y  d ź w ię k a c h  m arsza  s p o rto w e g o  
goście  p rz e s z li w ś ró d  sz p a le ru  u tw o 
rzo ne g o  p rzez  s p o r to w c ó w  w ro c ła w 
s k ic h  w zno szą cych  e n tu z ja s ty c z n e  
o k r z y k i na  cześć s p o r tu  ra d z ie c k ie 

go, p r z y ja ź n i p o ls k o - ra d z ie c k ie j,  na 
cześć w ie lk ie g o  p rz y ja c ie la  n a ro d u  
p o ls k ie g o  G e n e ra lis s im u s a  Józe fa  
S ta lin a .

Po w y p o c z y n k u  o godz. 13-ej go 
śc ie  ra d z ie c c y  o d b y li le k k i  t re n in g  
na u d e k o ro w a n y m  o d ś w ię tn ie  i go 
to w y m  na  p rz y ję c ie  80 ty s . w id z ó w  
— s ta d io n ie  o l im p ijs k im .

W  g o d z in a ch  w ie c z o rn y c h  p i łk a 
rze  ra d z ie c c y  b y li  o be cn i w  H a l i  
L u d o w e j na w y s tę p ie  s ły n n e g o  ze
sp o łu  p ie śn i i  ta ń ca  ..M azow sze “ :

Z a in te re s o w a n ie  n ie d z ie ln y m  m e 
czem  D y n a m o  ( T b i lis i)  — U n ia  je s t 
og ro m n e . O rg a n iz a to rz y  ro z p ro w a 
d z il i  ju ż  w s z y s tk ie  b i le ty  w  lic z b ie  
o k o ło  80 ty s

S.iwa ma zapewniony tytuł mislrza Polski 
w szarharh na rok 1951

O układzie dalszych miejsc zadecyduje ostatnia runda
(T e l. w ł.) . N ik t  z o b e c n y c h  w  so

b o tę  na  s a li tu r n ie jo w e j n ie  p rz y p u 
szcza ł zapew ne, że d o g ry w k i w y ło 
n ią  ju ż  n ow e g o  m is trz a  P o ls k i w  
•Zachach na  r o k  1951 m im o  że o- 

s ta tn ią  ru n d a  ro z g ry w a n a  je s t  d o 
p ie ro  w  n ie d z ie lę .

K ie d y  Ś liw a  m im o  p rz e w a g i p io -  
na  m u s ia ł z a d o w o lić  s ię  re m is e m  w  
p a r t i i  z  D w o rz y ń s k im , u w a g a  w s z y 
s tk ic h  s k u p iła  s ię  na p a r t i i  B a lc a r 
k a  z Ł u c z y n o w ic z e m , je d y n ie  bo 
w ie m  B a lc a re k  m ó g ł za g ro z ić  Ś l i 
w ie . P rz e rw a n a  p o z y c ja  b y ła  r ó w 
na, je d n a k ż e  B a lc a re k  p ra g n ą c  za 
w s z e lk ą  cenę d o g o n ić  Ś liw ę  za
c z ą ł g ra ć  ry z y k o w n ie .  D o p ro w a d z i
ło  go to  w  k o n s e k w e n c ji do u t r a ty  
p io n a , n a s tę p n ie  d ru g ie g o , a co za 
ty m  id z ie  do  p rz e g ra n e j. P o n ie w a ż  
zaś W itk o w s k i w  ty m  : a m y m  cza
s ie  z u p e łn ie  p e w n ie  z re a liz o w a ł sw ą 
p rzew a g ę  w  p a r t i i  z G a w lik o w s k im , 
p rz e to  ju ż  d z iś  Ś liw a  m a z a p e w n io 
ne  o s ta te czn e  z w y c ię s tw o  w  t u r 
n ie ju ,  g d yż  je g o  n a jg ro ź n ie js i k o n 
k u re n c i m a ją  o p ó łto ra  p u n k ta  
m n ie j .

P o zo s ta łe  d o g ry w k i d a ły  n a s tę p u 
ją c e  w y n ik i :

S z p a k o w s k i p o d d a ł bez g r y  k o ń 
c ó w k ę  z G a d a liń s k im , w  k tó r e j  n ic

m ia ł ża d n y c h  szans o ra z  po  n ie d o 
k ła d n e j g rze  p rz e g ra ł p a r t ię  z A r -  
ła m o w s k im . B ez g ry  z g o d z il i s ię  na 
re m is  G n io t z A r ła m o w s k im  i  W i t 
k o w s k i z P la te re m . G a d a liń s k i z 
W e s o ło w s k im  po o b u s tro n n ie  n ie 
d o k ła d n ie  p rz e p ro w a d z o n e j k o ń 
ców ce  z re m is o w a li.  L itm a n o w ic z  
p o d d a ł bez g ry  n ie  d a ją cą  m u  żad 
n y c h  szans k o ń c ó w k ę  z D z ię c io łó w - 
s k im  i  z re m is o w a ł w  p a r t i i  z Ł u 
c z y n o w ic z e m , w  k tó r e j  je g o  p rz e w a 
ga m a te r ia ln a  b y ła  n ie w y s ta rc z a ją 
ca d la  o s ią g n ię c ia  z w y c ię s tw a .

T a k  w ię c  p rzed  o s ta tn ia  ru n d ą  
s ta n  tu r n ie ju  ję s t n a s tę p u ją c y ; 
Ś liw ą  10 i p ó ł p u n k ta , A rła m o w .-.k i, 
B a lc a re k  i Szap ie l- po  9, G a d a liń s k i,  
G a w lik o w s k i i P la te r  po 8 i p ó ł, 
L itm a n o w ic z  8, D z ię c io łó w : k i ,  M a 
k a rc z y k  i  W itk o w s k i po  7, G n iot, i  
Ł u c z y n o w ic z  po  4 i p ó ł, S z p a k o w 
s k i 4. D w o rz y ń s k i i  W e s o ło w s k i po  
3 i  p ó ł p u n k ta .

W  o s ta tn ie j ru n d z ie  ro ze g ra n e  zo
s ta n ą  m . in . p a r t ie :  A r ła m o w s k i — 
G a w lik o w s k i,  M a k a rc z y k  — P la te r, 
Ś liw a  — L itm a n o w ic z  i S zap ie l — 
B a lc a re k . P a r t ie  te  będą m ia ły  d u 
ż y  w p ły w  n a  u k ła d  ta b e li tu r n ie 
jo w e j.  (L -c z )
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Z NOTATNIKA 

WARSZAWY

Sprzedawca 
powinien być doradca 
i przyjacielem klienta

, W  pracy personelu uspołe
cznionych placówek handlo
wych ostatnio wiele zmieniło 
się na lepsze. Niem niej jed
nak często jeszcze spotykamy 
się z brakiem uprzejmości, nie
rzadko z arogancją pracow
ników sklepowych w stosun
ku do klienta.

Sprzeczki z klientam i, nie
grzeczne i nierzadko bała
mutne odpowiedzi, można 
jeszcze niestety usłyszeć w 
sklepach handlu uspołecznio
nego. Niektórzy pracownicy 
sklepów zbyt często zapomi
nają, że placówka, w której 
pracują powołana została dla 
służenia człowiekowi pracy, 
który słusznie domaga się 
kulturalnej obsługi. Sprawa 
niegrzecznej obsługi to tylko  
jedna strona zagadnienia w al
ki o dobre imię handlu uspo
łecznionego, Niegrzeczni, nie
ku lturalni sprzedawcy zw y
kle nie dbają o klienta. N ie
rzadko zdarza się, że sprze
dają klientowi artykuły nie
odpowiedniej jakości, częścio
wo nadpsute itp.

Jasne, że nie można tole
rować w handlu uspołecznio
nym niegrzecznych sprzedaw
ców lub kierowników skle
pów, którzy nie przejawiają  
troski o to, aby klient otrzy
ma! dobry towar po właści
w ej cenie.

Pracownik sklepn uspołe
cznionego powinien być przy
jacielem, doradcą klienta. Tej 
sprawie trzeba wiele miejsca 
poświęcić na kursach szkole
nia personelu. Równocześnie 
trzeba, aby komitety sklepo
we i rady miejscowe w insty
tucjach handlowych intere
sowały się bardziej niż do
tychczas pracą poszczegól
nych pracowników sklepo
wych i ich stosunku do klien
tów.

Indywidualne rozmowy ze 
sprzedawcami, systematycz
na praca nad podniesieniem 
kw alifikac ji zawodowych i 
świadomości politycznej per
sonelu sklepowego powinna 
doprowadzić do przezwycięże
nia złych tradycji, jak ie  ciążą 
jeszcze na pracy części pra
cowników naszego handlu 
uspołecznionego.

tkb)

Szkoła
przy ul. Zakroczymskiej 

otrzyma wkrótce 
nowe sale szkolne

W listopadzie b r m łodzież 
szkolna sto licy, o trzym a 11 no
wych izb lekcy jnych  w  szkole 
przy ul. Zakroczym skie j, w
daw nych koszarach Sapieżyń- 
skich. i

W przyszłym  roku  w ykończo
ne będzie dalszych I I  sa! w 
d ru g im  skrzyd le  budynku  Jed
nocześnie gotowe beda pom ie
szczenia adm in is tracy jne , św ie
tlica . sala gim nastyczna, s to łów 
ka kuchnia 1 gabinety nauko
we w  środkow ei części.
' Szkoła przy u licy  Z akroczym 
sk ie j posiada nowoczesne wnę
trza. św ie tn ie  dostosowane do 
potrzeb uży tkow n ika  Z aby tko 
w e -e le w a c je  budynku zostały 
odtworzone w edług starvch 
v/zorów. ( f i  w )

Odczyt pisarza 
australijskimi!)

W  dn iu  31 bm. o godz. 17. w  
sali kon fe ren cy jne j K lu b u  L i
te ra tów , K rako w sk ie  Przedm ie
ście 87/89. odbędzie się odczyt 
postępowego pisarza a u s tra li j
skiego F ranka H a rdy  pt. „Ż yc ie  
i  lite ra tu ra  A u s tra lii“ .

W stęp w o lny

Stołeczna Rada Narodowa rozpatrzyła 
projekt budżetu Warszawy na r. 1952

Na sesji w  d n iu  27 bm. S to łe
czna Rada Narodowa przedysku
tow a ła  p ro je k t budżetu Warsza- 
w „ na r. 1952. opracowany przy 
ścisłym  współudzia le ko m is ji 
budżetu i  p lanu  St. RN oraz 
dz ie ln icow ych rad narodowych.

P re lim in a rz  budżetowy s to li
cy obe jm u je  swym . zakresem 
działa lność P rezyd ium  St RN 
w  obrębię nowych, rozszerzo 
nych g ra n i. W arszawy. Budżet 
cechuje ekonomiczna gospodar 
ka. wyrażająca się m. in. fa k ty  
cznym  obniżeniem  w porów na
n iu  z br. o 6,3 procent lim itó w  
na w y d a tk i adm in is tracy jne , po. 
m im o. że apara t P rezyd ium  Ra
dy p rze ją ł adm in is trac ję  b. Z a
k ła du  Lecznictw a Pracownicze 
go, a w kró tce  prze jm ie  rów nież 
tereny przyłączone do m iasta.

O koło 70 procent w yd a tków  
przeznaczono na dziedziny bez

pośrednio związane z popraw ą 
w a run ków  socjalno . bytow ych 
św iata pracy — a w ięc na go 
spodarkę m ieszkaniowa i  kom u
nalną, ośw iatę, k u ltu rę  oraz u- 
sługi.

P re lim in a rz  zaw iera m. in . 
pozycje na budowę 26 km  no
w e j sieci wodociągowej i  19 km  
sieci kana lizacy jne j. Z tych in 
w e s ty c ji skorzysta około 24 tys. 
m ieszkańców robotniczych dziel 
n ic m iasta. P rzew idu je  sje prze
prowadzenie kap ita lnych  remon. 
tów  468 budynków  m ieszkal
nych o 28.054 izbach, W  ramach 
k red y tó w  na kap ita lne  rem onty 
p ro je k tu je  się m in . w y re m on
tow anie  w  dz ie ln icy  Praga- 
Północ 101 budynków  o 8.364 
izbach m ieszkalnych oraz w 
dz ie ln icy P raga-Południe podłą 
czenie do sieci wodociągowo-ka
na lizacy jne j 127 budynków  o 
3.042 izbach.

Na w y d a tk i zw iązane z ochro
ną zdrow ia  p re lim inow ano około 
20 procent ogólnej sum y budże
tow e j, p rzew idu jąc m. in. wzrost 
liczby łóżek szp ita lnych o 630, 
rozbudowę sieci przychodn i le 
k a rsk ich  na W o li. Ochocie, G ro 
chów ie i w  innych  dzieln icach 
robotniczych W arszawy.

Poważne inw estyc je  zapro
je k to w a no  "w  zakresie ośw iaty. 
Np. dz ięk i zam ierzonej budow ie 
now ych przedszkoli liczba ko 
rzysta jących z n ich dzieci w z ro 
śnie w  ciągu roku  przyszłego o 
2.395. W  r. 1952 kon tynuow ana 
będzie budowa 5 now ych szkół 
podstaw owych, o 88Ó m iejscach 
każda.

Duży nacisk położono na 
wzrost d robne j w ytw órczości, z 
uw zględn ien iem  rozszerzenia je j 
asortym entu na a r ty k u ły  po
wszedniego użytku , p rzy  ró w 
noczesnym ja k  na jszerszym  w y 

ko rzys tan iu  surow ców  odpad
kow ych.

Zgodnie z p ro je k te m  w y tycz 
nych budżetu w  końcu roku  
przyszłego is tn ieć ma w  W ar
szawie 1.178 p u n k tó w  usługo
w ych różnych branż, co ozna
cza ilośc iow y w zrost o 141 p ro 
cent w  stosunku do r. b.

Dalszy rozw ó j hand lu  uspo
łecznionego przew idz iany w  p re 
lim in a rzu  budżetowym  św iad
czy o trosce organów w ładzy 
terenow ej o uspraw nien ie  sieci 
dys tryb u cy jn e j. T ak np. 70 p ro 
cent spośród 276 now opro jek
tow anych sklepów , u ruchom io
nych będzie w  budowanych 
obecnie osiedlach m ieszkanio
w ych i  w  dzie ln icach ro b o tn i
czych m iasta. P rzy  budow ie 
now ych zakładów  gastronom icz
nych zwraca się w iększą uw a
gę na w zrost ich  przepusto
wości.

FSO — coraz bliżej rozpoczęcia
produkcji

dzieżowe, szturm ow e brygady 
G rupa szturm ow a spawaczy im  
A leksandra  M atrosowa, składa
jąca się z ZM P -ców  Zygm unta 
W ielogórskiego. K ry s ty n y  Be
rent, Józefa Janiszewskiego i 
B ogum iła  S kw arsk iego szła tam, 
gdzie by ło  n a jtru d n ie j, gdzie 
tw o rz y ło  się „w ąsk ie  ga rd ło “ . 
K ażdy z cz łonków  te j g rupy 
osiągał w y n ik i w  granicach 300 
procent norm y.

Dzielna załoga FSO w a lczy ła  
o do trzym anie wszystkich te r 
m inów  in dyw id u a ln ych  i  zespo
łow ych zobowiązań Poszcze
gó ln i ludzie, zespoły czy b ry 
gady pode jm ow ali nowe zo
bowiązania. po w ykonan iu  zo
bow iązań zgłoszonych na m a
sówce w  dn iu  *. października.

❖
C a ły teren fa b ry k i rozbrzm ie

wa ry tm em  przyśpieszonej p ra 
cy Gdzie spojrzeć — w idz i się 
transparenty , hasła i tab lice z 
w ykresam i o przebiegu re a li
zacji zobowiązań.

W o lb rzym ie j, rozjaśn ionej 
słonecznym i prom ien iam i ha li, 
przesuwa się szerok.a, długa ta 
śma przenośnika podłogowego. 
Obok taśmy stoi człow iek i z 
uwagą śledzi bieg błyszczących 
ro iek. toczących się po szynach.

P rzodow nik pracy b rygadz i
sta dzia łu  m ontażowego tow. 
S tan is ław  W oźniak zaciera z ra 
dości ręce.

B rygada tow . S tan isława 
W oźniaka w ykona ła  ju ż  wszyst
k ie  zobow iązan ia .i wciąż pode j
m uje  nowe. wciąż wzmaga tem 
po pracy T ransporte ry  śą juz 
gotowe. Gotowe są również: 
spawalnia. la k ie rn ia , susz.arnie 
G olowe są urządzenia k lim a ty 
zacyjne i w en ty lacy jne . Ruszyła 
ju ż  ko tłow n ia .

Każdy dzień zbliża bu do w n i
czych Żerania do w ie lk iego 
św ięta — 7 Listopada.

*
Roboty jest jeszcze dużo. A le  

tem po pracy rośn ie z dnia na 
dzień.

Na h a li g łów ne j w idać już  
sy lw e tk i nowych, po lskich sa
mochodów. W okói n ich grupy 
m łodych m onte rów  Oni ró w 
nież nie próżnow ali. Przy po
mocy specja lis tów  radzieckich 
nauczyli się m ontażu samocho
dów W łaśnie w  te j c h w ili do
kon u ją  na swoich roboczych 
stanow iskach próbnych m on ta 
żów

Już nied ługo rozpoczną m on
taż codzienny Już nied ługo co 
dzień z fa b ry k i na Żeran iu w y* 
chodzić będą nowe, po lskie sa
mochody osobowe. (W)

W  dn iu  1 październ ika załoga 
F a b ry k i Samochodów Osobo
w ych na Ż eran iu  wezwała lu 
dzi pracy ca łe j Polski do ucz
czenia czynem p ro du kcy jnym  
34 rocznicy W ie lk ie j S oc ja li
stycznej R ew o luc ji P aździe rn i
kow ej. '

W dn iu  tym  załoga FSO zo
bow iązała się, że na 54 dn i 
przed te rm inem , to jes t dn ia 
7 lis topada w ypuści z taśm y ha i 
p ro du kcy jnych  pierwszy po lski 
samochód osobowy m a rk i M -20 
W arszawa.

— Jakże to, dz iw iono  się. Je
szcze m u ry  n ie  obeschły b rak 
tyn ku , b rak podłogi, b rak ja 
k ic h k o lw ie k  urządzeń. Tu. w 
tych  pustkach za miesiąc bę
dzie się p rodukow a ło  samo
chody?

T ak —  odpow iedzie li ro b o t
n icy.

•ł*
Załoga rozpoczęła Walkę. 

O każdą cegłę, o każdy m etr 
betonu, o każdą ustaw ioną na 
fundam encie maszynę.

— D la siebie budu jem y — 
m ó w ili*

—  H a lo ! H a lo ! — b rzm i głos 
z m egafonów — Brygada dzia
łu rem ontowego tow  S tan is ła 
wa W oźniaka w ykona ła  290 
procent norm y.

— Brygadzista m on te rów  tow. 
Zygm un t, F ra j osiągnął 270 p ro
cent norm y,

*
W okó ł zabudowań fab rycz

nych b y ły  do ły  łu b  zw a ły 
ziemi.

S ocja lis tyczny s ty l pracy, 
współzaw odnictw o, tempo, upór, 
i w yko rzys tan ie  radzieckich do
świadczeń dokonyw a ły  cudów.

Brygady budow lanych, m ura 
rzy, e lek trom onte rów , ślusarzy 
m ontażowych, spawaczy osiąga
ły  n ienotow ane dotychczas u 
nas w y n ik i. Z dn ia  na dzień, z 
godziny na godzinę żm ien ia ł się 
w yg ląd  terenu i ha l p ro d u k 
cy jnych  FSO.

*
D zis ia j n ie  ma ju ż  do łów  w o

k ó ł g łów ne j ha li. U przątn ię to  
rów nież zw ały ziemi. Przez te
ren fab ryczny prow adzi szero
ka. z try lin e k  ułożona droga. 
Obok bu dyn ków  toczą się w a

gony ko le i szerokotorowej. W  
jasnych halach fabrycznych 
ułożono posadzkę, ustaw iono 
w ie le  maszyn. B rygady W ar
szawskiego Zjednoczenia E lek- 
trom ontażow ego założyły iris ta - 
lac ję  s iły  i św iatła . B rygady 
Zjednoczenia In s ta la c ji P rzem y
słowej zakończyły m ontaż u rzą
dzeń k lim a tyzacy jnych . M on ta 
żowe brygady towarzyszy Woż
n iaka , D utkow skiego i K arczew 
skiego zakończyły m ontaż p ła 
skich i podwieszonych transpor
te rów

Inżyn ie ro w ie  i techn icy  FSO 
pod k ie run k iem  inż. Stefa
na K atarzyńskiego, p racu jąc ja 
ko ślusarze, e lek trom onte rzy i 
spawacze, dop row adz ili w  te r
m in ie  prąd do urządzeń suwnic 
i wyciągów.

W walce o w ykonan ie  zobo
w iązań, ślusarze dzia łu  rem on
towego zdobyli sztandar prze
chodni B rygada tow  Fabiana 
Kosm owskiego w ykonu jąc  róż
norodne trudne  roboty osiągnęła 
276 procent norm y.

*
Ruszyły ostro do rob o ty  mło-

. W nowym domu akademickim dla studentek

W bieżącym roku  akadem ick im  s tud en tk i w arszaw skie o trzym a ły  dwa nowe dom y akade
m ickie , mieszczące się w  je dn ym  b loku p rzy  u licy  M adalińsk iego  W domach tych zna j
dzie pomieszczenie około 750 studentek Na zd jęc iu : s tu d e n tk i w, czasie w spó lne j nauki

W  jednym  z pokoi nowego dom u  c a f  Fo t N o w o s ie ls k i

C e n n a  i n i c j a t y w a  
ź l e  w y k o r z y s t a n a

Zarząd O kręgu Z w iązku  Za
wodowego M eta low ców  w W ar
szawie zorganizow ał W dńiach 
od 24 listopada 50 r. do 5 k w ie t
n ia  bieżącego roku  ku rs  dla 
in s tru k to ró w  szybkościowej ob
ró b k i m e ta li Na kurs w y typ o 
w ano trzydziestu w yró żn ia ją 
cych się rob o tn ików  B y li Oni 
szkolen i przez fachowców, in 
żyn ie rów  za trudn ionych  w  prze
m yśle m eta low ym , inżyn ie rów  
szkoły Naczelnej O rgan izac ji 
Technicznej i Szkoły In ż y n ie r
sk ie j w  W arszawie.

W  Zakładach im. 1 Maja 
w Pruszkowie

W iesław  W olsk i Członek ZM P 
po ukończeniu kursu został u - 
staw iaczem  na IÓ rew o lw e ró w - 
kach w  Zakładach P rzem ysło
wych im . 1 M a ja  w Pruszkowie. 
Poza W iesławem  W olskim  dó 
fa b ry k i przyszło jeszcze 4 ab
so lw entów  kursu

— N ik t  nie zainteresował się 
nam i — m ów i W iesław  W olski. 
Dopiero ja w Czynie l-m a jo -  
v y m  zobowiązałem się zapro
wadzić metodę szybkościowego 
skraw an ia  na obsług iw anych 
prze? siebie maszynach.

— Jak  wam  poszło?

—- M o i ko ledzy — m łodzież —- 
szybko zrozum ie li o co chodzi, 
Chętnie p rz y ję li w skazów ki i po
moc N atom iast starzy ru ty n ia 
rze po kp iw a li z nas. — CO on i 
tam  za cuda w ym yś la ją  m ó w ili 
W  w yn iku  stosowania nowych 
sposobow i narzędzi pracy zaczę
liśm y osiągać dw ukro tn ie  w yż
szą niż dotychczas wydajność, 
co uw idoczn iło  się w yraźnie w 
dn iu  w y p ła ty  Nasz zarobek — 
w iększy n i?  dotychczas — nie 
m ógł ujść uwadze innych rob o t
n ikó w  Toteż szybkościową 
obróbką m eta li zainteresowało 
się k ilkudz ies ięc iu  tokarzy

— Pracą naszą zainteresował 
Się rów nież dz ia ł postępu tech
nicznego i rac jon a lizac ji w fa 
bryce. Rozpoczął on urządzać 
częste odczyty i pre lekcje. Na 
zebraniach poświęconych za
gadnien iom  szybkościowej ob
róbk i, in s tru k to rz y  d z ie lili się z 
rob o tn ikam i zdobytym i w iado
mościam i a robotn icy, k tó rzy  
osiągali wyższą Wydajność m ó
w i l i  o swoich sposobach pracy 
i doświadczeniu.

Wymiana doświadczeń 
daje wyniki

Ta w ym iana  doświadczeń da
ła  bardzo w iele . Zaczęli w ysu

wać się coraz rioWi ludzie , osią
gający nienotowane dotychczas 
w y n ik i,  Jan ina Zborowska, osią
gająca na tokarce dotychczas 
120 procent norm y, zaczęła w y 
rab iać 200 procent ZM P-ow iee 
M ieczysław  Czubek, stosując 
nóż toka rsk i z u jem nym  kątem 
natarcia  i z łamaczem w ióra, 
sk róc ił o 50 procent czas tocze
nia kó ł zębatych D aw n ie j zm ie
n ia ł nóż co 8 godzin, nowy nóż 
wystarcza na 16 godzin. K az i
m ie rz BUrkot, frezer — Stosu
jąc do ob róbk i m eta li g łow icę 
z nożami o kątach ujem nych 
zam iast freza w a lcow o-czo łow e- 
go — sk róc ił czas ob ró b k i o 70 
procent.

— To są p rzyk ład y  in d y w i
dualnych osiągnięć Można by 
ich w y liczyć  w ięcej, bow iem  ce
lem  całego zespołu rob o tn ików  
Obsługujących o b ra b ia rk i — mó
w i in żyn ie r S tan is ław  N ow ick i, 
k ie ro w n ik  dzia łu  postępu tech
nicznego - jest ogólne podnie
sienie przecię tnej szybkości 
skraw ania.

— A ja k ić  są w y n ik i W tym  
zakresić?

— Średnia w yda jność we 
w rześniu b r w  stosunku do po
przedn ich m iesięcy wzrosła  o 7 
procent.

— W  te j p racy — m ów i da le j 
inż. N o w ick i — nad podniesie
niem  w yda jności dużą pomocą 
Są dla nas m a te ria ły  p u b lik o 
wane przez G łów ny  In s ty tu t 
M echan ik i.

Dlaczego nie uczą innych?
W W arszawskich Zakładach 

B udow y Urządzeń P rzem ysło
w ych jest trzech absolwentów 
ku rsu  Dwóch pracu je  na w y 
dzia le m echanicznym  w cha rak
terze in s tru k to ró w  ob róbk i me
ta li. trzeci bezpośrednio w p ro
d u k c ji na tokarce. Szybkościo
wa Obróbka jest w pow ijakach
— a raczej nie ma je j w  ogóle.

N ie lep ie j sprawa ta wygląda 
w P aństwow ych Zakładach 
W yrobów  M eta low ych, dokąd 
skierow ano dwóch absolwentów 
O baj odeszli, bo nie by ło  kom u 
zająć się n im i Ich um ie ję tno 
ści nie zostały w ykorzystane i 
fab ryka  szybkościowej ob róbk i 
m e ta li nie stosuje.

K ie ro w n ik  dz ia łu  obrab iarek, 
w  W arszawskich Zakładach Na
praw y Samochodów, gdzie p ra 
cuje dwmch absolwentów  kursu
— nie w iedz ia ł do te j pory, że 
ma u siebie, in s tru k to ró w  szyb
kościowej obróbki.

W Zakładach im  D ym itro w a  
pracuje jeden absolwent, k tó ry  
po powrocie z ku rsu  został b ry 
gadzistą na dzia le obrab iarek i 
tam. in dyw idu a ln ie , przekazuje 
kolegom  w iadom ości zdobyte 
na kursie.

Zorganizowanie przez Zarząd 
O kręgowy Zw iązku Zawodowe
go M etalow ców , kursu  dla in 
s tru k to ró w  szybkościowej ob
róbk i. b y ł dużym  osiągnięciem 
zw iązku K u rs  ten da ł trzydz ie 
stu przodu jącym  tokarzom  m o
żność podniesienia k w a lif ik a c ji 
zawodowych przez przysw ojen ie  
sobie w ie lu  zdobyczy p rzodu ją 
cej tech n ik i radzieck ie j.

Celem kursu  by ło  danie fa 
b rykom  in s tru k to ró w , k tó rzy  
m ie li p rzyczyn ić się do u fo rm o
wania nowego poglądu na spra
wę postępu technicznego, do 
podniesienia w yda jnośc i p ro 
d u kc ji.

A bso lw enci ku rsu  nie  m ie li 
jednak ze strony zw iązku za
wodowego żadnej op ieki, ani 
pomocy w  pracy Zw iązek, o r
ganizator kursu, nie w p row adz ił 
absolwentów  do fa b ryk , nie 
do p ilno w a ł w łaściw ego w yko 
rzystan ia  in s tru k to ró w  i nie za
bezpieczył im  odpow iedn ich w a
ru n kó w  pracy Zw iązek zresztą 
nawet n ie  w ie  gdzie in s tru k to 
rzy  szybkościowego skraw an ia 
pracują.

N ic w ięc dziwnego, że w  ta 
k ich  w arunkach szybkościowe 
skraw an ie nie znalazło do tych
czas należytego rozpowszech
n ien ia.

(W )

W czasie trw a n ia  Miesiąca pogłęb ien ia  p rzy ja źn i po lsko -ra dz ieck ie j w  czterech k inach  
sto licy  w y ś w ie tla n i są fes tiw a low e f i lm y  radzieckie. Na zd jęc iu : jedno ze stołecznych k in  ■ 

fes tiw a lo w ych  — M oskw a  — w  św ie tle  re fle k to ró w  w ieczorem
C A F  Fo t. D a b ro w ie c k i

W y n ik i kontro li w hotelach  
robotniczychw

W inn i nieporządków i zaniedbań zostaną ukaran i
Energiczna akcja porządkowa 

nia  ho te li robotniczych na tere
nie W arszawy prowadzona pod 
ścisłym  nadzorem  Prezyd ium  Sto 
ieczne.i Rady Narodowej daje 
ju ż  w idoczne w yn ik i. Uchwała 
Rady N arodow e j z dn ia  24 lip -  
ca w spraw ie ho te li rob o tn i
czych jest pYzez agendy Prezy
d ium  ściśle w ykonyw ana.

Kontrola wykonania 
zarządzeń

Przeprowadzona osta tn io  kon 
tro la  147 punk tów  hotelowych 
m ia ła  na celu sprawdzenie w y 
konania zaleceń pokon tro lnych  
z czerwca i lipca.

W w yn iku  k o n tro li okazało 
się, że w  większości ho te li na
s tąp iły  znaczne zm iany na lep
sze. P rzyk ładem  tego mogą być 
hotele przy ul. K ras ińsk iego 41 
i na W ybrzeżu G dańskim . 
W większości ho te li podle
głych zjednoczeniom budow 
nictw a m ie jskiego . wykonano 
w szystkie polecenia pokon
trolne.

W w ie lu  hotelach kom is ja  
s tw ie rdz iła  w ykonyw an ie  robót 
tem cntow ych  lub  przebudowę. 
Ogólna poprawa nastąpiła w ta 
kich hotelach, mocno zaniedba
nych ja k : hotel p rzy DSP. ho

tel rob o tn ików  B W -4 przy ul. 
In fla n c k ie j, K ra ko w sk im  Przed
mieściu.

Znacznie gorzej w yg ląda ją  
hotele ‘ W arszawskich Przesny- 
sfowycb Zjednoczeń B udow la 
nych n r 1 i  n r  2. Za ledw ie w 
k ilk u  hotelach podległych tym  
zjednoczeniom nastąpiła popra
wa. Są to hotele przy ul. L u d 
nej 8 i D ług ie j 8. Natom iast w 
tak ich  hotelach, ja k  Bema 7, 
A l. W yzwolenia 9. W arneńczy
ka 3, Przyokópowej* 7. K a ro lko - 
w e j 32, W łochow skie j 22 oraz 
k ilk u  hotelach na Pradze pod
ległych rów nież zjednoczeniom 
p rze m ytłow ym  jest w dalszym  
ciągu źle. Np. w  hotelu przy 
u lic y  S ta ling radzk ie j 62 na 
20 punk tów  zalecenia pokon
tro lnego wykonano zaledwie 5. 
Podobnie jest w  hotelu przy 
tejże u licy  pod n r 49.

Kary administracyjne 
za niewykonanie poleceń
W w y n ik u  k o n tro li sk ie row a

no do surowego ukaran ia  d y 
re k to ró w  zjednoczeń 63 w n io 
sk i U ka ran i zostaną naczelni 
dy re k to rzy  Zjednoczeń P rzem y
słowych n r 1 i n r 2 tow  tow  
Woszczyk i Kozłow ski. U ka ra 

ny zostanie rów nież d y re k to r 
PPRK-7 ponieważ w  hotelach 
tego przedsiębiorstwa przy Szo
sie Poznańskiej oraz w k ilk u  ho
telach w  Jelonkach nie w yko 
nano wszystk ich poleceń po
kon tro lnych.

K om is ja  bardzo surowo oce
n ia ła  w ykonan ie  poleceń, tak, 
że naw et w  w ypadkach n ie w y 
konania 3 czy 4 punktów  zale
ceń, d y re k to rzy  zjednoczeń i  
przedsięb iorstw  zostaną uka
ran i (np. hotel M etrobudow y 
przy ul. W łościańskie j 32. gdzie 
nie wykonano 3 punk tów  pole
cenia).

Staia kontrola zapobiegnie
powstawaniu zaniedbań
W ykonane zostały n iem al w  

całości polecenia pokon tro lne 
dotyczące lik w id a c ji m enadają- 
cych się do zamieszkania hotelu 
Zostało z likw id ow a nych  36 ho
te li.

P rezyd ium  St.R.N. postaw iło  
przed kom is ją  zadanie dalszej 
system atycznej k o n tro li n ie w y 
konanych jeszcze poleceń, ja k  
rów nież dalszą kon tro lę  ho te li 
już  uporządkowanych, aby nie 
dopuścić do ja k ich ko lw ie k  uchy
bień w pracy tych hoteli." - f i )

Przebudowany szpital klinirzny będzie lepiej 
służył celom leczniczym i badawczym

Na teren ie  Szpita la K lin ic z n e 
go wzd łuz u licy  Chałub ińskiego 
szybko rosną m u ry  nowego 
gmachu przeznaczonego na po
mieszczenia dla Zakładu Radio
log ii i F izyk i Budynek, rozpo
częty w bieżącym roku, już 
w kró tce  będzie oddany w  stanie 
surow ym  zam knię tym .

Wiosną przyszłego roku  za
k ład rad io log ii przeniesie się z 
k ilk u  ciasnych pokoi, do obszer
nych pomieszczeń.

Zakład R ad io log ii i F izyk i o 
kuba tu rze  17 tys m etrów  sze
ściennych zaspokoi potrzeby 
szpita la i leczn ictw a o tw artego 
W ciągu jedne j zm iany zakład 
będzie zdolny obsłużyć 100 pa
c jen tów  z m iasta, oraz prze
prow adzić 200 badań d la  szpi
tala.

Jedno p ię tro  nowego zakładu 
przeznaczone jest w y łączn ie  dla 
celów dydaktycznych. M ieścić 
sie w  n im  będzie b ib lio teka , sa
le ćwiczeń dla s tudentów  i  sale 
specjalne.

W now ym  gm achu zostanie
także znacznie rozszerzony do
tychczasowy zakres szkolenia 
lekarzy  i  labo ran tów .

Zmienia się wygląd 
sal szpitalnych

Jednocześnie z budową no
w ych pomieszczeń na teren ie 
szpita la k lin icznego prowadzo
ne są prace przy przebudow ie 
starych budynków  Z n ika ia  
w ie lk ie  sale tak  p rzyk re  dla

chorych. Zastępują je pełne 
słońca dwu, trzy  lub  czterooso
bowe pokoje.

Nowe pokoje estetycznie u rzą
dzone, zrad io fonizowane, zaopa
trzone w  bieżącą wodę i sygna
lizac ję  św ie tlną  zapew nia ją  cho
rym  spokój i ja k  najlepsze w a
ru n k i h ig ieniczno -  san itarne 
P race .tak ie  przeprowadzono w 
K lin ic e  N euroch iru rg  -znej w 
k tó re j mieści się 70 łóżek. K l in i
ka o trzym ała jednocześnie no- 

j woczesne wyposażenie.
W bieżącym roku  powstała 

także nowa I I I  K lin ik a  Chorób 
W ew nętrznych na 60 łóżek. O- 
becnie na ukończeniu jest re 
m ont genera lny I I  K l in ik i  We
w n ę trzne j na 120 łóżek.

Doskonałe wyposażenie 
obiektów

Druga K lin ik a  W ewnętrzna 
poza licznym i poko jam i dla 

I chorych posiada pomieszczenia 
! dla w ie lu  pracow n i naukow ych, 
b ib lio tekę  i dw ie  sale w y k ła d o 
we oraz trzy  pokoje przeznaczo
ne dla leczenia snem. W iele a- 
para tów  w  ja k ie  wyposażona 
jest k lin ik a  zastosowano w  Pol-‘ 
sce po raz pierwszy.

Poza w ym ien ion ym i pracam i 
| w ykonano w  tym  roku nowo- 
j czesny budynek przeznaczony 
ńa pomieszczenia dla zw ierząt 
dośw iadczalnych, oraz urządze
nia chłodnicze i w y tw ó rn ię  lo 
du dla  zakładów  naukowych.

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

P o ls k i — „ In t r y g a  i  m iło ś ć "  —
g. 19.

K a m e ra ln y  — „G rz e c h "  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „Ś w ię to s z e k "  — g. 

15. „S z c z ę ś c ie "  — g. 19.
N o w y  — „D a m y  i h u z a ry "  — g.

15.30 i 19.
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li z a u łe k "

— g- 15, „P a n n a  bez p osa g u " —
g. 19.

S y re na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "
— g. 15.45, 19.15

D om u  W o jska  P o lsk ie g o  — „ M a r - ;
c o w y  k a w a le r "  i „ D w ie  b l iz n y “  
( je d n o a k tó w k i)  — g, 19,

M u z y c z n y  — „ B a jk a "  — g. 19. 
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie "  —

g. 19.
N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la le k  

i  je d e n  m iś "  — g 12.
A te n e u m  — „ In te r w e n c ja "  — g.

19.
M łod e g o  W id za  — „ K r e t  i  z a ją c "

— g. 10.
O pera  — „ H r a b in a "  — z E w ą 

B a n d ro w s k ą -T u rs k ą  w  r o l i  t y t u ło 
w e j — g. 19.

’ £ I N A
M o skw a  — „B a jk a  o ry b a k u  i 

r y b c e " ,  „ C h w a t " ,  „ .K ie d y  z a pa lą  się

c h o in k i" ,  „ Z lo t y  b ó c ia n " , „ F ie - w -  
sza le k c ja "  — g, 13.45, 16 ł8  15 
20.30. »

P a lla d iu m  ( ja k  w  M o s k w ie ) — e 
14.45, 17, 19.15, 21.30.

A t la n t ic  — „ C h iń s k i c y r k "  — do
d a te k  — „N a  p o łu d n iu  C h in "  — 
g  15, 17. 19, 21.

P ra h a  (Jak w  M o s k w ie ) — a 14 45 
1?. 19.15. 21.30

P o lo n ia  — „M ło d a  g w a rd ia "  — 
I  se ria  — g. 14, i 6, I8 . 2o.

S to lic a  — „ c z e k a j  na m n ie "  r -  
8- 14, 16, 18. 20

W -Z  ( ja k  w  M o s k w ie  — g. 13.45 
16. 18.15, 20.30.

I  M a j — „W io s n a " ,  „ P o lo w y  na 
M o rz u  K a s p ijs k im "  — g. 14, is  
18, 20.

O ch o ta  — „ Ś m ia l i  lu d z ie "  — do
d a te k  — „J e s ie ń  w  p rz y ro d z ie “  — 
g. l t .  16. 18, 20.

S y re n a  — „P o g ro m c a  A ta m a n a "
— d o d a te k  — „O  p u c h a r  Z S R R " — 
g. 15. 17. 19; 21.

Tęcza  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja "
— d o d a te k  „N a u k a  i  te c h n ik a "  —  
g. 14. 16. 18. 20.

L o tn ik  — „Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i"
— d o d a te k  — „1 7 -s ty  p u łk "  — g, 
18, 18, 20.

M im o szybko postępującej od
budowy i rozbudowy Szpitala 
K lin icznego, potrzeby są jeszcze 
d,uże.

Powstanie
klinika ortopedyczna

Najpoważnie jszą inw estyc ją  
zaplanowaną na rok 1952 jest 
budowa K lin ik i O rtopedycznej o 
kubaturze 42 tys. m etrów  sze
ściennych.

W  budynku  m ieścić się będzie 
przychodnia specja listyczna 
Szpita la K lin icznego, sale szpi
ta lne  na 150 łóżek, oraz pomoc
nicze pomieszczenia ja k : wodo
lecznictwo. g ipsownia, w arszta
ty  ortopedyczne i urządzenia 
pomagające chorym  szybciej od
zyskać zdolność do pracy.

Poza tym  K lin ik a  posiadać 
będzie pu nk t k rw ioda w stw a  i 
p o lik lin ik ę  ze w szystk im i przy
chodn iam i specja listycznym i.

(k io )

R A II I U
P O N IE D Z IA Ł E K  29 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

! P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o - 
| m ości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00,

20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t , 6.05 W szechn ica  Ra
d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 M u z y - 

i ka  ro z ry w k o w a , 7.20 P ieśn i i m u z y *  
i ka  lu d o w a , 8.55 A u d . d la  k l .  I ,  9.20 
j A u d . d la  k l.  I I I ,  9.40 K o n c e r t s o li

s tó w , 10.00 „ L is t  z • N o w e j H u ty "  — 
I p p o w  10.20 K o n c e r t p .d . G ó rz y ń s k ie 

go. 11.00 J ę z y k  ro s y js k i,  11.15 M u z y 
ka  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 „G lo s  m a ją  
k o b ie ty " .  12.15 P io s e n k i lu d o w e . 12.30 
A u d . d ia  w s i. 12.45 Na sw o js k ą  n u 
tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , 

I 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t 
I P d. S e re d y ń s k ie g o , 17.00 ...G los  m a 

ją  k o b ie ty " .  17.15 M u z y k a  s y m f. 
18.00 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta , 18.20 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 18.45 A u d . d la  
w s i, 19.00 J ę z y k  ro s y js k i,  19.20 A u d y 
c ja  d la  m ło d z ie ż y , 20.30 M u z y k a , 20.45 
k o n c e r t  s k rz y p c o w y  w  w y k . L e o 
n id a  K o g a n a , 21.30 „ M ik i t a  B ra -  
tu ś "  — ode. p o w  0. G o n cza ra , 21.50 
K o n c e r t , 22.20 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6 00, 13.25 W ia d o m o 
ści 5.05, 6.00. 7.55, 17.00. 21.00, 23.50.

6.15 P ieśn i Z. N o s k o w s k ie g o , 6.50 
M e lo d ie  lu d o w e . 8.00 P rz e rw a , 13.30 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 14.15 A u d . 
Z N P  14.30 „P a rc h o m ie n k o  — żo ł
n ie rz  r e w o lu c j i "  — ode. pow . W. 
Iw a n o w a , 14.50 K la s y c z n e  u tw o ry  
fo r te p ia n o w e , 15.15 A u d . P C K  d la  
c h o ry c h . 15.30 A ud . d la  d z ie c i. 16,00 
W sze ch n ica  R ad io w a . 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  taneczna , 
17 05 O d p o w ie d z i „ F a l i  49" . 17.15
P ieśn i St. M o n iu s z k i. 17.35 M u z y k a  
ra d z ie c k a , 18.20 A u d . o ś w ia to w a , 18.30 
W szechn ica  R ad io w a . 18.50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 19.30 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 20.00 K o n c e r t p .d . S. G a j-  
d e czk i, 20.45 W sp o m n ie n ia  ro b o tn i
cze 21.30 „ H a lk a "  — ope ra  S t, M o 
n iu s z k i, 23.30 M u z y k a  na d o b ra n o c .
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CzytP ln icy  i  korpspondpnci piszą

Wczoraj i dziś powiatu iuhaczowskiego
P ow ia t lubaczow ski (w o j rze

szowskie) . jest zam ieszkały w 
większości przez ludność ro ln i 
czą. Przed w o jna ludność nasze
go pow ia tu  żyła z c iężk ie j pra 
cy  na swoich ka rłow a tych  go
spodarstwach lu b  w m ają tkach 
w ie lk ic h  obszarn ików , do k tó  
rych  należała 1/3 część ziem i w 
pow iecie  oraz m łyny, gorzelnie, 
ta r ta k i i brow ar. Zapadłe wsie, 
k u rn e  chaty, ciem nota i anal 
fabetyzm  — oto spuścizna dw u 
dziesto letriiego gospodarowania 
sanacji. W  czasie w o jny  pow ia t 
nasz został niszczony w 72 
procentach.

Inne życie zaczęło sie po w y 
zw o len iu  Przystąp iono do od 
budow y zniszczonych w si i m ia 
sta powiatowego. P raw ie  całko 
w ic ie  zniszczone wsie K ow a lów  
ka. P iastowo i  Nowe Sieło od 
budow ano W Lubaczow ie pow 
sta je  Państwowa Roszarnia Lnu  
i  Konopi. Z n ik ło  na zawsze w id  
m o nędzy i bezrobocia. Ch łop i 
gospodaru ją na o trzym anej z re 
fo rm v  ro lne j ziemi. Państwowe 
Gospodarstwa Rolne i spółdziel 
n ie  produkcyjne, k tó rych  ma 
m y  7 (5 następnych jest w sta 
d ium  organ izacji) da ją chłopom 
p rzyk ład  nowej socja listycznej 
gospodarki.

M łodzież pow ia tu  lubaczow- 
skiego ma szerokie m ożliwości 
zdobywania w iedzy W  95 pro 
centach grom ad is tn ie ją  szkoły 
podstawowe, w mieście powia 
tow ym  jest szkoła mechaniczna 
i g im nazjum  ogólnokształcące 
D orośli także sie ńcza — z lik w i 
dow a liśm y ca łkow ic ie  analfabe 
tvzm  w powiecie.

Ch łop i, k tó rzy  często n ie  w i 
dzie li, ja k  w ygląda żarówka, 
m aja  teraz e lektryczne św ia tło  
w swoich mieszkaniach. W  w ol 
nych od pracy i na uk i chw ilach  j 
młodzież za jm u je  sie sportem  ] 
(m am y w pow iecie 12 ludo 
w ych zespołów sportow ych) lub 
bierze udzia ł w  pracy kó łka  ar 
t stycznego.

Ludność pracująca pow ia tu 
w idz i te w ie lk ie  zdobycze i w ie. 
że zawdzięcza je  zwycięstwu 
w ładzy ludow e j, prowadzącej w 
oparciu  o pomoc Zw iązku Rs 
dzieckiego naród po lski do so 
c ja lizm u . M am y- jeszcze dużo 
b raków  i niedociągnięć W iem v, 
że uda nam się je przezwyciężyć 
w  ostre j walce z w rogiem  k la 
sowym. w  odważnej walce z 
trudnościam i.

i  1NRYK W IL K  
Lubaczów

Przecież rok szkolny iuż się zaczął
Jestem synem członka Spół 

d z ie ln i P rod ukcy jne j w O strow i 
tern. Ukończyłem  7 klas szkoły 
podstaw owej. Bardzo pragnę u 
czyć się da le j, zdobyć k w a lif ik a  
c je  zawodowe, by jako  spec ja li
sta pracować w  naszej S pó łdz ie l
n i. C hcia łbym  zostać w eteryna 
rzem.

Dow iedzia łem  się. ja k ie  są 
w a ru n k i p rzy jęc ia  do liceum  
w e te ryna ry jne go  i 28 lipca zło 
żyłem  w W ydzia le  R o ln ic tw a 
i  Leśnictw a P rezyd ium  Powia 
to w e j Rady ' a.rodowei w Wa 
brzeźnie podanie w raz z w y 
m aganym i za łączn ikam i Ponie 
w aż nie o trzym ałem  w iadom ości 
o rozpoczęciu roku szkolnego, 
o jciec m ój w koń^u sierpn ia in 
fo rm ow a ł się. k iedv i gdzie bede 
uczęszczał do szkoły. W edług o-

świadczenia k ie ro w n ika  W ydzia 
łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a Prezy 
d ium  PRN w  W ąbrzeźnie egza
m in y  wstępne m ia łv  się odbyć 
2 lu b  3 września, lecz gdzie — 
nie by ło  Wiadomo. Podanie m o
je podobno zostało przesłane do 
P rezyd ium  W ojew ódzk ie j .Rady 
N arodow e j w  Bydgoszczy.

in te rw e n io w a łe m  tam , ale do 
dnia dzisiejszego nie mam w ia 
domoścj ani o te rm in ie  egzam i
nów. an i też o rozpoczęciu roku  
szkolnego.

C hc ia łbym  sie dowiedzieć, k ie 
dy bede m ógł wreszcie rozpo
cząć nauk^.

JE R ZY  W Ę G IE R S K I 
Ostrowite

Swoisty sposób likwidowania zaległości
W  dn iu  6 .I II  1950 r. złożyłam  

w  Ubezpieczalni Społecznej 
p rzy  u l C ze rn iakow skie j w n io 
sek re jonowego lekarza na le 
czenie sana to ry jne  w Szczaw
n ic y  Do w niosku załączyłam  
w sze lk ie  potrzebne ana lizy . i 
p rześw ie tlen ia  Urzędniczka U 
Sp. ozna jm iła  m i wówczas, że 
sprawa m oja będzie aktua lna 
dopiero późną jesien i ą, gdyż 
pierw szeństw o m ają robotn icy  

Uznałam , że jest to słuszne 
i c ie rp liw ie  czekałam do końca 
października ub r W tedy zgło
s iłam  się do Ubezpieczalni z 
zapytan iem  — k iedy bede w y 
znaczona na kom is ję  lekarską. 
O dpow iedziano m i, że p raw do
podobnie za dwa tygodnie i że 
o trzym am  zaw iadom ienie

N iestety, up łyną ! paździer
n ik  i listopad, a zaw iadom ienia 
n ie  o trzym a łam  Gdy w g ru d 
n iu  ponownie udałam  się do 
Ubezpieczaln i po in fo rm ow ano 
m nie. że wskutek reo rgan iza
c j i  sprawa moja przeciągnie 
się do następnego roku i p ra w 
dopodobnie w m arcu będę m ia 
ła  wszystko załatw ione

W  m arcu 1951 r na ul C ze r
n ia ko w sk ie j nie zastałam już  
w yd z ia łu  lecznictwa sanato- 
iy jn e g o . Skie row ano m nie na

u licę  Bagatela 10. B y łam  tam  
k ilk a k ro tn ie  i zawsze bezsku
tecznie. Na m oje pytan ie  n ik t 
m i n ic n ie  um ia ł odpowiedzieć 
Dopiero w lipcu  br., po prze
m ie rzeniu ko le jn o  5 p ięter, o- 
t.rzym ałam  in fo rm ac ję , że u l i
ca P iękna, przy k tó re j miesz
kam , należy do re jo n u  na Ja
snej.

Udałam  się w ięc na u licę  
Jasną. S kierow ano m nie do po
ko ju  45. N iestety, urzęd
niczka w  pokoju 45 za jrza ła  do 
skorow idza i ozna jm iła  m i, że 
w  ogóle nie f ig u ru ję  w  je j spi
sach. wobec czego muszę na 
j o w o  w yrab iać  w szelk ie an a 
liz y  i  o trzym ać w niosek le k a r
ski.

Ubezpieczalnia na składane 
v, n iosk i nie w ydaw a ła  żadnych 
pokw itow ań. Ażebv na nowo 
poddać się przeróżnym , n ie 
zbędnym  do tego analizom  i 
prześw ietlen iom , trzeba stracić 
w ie le  dn i pracy

Czy można dopuścić do ta 
kiego m arno traw stw a  ty lk o  
dlatego, że ja k iś  n iedba ły  u- 
rzędn ik  zagub ił papiery pa
c je n ta ’
JA D W IG A  K O N O P C ZY Ń S K A  

Warszawa

Kron ika  wydawnicza
NOW E W Y D A N IE  „DUSZY  

ZACZAR O W ANE J"
P aństw ow y In s ty tu t W ydaw 

n iczy orzye tąp ił do wznow ienia 
cyk lu  powieściowego Romom 
Rolłanda „Dusza zaczarowana“ 
Dotychczas ukazały sie p ie rw 
sze dwa tom y cyk lu  „A ne tka  
i  S y lw ia " (przekł Franciszka 
M ira n d o li. s tr 226 cena 9 zł) 
i  ,-,La to " (przekł Feliksa K o
nopki. s tr 423 cena 20 zł)

4-TE W Y D A N IE  PO W IEŚC I 
M S T IS Ł A W S K IE G O

Znana powieść S M s tis ła w - 
skiego o życiu sławnego rew o
lu c jo n is ty  rosyjskiego M. E. 
Baumana (zamordowanego w 
1905 r.). „Szpak, p tak w iosen
n y “  (przekł G. R oklew skie j 
s tr 355) ukazała się nakładem  
K siążk i i W iedzy w  czw a rtym  
ju ż  w ydan iu.

SL Ą S K  B U D  U

N a jw ięce j powodzenia ma tu 
w ydz ia ł w oka lny. W iadomo, 
Śląsk śpiewa.

Zagłęb ie budow lane w  zagłębiu w ęg low ym

Rosną osiedla
T rudn o  się dz iw ić, że p rzy 

bysz. zw iedzający Śląsk, w  k ra 
jobrazie  w ie lk ich  pieców i nad
szybi nie dostrzega często no
wych osiedli., świeżych ruszto
wań. czerwonej cegiy budyn 
ków  m ieszkalnych.

I tak w podróży po Śląsku 
można nie zauważyć wesołych 
dom ków  nowego osiedla przy 
budu jące j sie nowej konam i 
„W esoła“ , osiedla m ieszkanio
wego ,.B ykow ice “ . postaw ione
go dla gó rn ików  z kop. „P o l
ska" i „W ire k ' — p rzypom ina
jącego nam nasz warszawski 
M arienszta t A czyta jąc k r y ty 
czne i cze-to słuszne uwagi o 
nienadążaniu budow n ic tw a u - 
sługowego dla nowej dz ie ln icy 
robotn icze j K a to w ic  — Iio szu t- 
k i — gub im y nieraz radosny 
fak t. że tu, na tym  ponurym  
pom niku budow n ic tw a ka p ita 
listycznego. w yros ła  nowa p ięk
na dzie ln ica robotnicza

Radosną uroczystość przeży
wać będzie niezadługo stolica 
Śląska. N ow y w span ia ły  pa
łac. k tó ry  w yrós ł w  samym 
środku K atow ic , obok zady
m ionych szarych kam ien ic zo
stanie przekazany w łaściw e
m u u ż y tk o w n ik o w i Jest n im  
m łodzież Zagłębia Ś ląsko-D ą
browskiego. M łodzież i  dzieci 
w  w ieku  od la t 9 do 18.

Na uroczystość o tw a rc ia  z ja 
dą goście z kopa lń  i h u t 
W  przem ów ien iu p o w ita lnym  
padną zapewne c y fry , ilu s tru 
jące _ rozmach i skalę budo
w y  D ow iem y sie o tym . że 
pow ierzchn ia pałacu wynosi 
12.450 m e trów  kw adra tow ych , 
pojemność gmachu około 80.000 
m etrów  sześciennych. C y fry  te 
z ilu s tru ją  sobie goście — zw ie
dzając ko le jno : w span ia ły  basen 
kąp ie low y ze skocznią, sale tea
tra lną . przeznaczoną dla 750 
m łodocianych w idzów , bogato 
wyposażone pracow nie a r ty 
styczne i naukowe

Na m arg inesie  trzeba pow ie
dzieć. że m łodzi „w łaśc ic ie le " 
oałacu byn a im n ie i nie czekaią. 
do uroczystego otw arcia , by ob- 
iać swój gmach „w e  w ładan ie “ . 
Jeszcze nie zasechł ty n k  m u ra r
ski, jeszcze przejścia zataraso
wane sa deskam i ko ry ta rze  
pełne rob o tn ików , w ykończa ją 
cych poszczególne e lem enty b u 
dowy — a iuż  pałac i jego w ne- i 
trza. labo ra to ria  i pracow nie , 
służą dziecku śląskiem u.

Jeszcze sala tea tra lna  jest i 
„w  proszku“ , a już czeka na i 
nią zorganizow any zespół m ło 
docianych a rtys tów .

IF. Skulska

czo-hutn lcze j obejm ą w e w ła -  , 
danie swój pałac. Jeszcze je d 
ną z w ie lu  budow li, ja k ie  
sta ją  na w ęg low ym  Śląsku.

Zagłębie budowlane 
w zagłębiu węglowym

Jeżeli Ś ląsk ko ja rzy  nam  się 
n ieodm ienn ie z węglem, a W a r
szawa z budow n ic tw em  — to 
trzeba powiedzieć, że c y fry  te 
mu rozgran iczen iu przeczą. 
Ś ląsk buduje. S taw ia nie ty lk o  
nowe ob iek ty  przem ysłowe i  
unowocześnia stare — - ale bu 
du je  m ieszkania, osiedla, dz ie l
nice robotnicze i nowe piękne 
b u dyn k i szkolne

W dodatku trzeba b u d o w n i
czym Śląska przyznać, że bu 
dow n ic tw o w zagłębiu węglo
w ym  jest zadaniem  w y ją tko w o  
trudn ym .

Jeżeli m owa o trudnościach, to 
nie możemy zapominać o tym , 
że część cen tra lna Zagłębia 
G órnośląskiego jes t n iem a l w  
całości, bo w 95 procentach ob
szarem zalegania pokładów  w ę- j 
g low ych, nada jących się do >

I na jb liższych la t 50— 100 nie są 
dla w ydobyc ia  przeznaczone.

N ie b ra ł ich pod uwagę k a p i
ta lis ta . najczęściej zresztą za
graniczny, nastaw iony na do
raźny zysk. k ró tką , a wysoce 
ren tow ną eksploatację.

Jak budowano przed w o jną  
na Śląsku?

Budow ano z re g u ły  na 
nieużytkach. K oło, a w łaśc i
w ie na teren ie kopaln i. Tan io  i 
wygodnie. Tan io  i  w ygodn ie  dla 
kap ita lis ty .

Dom y tak ie  zna jd u ją  się m ię 
dzy in n y m i na teren ie kop. 
„P o lska“  Przeżarte w ilgocią  
m ieszkania, wąskie szpary okien 
(m ur jes t zawsze tańszy), w y g lą 
dające w prost na kopaln ię . U b i
kacja  na podwórzu. W  te j samej 
sy tuac ji jest 80 procent miesz
kań robotniczych, budowanych 
na Ś ląsku w  okresie m iędzy
w o jennym .

Zresztą i tych  nędznych lo 
k a li budowano niew iele. W y

starczy powiedzieć, że w  je dyn ym  
okresie — k iedy  spraw y m ieszka 

I n iowe stanęły na fo rum  pub licz- 
1 nym  —  zbudowano (w  la tach

W  sali m uzycznej d la  nauk i 
in d y w id u a ln e j (jest i taka) zna j
dziem y p ian ino i dw a krzesła. 
P u lp it  o tw a rty  Za c h w ilę  na
dejdą nauczycie l i  uczeń.

P ianino. Gamy. ŁatW e w a l
czyk i Różyckiego... O brazek ten 
jakże n iedawno w iąza ł się n ie
odłącznie z sa lon ik iem  m ie
szczańskim, panienką z dobrego 
domu.

Choć praw dę m ów iąc i  dziś 
ćw iczyć tu bedzie dziecko z do
b re j rodziny Za chw ilę  ma na
dejść w łaśnie m łody Bugdoł 
B rat. Bernard , rębacz z ..Pstrow
skiego“  obecnie jest d y re k to 
rem kopa ln i. D ru g i z rodzeń
stwa. Rudo lf, po ukończeniu 
T echn ikum  bytom skiego przodu
je w  ludow ym  w o jsku. C a łk iem  
niezła rodzina.

Dzieci w ie lk ie j rodz iny g ó rn i-

W ilgo tne  i  ciemne, tan im  kosztem. Tą zasadą k ie ro w a li się 
k a p ita liś c i w  budo w n ic tw ie  pa tro na lnym

eksp loatac ji. P rzebiegając u lice  
Chorzowa czy Ś w ię toch łow ic  — 
chodzim y po prostu po węglu. 
Pod nam i ciągną się korytarze , 
szyby, chodn ik i węglowe. Weź
my choćby Kończyce Tu k ła 
n ia ją  się sobie dwa szyby: M a- 
koszowej i Zabrza. Teraz już  
rozum iem y, dlaczego n iek tó re  
dom y w  Kończycach są dz iw n ie  
pochyłe Dlaczego, patrząc na 
nie  ulegam y w rażeniu, że u łam 
k i k ra job razu  oglądam y w  k rz y 
w ym  zw ierciadle.

W niosek; budu jąc w  niecce 
węglow ej, m usim y wziąć pod 
uwagę tereny, k tó re  , w  ciągu

1927 — 31) wszystkiego 1.500 
mieszkań.

Może w a rto  odnotować, że 
ty leż m ieszkań będzie m ieściło 
jedno z 40 osiedli, k tó re  staną 
na Śląsku w  plan ie  sześciolet
n im . a m ianow ic ie  Ozimek. Ze 
na p rzyk ład  kuba tu ra  nowych 
b loków  m ieszkalnych odpow ia
da kuba tu rze  pociągu długości 
340 k ilom e trów , a nowe b lok i 
ustaw ione obok siebie, za ję łyby 
tra k t 45 -k ilo m e trow y Że w su
m ie odda liśm y do dziś dn ia 
48.124 izby robo tn ikom  Śląska i 
Dąbrowy, I  co na jważniejsze, że 

; -ą to pierwsze k ro k i naszego 
budow n ic tw a m ieszkalnego, ja 
ko. że plan sześcioletni p rze w i
du je  budowę około 100.000 izb 
m ieszkalnych.

D ym itro w g ra d  — m iasto m łodości
Cztery la ta  tem u, w iosną roku  

1947. m łodzieżowa brygada, zło
żona z k ilku se t bu łgarsk ich  in 
żynierów . techn ików  i ro b o tn i
ków  budow lanych, przyby ła  na 
zapadłą stację ko le jow ą Ra
kow ska B yła to w tedy m aleń
ka w ioska na brzegu M aricy , 
zamieszkała przez k ilkadz ies ią t 
rodzin  chłopskich. u p ra w ia ją 
cych na swych m in ia tu ro w ych  
poletkach pom idory i k u k u ry 
dze. W okół wsi c iągnęły się od
łog i. m alaryczne. b ło tn is te  zi%- 
n ie . A le  tuż obok rozpościerały 
sie rozległe tereny, bogate w 
w ysokogatunkow y węgiel ka 
m ienny. w ydobyw any przez n ie 
licznych am atorów  w  n a jp ry - ' 
m it.yw nie jszy sposób.

Tak niedawno był tu jeszcze 
niegościnny step

Brygada m łodych en tuzjastów  
p rzyb y ła  tu. b.y zapoczątkować 
rea lizac je  uchw a ły  p a rtii i rzą 
du. o budow ie pierwszego m ia 
sta socjalistycznego. w ie lk iego 
ośrodka przem ysłowego w  zaco
fan e j gospodarczo B u łg a rii ży
wego pulsującego energią tw ó r
czej p racy pom nika wodza na
rodu bułgarskiego. G eorg ii D y 
m itro w a  — m iasta D ym it.row - 
gradu Wzorem kom som olców 
radzieckich. k tó rzy  w okresie 
P 'f.rwszej p ięc io la tk i zbudowali 
ra d  A m urem  Kom som olsk. bu
dowę nowego miasta wzięła w 
swe ręce m łodzież bułgarska 
zorganizowana w D y m itro w - 
sk im  Zw iązku M łodzieży L u 
dowej

Na czele g ru py  śm ia łków ,

Henryk Hankowicz

k tó rzy  w ta rg n ę li na te m rocz
ne i gołe ziemie, sta ł b y ły  do
wódca oddzia łu partyzanckiego, 
postrach okupantów  i faszystów 
bu łgarsk ich , Penczo K ub ad yń - 
ski, obecny generalny d y re k to r 
budow y miasta.

P ierwszy okres prac p rzygoto
wawczych b y l w y ją tko w o  ciężki 
dla m łodych budowniczych. Za
n im  b y ły  gotowe pierwsze bara
k i. nocow ali pod go łym  niebem. 
Pusta rów n ina  T ra c ji nie była  
zbyt gościnna dla in truzów , 
k tó rzy  zak łóc ili je j w iekow y 
bezwład. G dy stanęły pierwsze 
ba rak i, zaczął się wciąż w zrasta
jący na p ływ  tysięcy chłopców 
i dziewcząt: m łodych ro b o tn i
ków . chłopów i studentów  Ro
bota zawrzała. Osuszali błota, 
budow a li dom y m ieszkalne i o l
b rzym ie  hale fabryczne.

Ze Zw iązku Radzieckiego 
p rzyb yw a ją  od pierwszego dnia 
budow y regu la rn ie  o lb rzym ie  
kopark i, dźw igi. .na jbardzie j 
nowoczesne m aszyny budow la 
ne i urządzenia technicz
ne dla powstających fab ryk . 
W y b itn i u rban iśc i i p ro je k to 
dawcy radzieccy op racow ali 
p lany m iasta i jego fa b ry k  a 
na na jtrud n ie jszych  odcinkach 
pracy pom agają m łodym  i m a
ło doświadczonym  budow niczym  
ek ipy techn ików  i in żyn ie rów  
radzieckich. Pom agają m łodym  
budow niczym  stachanowskie do
świadczenia. k tó rych  pozna
nie  i stosowanie pozwala im  
pracować w y d a jn ie j i lep ie j.

W  ciągu czterech la t powstało 
na m iejscu daw nej w iosk i 
czterdziestotysięczne, nowocze
sne m iasto, szkoły, k lu by . N ie
urodza jne bagna przekszta łc iły  
się w ośrodek rodzącego się 
ciężkiego przem ysłu B u łga rsk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j. Tam , gdzie 
n iedawno rozpościerał się go ły 
step, dziś dym ią  ju ż  ko m in y  fa 
b ryk .

Więcej cementu, 
więcej nawozów 

• sztucznych

Jeszcze w  r. 1949 u ruchom io
na została w  D ym itro w gra dz ie  
na jw iększa na Bałkanach ce
m entow n ia  „W u lk a n “ , unieza
leżnia jąca B u łga rie  w  poważ
nym  stopniu od im p o rtu  tego 
podstawowego dla budow n ic tw a 
a rty k u łu  N iedługo potem zaczę
ło  się w ydobycie  węgla w  no
w opow sta jącym  M a ric k im  Za
głęb iu  W ęglow ym  i zadym iły  
wysokie kom iny  fab rjdd  urzą
dzeń wodociągowych i k a n a li
zacyjnych, fa b ry k i ok ryć  da
chowych i  szeregu innych za
k ładów  przem ysłow ych, k tó rym  
dostarcza energ ii e lek tryczne j 
w ybudow ana rów nież rękam i 
m łodych entuzjastów , e le k tro w 
nia M arica  I.

| C hlubą D ym itro w g ra du  i je d 
ną z na jpoważnie jszych inw e- 

j s tyc ji bu łgarskiego planu pię- 
| c io letn iego jest Fabryka  Z w ląz- 
] ków  A zotow ych im. S ta lina , 
! k tó ra  produkow ać będzie w  
j p ierw szym  roku po je j u rucho- 
I m ien iu  70 tysięcy ton rfawozów

sztucznych. W ie lk ie  znaczenie 
te j budow y uw ypu k la  n a jja -  
sk ra w ie j fa k t, że ta jedna, no
w opowstająca fab ryka , da w 
pierw szym  okresie swej p ro 
d u k c ji 20 kg czystego azotu na 
każdy he k ta r up raw ne j ziem i 
w B u łg a rii, t j  zaspokoi oko ło 
połowę zapotrzebowania.

Dwa lata przed 
terminem

Zgodnie z p ie rw o tn ym i p lana 
m i fab ryka  i powstająca dla je j 
potrzeb term odynam iczna cen
tra la  M arica  I I I  o m ocy 37 tys. 
K W , m ia ły  być gotowe na ko 
niec planu p ięcio le tn iego w ro 
ku 1953. W  listopadzie 1950 r. 
Rada M in is tró w  i K C  B P K  po
w zię ły  uchw ałę o przyśpieszeniu 
budow y i u ruchom ien iu  fa b ry k i 
w raz z e le k tro w n ia  w  końcu 
roku  1951. Na teren budow y 
p rzyb y ł p rem ie r i sekretarz ge
ne ra lny p a rtii tow . W y łko  Czer- 
wenkow. W ezwał on ro b o tn ikó w  
do m o b iliza c ji w szystk ich  s ił 
tw órczych dla przyśpieszenia 
budow y zakładu, k tórego p ro 
dukcja  p rzyczyn i się do dalsze
go rozw oju ro ln ic tw a  so c ja li
stycznego, podniesie urodza j i 
dostarczy przem ysłow i chem icz
nemu cennych p ro d u k tó w  azo
towych.

U b ieg ły  rok  b y ł okresem w y 
tężonej pracy. Ze w szystk ich  
k rań ców  B u łg a rii, z m iast i wsi. 
z urzędów i spółdzie lń p ro d u k 
cy jnych  p łyn ę ły  do D y m itro w - 
gradu po tok i ochotniczych g rup  
m łodzieżowych.

Dla um ożliw ien ia  w ykończe
nia  budow y jeszcze w  roku  b ie 
żącym, rozw inę ło  się w  ca łym

k ra ju  w spó łzaw odn ictw o socja
listyczne. M eta low cy S ofii, 
P łow d iw u , P lew ny i Russe, gó r
n icy  z okręgu D ym itro w o , robo t
n icy  przem ysłu a rty k u łó w  bu 
dow lanych , p racow nicy trans 
po rtu  i cz łonkow ie  spółdzie lń 
p ro d u kcy jn ych  pode jm ow ali 
kon k re tne  zobowiązania w  dzie
dz in ie  pomocy dla  bu do w n i
czych kom b inatu .

K o le k ty w  budow niczych e lek
tro w n i M arica  I I I  zobow iązał 
się w ykonać swe nowe, p rzy 
śpieszone zadania p rzed te rm ino
wo. W rezu ltac ie  now e j fa li 
w spó łzaw odn ictw a socja lis tycz
nego na cześć siódm ej rocznicy 
w yzw o len ia  B u łg a r ii przez A r 
m ię Radziecką e lek trow n ia  zo
sta ła ' uruchom iona w  dn iu  9 
w rześnia br. Fabryka  Z w iązków  
A zo tow ych  im . S ta lina  rozpocz
nie p ro du kc ję  ju ż  w  listopadzie 
br.

Powstałe ju ż  o b ie k ty  p rzem y
słowe s tanow ią rea lizację  czę
ści zadań, ja k ie  wyznaczył bu 
dow n iczym  D ym itro w g ra du  
pierwszy bu łga rsk i p ięc io le tn i 
p lan gospodarczy na okres 1949- 
1953. D ym itro w g ra d  będzie* g łów  
nym  ośrodkiem  ciężkiego prze
m ysłu . k tó ry  ja k  w iadom o w 
przedw ojenne j, pó łko lon ia lne j 
B u łg a r ii n ie is tn ia ł p raw ie  w  ! 
ogóle. W ciągu na jb liższych la t I 
powstanie tu  w ięc kopa ln ia  rud  | 
„R e p u b lik a “ , a obok n ie j w ie l-  j 
ka nowoczesna huta. W arto  tu  j 
przypom nieć, że w  k a p ita lis tycz - j 
nej B u łg a r ii n ie by ło  ani jedne j 
hu ty  żelaza. Powstanie rów nież \ 
fab ryka  ko tłó w  parow ych, fa 
b ryka  maszyn dla budow n ic tw a, j 
szereg innych  zakładów  prze
m ysłu  m etalowego, oraz trzecia I

JE
O to jedz iem y da le j, do N o

wych Tych, k tó re  jeszcze rok 
tem u zna jdow a ły  się w  sferze 
p ro je k tó w  arch itek ton icznych  
Przejeżdżając przez bramę, za
pow iadającą uroczyście „N ow e 
T ych y “ , w jeżdżam y na plac bu 
dowy. Łoskot be ton iarek, w y 
ciągów i m ieszarek zagłusza 
megafon, nadający ck liw e , a 
rzewne romanse,

M elod ia  nie pasuje zupełnie 
do wesołej czerw ien i domow, 
dociąganych do dachu, robo t
n ikó w  wesoło pokrzyku jących 
do siebie z dwóch stron budo
wy, przeciętych szeroką drogą 
— przyszłą a rte rią  nowego m ia 
sta.

Trzeba powiedzieć, że Nowe 
T ychy  s taw ia ją  . teraz dopiero 
pierwsze k rok i. M ożemy m ów ić 
tu dopiero o przedszkolu now a
torskiego budow n ic tw a m ieszka
niowego Śląska. O próbie ca ł
k o w ite j zm iany koncepcji bu
dow n ic tw a w  zagłębiach węg
low ych. B udow n ic tw a , u k tó re 
go źród ła leży hum an ita ryzm  
socja lis tyczny — stworzenia po 
raz p ierw szy w  h is to r ii Śląska 
budow nic tw a, k ie ru jącego się 
zdrow iem  gó rn ika , h u tn ika  i 
jego rodziny. O te j idei m ów i 
nam  teren w yb ra n y  na budowę 
Nowych Tych. Teren oddzielo
ny  od punk tów  specja lnych za
gęszczeń, ja k im i są K a tow ice  i 
Chorzów, na tu ra lną  zaporą , — 
gęstym pasmem lasów.

Deeyzja i rea lizacja  decyzji
0 budow n ic tw ie , nowego m iasta 
robotniczego w  Tychach, uchwa 
ła rządu o budow ie w ie lk iego 
ośrodka m ieszkalnego w  odleg
łości 17 km  od K a to w ic  — to 
zobowiązanie, wym agające in 
w e styc ji na cele k o m u n ika 
cyjne.

N ie szczędzi tych środków  Pol 
ska Ludowa, choć o nie obecnie 
nie jest b yn a jm n ie j ia tw o. M o b i
lizu je  prace a rch ite k tó w  i in ży 
n ie rów  T ru d  w ie lu  tysięcy ro 
bo tn ików . maszyn i m ateria łów , 
k tó re  pochłania w ie lka  akcja 
socjalna, konsekw entn ie  re a li
zowana przez gospodarkę socja
lis tyczną ' na teren ie w ie lk iego 
ośrodka przem ysłowego Śląska
1 D ąbrow y.

Do czego dążymy, czego 
dokonujemy

Nie tru d n o  będzie tu  m nożyć 
fa k ty  i c y fry . Jeżeli je  p rzy to 
czym y poniżej będzie to obraz 
jedyn ie  u łam ka zam ierzeń i do
konań: a więc budowa potężnej 
zapory w  G oczałkow icach, k tó 
ra u tw o rzy  potężny rezer
w uar zdrow ej i czystei wody. 
sp ływ ające j z B eskidów  In w e 
styc ja . k tó ra  obok pom nie j
szych s tac ji wodnych, rozw ią 
że jedną z na jpoważnie jszych
bolączek Śląska — brak wody

O rozbudow ie ko m u n ikac ji 
do jazdow ej m ów i nam ticzba 
pasażerów, k tó ra  w zrosła  od ro 
ku 1945 do 1950 z 55.875.771 do 
200.729.215 W tym  czasie ilość 
wagonów tra m w a jo w ych  zw ięk 
szyła się z 294 do 459, ilość l i 
n ii do jazdow ych z 11 do 56. Stan 
inw en ta rzow y autobusów z 14 
do 147.

O rozbudow ie budynków  
szkolnych m ów i nam  choćby 
sta tystyka , dotycząca wzrostu 
liczby nauczycie li w  szkołach 
podstawowych. T tak, jeże li lic z 
ba szkół z je dn ym  w yk ładow cą 
W latach 1945— 50 zm niejszyła 

‘się z 375 do 156, to szkół dys
ponujących 4 w yk ładow cam i (i 
w ięcej) zw iększyła się z 763 do 
1.126 Te fragm entaryczne dane. 
ilu s tru ją  może na jle p ie j fa k t 
rozbudow y w ie lok lasow yćh 
szkół podstawowych.

T y le  cy fr. G łębię ich i  wagę 
m usim y zrozumieć i docenić. 
One bow iem  m ów ią o n a jis to t
n ie jsze j treści naszych dążeń, 
k tó rych  w łaśc iw ym  celem  jest 
dobro i  szczęście człow ieka 
pracy.

Dnia 1 stycznia 1952 ro ku  uruchom ione zostaną kolo O stra
w y  nowe zakłady hutnicze im . K lem en ta  G ottw a lda, k tó re  sta
now ić  będą na jw iększy  konn,bina1 hu tn iczy Czechosłowacji. Na 

zd jęc iu  fragm e n t budowy now ych zakładów
F o to  C T K  -  P ra h a .

Więcej siali dla budowy socjalizmu w CSR

N ie ch  k rz e p n ie  p rz y ja ź ń  
m ię d z y  n a ro d a m i

Borys \ndreiew
a r ty s ta  lu d o w y  ZS R R , la u re a t N a g rb d y  S ta l in o w s k ie j

W  roku  ub ieg łym  odw iedzi
łem Polskę — ja ko  członek de
legacji radzieck ie j, zaproszonej 
na F estiw a l F ilm ó w  Radziec
kich.

Z w ie lką  przyjem nością wspo
m inam  gościnność i 'radość, z 
jaką  p rzy jm o w a ły  nas masy 
pracujące Polski. O dczuw a li
śmy to wszędzie — na w ie lo 
tysięcznych wiecach, w  przepeł
n ionych salach kin . gdzie w y 
św ietlano nasze f i lm y  i  na u l i
cach. k iedy przechodnie w ita li 
nas serdecznie, poznając w yko 
nawców ró l w  u lub ionych  f i l 
mach radzieckich.

Na ulicach W arszaw y zatrzy
m y w a li nas robotn icy  budow la 
ni, k tó rzy  wskrzeszają to piękne 
m iasto. Uśm iecha li się i rozm a
w ia li z nam i. ja k  ze s ta rym i zna
jo m y m i Inn ym  razem otaczali 
nas kołem  studenci...

W szystkie te spotkania b y ły  
dla nas zawsze sym bolem  gorą
cej p rzy jaźn i mas pracujących 
P o lsk i do nas —  lu d z i radziec
kich.

Z jakąż  dum ą pokazywano 
nam ty lk o  co ułożone jezdnie, 
zwracano uwagę na wysoką ja 
kość m ate ria łów  dostarczonycn 
na miejsce now e j budowy. Gdy 
pyta liśm y przechodniów o tę 
łu b  inną u licę  — po udzie len iu 
szczegółowych w y jaśn ień  radz i
li nam zw rócić po drodze uw a
gę na niedawno zbudowaną 
dzie ln icę lub dom. k tó ry m  szcze
góln ie szczycą się warszaw iacy 
B yła  dla nas w  pe łn i zrozum iała 
ta duma ludzi, budu jących no
we lepsze życie na swej u m i
łow anej ziem i i m im o w o li wspo 
m ina liśm y przy tym  nasz k ra j. 
nasz naród O dczuw aliśm y je d 
ność dążeń naszych narodów, 
ogarn ię tych patosem w o lne j, 
tw órcze j pracy k tó re j p rzy
świeca w zn ios ły  cel — umoc
nien ie pokoju, stworzenie lu 
dziom szczęśliwego życia.

...Przychodzą m i na m yśl n ie
zapomniane dn i zlo tu ludzi do
b re j w o li ze wszystk ich k ra jó w  
— dn i I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców P oko ju  w  W arszaw ie 
B y liśm y  wówczas św iadkam i 
potężnej jedności dążeń do po
ko ju  i do poko jow e j w spó łp ra
cy p rzedstaw ic ie li wszystkich 
narodów  św iata. Z radością 
przekonaliśm y się o n iez łom 

nym  zdecydowaniu narodu po l
skiego do w a lk i o pokój, o 
szczęście w o lne j pracy

N ie przypadkow o cieszył się 
w  Polsce o lb rzym im  powodze
niem  f i lm  ■ „U padek B e rlin a “ . 
F ilm  opowiada bowiem  o po
ko jow e j tw órcze j pracy narodu 
radzieckiego, o jego pragn ie
niach i nadziejach. Gdy ciemne 
s iły  bestii h itle ro w s k ie j ta rgnę 
ły  się na naszą ojczyznę, ca ły  
naród radzieck i stanął w  obro
nie swych w ie lk ich  zdobyczy. 
Pod przewodem w ie lk iego Sta
lina  z łam ał on faszyzm h it le 
row sk i. w y z w o lił narody spod 
h itle row sk iego  jarzm a i o ca lił 
ludzkość od groźby h it le ro w 
sk ie j n iewoli.

Nas. ludzi radzieckich, ogrom 
nie cieszą osiągnięcia po lsk ich  
mas pracujących, kroczących 
pewnie drogą budow y soc ja li
zmu. S iedzim y uważnie boha
te rsk i w ys iłek  polskich ro b o tn i
ków. chłopów  i in te lig e n c ji p ra 
cującej. walczących o fia rn ie  o 
pom yślne w ykonan ie  p lanu 6 - 
letniego.

Nas. f ilm o w có w  radzieck ich , 
szczególnie cieszą osiągnięcia 
o racow ników  po lsk ie j sz tuk i 
film o w e j, k tó rzy  p o tra f ili s tw o
rzyć w  osta tn im  czasie szereg 
wartościow ych, do jrza łych dzieł. 
Radziecka publiczność zapoznała 
się w  bieżącym roku z szere
giem polskich film ó w , w ie rn ie  
od tw ar: ających nowe życie mas 
pracujących Polski, ich boha
terską w a lkę  przeciw ko h it le 
row sk im  zaborcom, f ilm ó w  za
zna jam ia jących z w y b itn y m i 
tw ó rcam i eo lsk ie j k u ltu ry  W ie l
k im  powodzeniem cieszyły się 
w yśw ie tlane  w naszych k inach 
f ilm y  „P ie rw szy s ta rt“ . „W a r
szawska p rem iera“  i inne Ż y 
czę naszym po lsk im  kolegom, 
aby s tw o rzy li w ięcej jeszoee f i l 
mów. obrazujących tw órczy w y 
siłek narodu polskiego na wszy
s tk ich  fron tach  poko jow e j p ra 
cy

Z okaz ji M iesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i polsko .  radzieck ie j 
życzę z całego serca naszym 
drog im  przy jac io łom  — po lsk im  
masom pracującym , dalszych 
sukcesów w pracy. Niech krzep
nie i rozw ija  się niezłom na 
p rzy jaźń  m iędzy naszym i na
rodam i. p rzy jaźń  um acniająca 
sprawę pokoju.

Pod ostrym  kątem
w — ' V ' ’ ' ' 11
Świnie czekają... na benzvne

cen tra la  term odynam iczna M a
rica  I I .

Walka — szkołą nowego 
człowieka

D ym itro w g ra d  jest jednak nie 
ty lk o  kuźn ią  now ej, postępowej 
gospodarki bu łg a rsk ie j. D ym i
trow g rad  jes t rów n ież kuźn ią  
nowych ludzi. W ciężkich w a
runkach  budow y rosną tu  now i 
ludzie, rośn ie ich świadomość 
socja listyczna, rośn ie ich p rzy 
w iązan ie do p a rtii,  do dzieła bu 
dow y socja lizm u.

Na budowę p rz y b y li tu  różni 
ludzie. Obok D iko  Iw anow a, k tó  
ry  spędził w ie le  la t w  fabrykach 
i na budowach Z w iązku  Ra
dzieckiego i tam  nauczył się 
pokonyw ać trudności, p rz y b y li 
do D ym ityow gradu  m łodzi i n ie - 
dośw iadcźeni chłopcy ze wsi, 
ja k  S tan is ław  B iw o ła rsk i, k tó ry  
ciężko przeżywał . pierwszy o- 
kres specja ln ie d o tk liw y c h  
trudności. Cztery la ta budowy 
dokona ły  przełom u w św iado
mości m łodych budowniczych, 
nie zw iązanych przedtem  z k la 
są robotniczą. S.tanisław B iw o 
ła rs k i ja k  i  w ie lu  jem u podob
nych jest dziś jednym  z n a jw y 
b itn ie jszych  p rzodow n ików  p fa - 
cy, zahartow anym , śm ia ło po
konu jącym  trudności. On i w ie 
lu  podobnych mu uczęszczają 
dziś na ku rsy  przygotowawcze 
i za k ilk a  la t  będą in żyn ie ra 
m i.

D ym itro w g ra d  — m iasto m ło 
dości i tw órcze j pracy jest je d 
ną z na jp iękn ie jszych  k a r t  w 
poko jow ym  budow n ic tw ie , w  
walce narodu bu łgarskiego o 
lik w id a c ję  w iekow ego zacofania 
gospodarczego, w  tw a rd e j w a l- , 
ce o zbudowanie socja lizm u.

Do wieczora świnie i parę 
cieląt zakupionych przez G m in
ną Spółdzielnię w Otorowie 
(powiat Szamotuły) zachowy
wały się wzorowo. Leniwie 
leżąc na słońcu, językiem ba
sowych pochrząkiwań, dzie
liły  się nawzajem wrażeniami.

Pilnujący je pracownik GS 
nie m iał z nim i kłopotu.

Kłopoty zaczęły się wraz z 
nastaniem zmierzchu. Świnie 
dotychczas spokojne zaczęły 
głośno wyrażać swoje nieza
dowolenie.

Sporadyczne pokwikiwania  
i pochrząkiwania zamieniły się 
w istny lament. Świnie głośno 
domagały się: — jeść!

Pracownik GS, na którego 
spadł trudny obowiązek roz
taczania opieki nad tą gtódną 
czeredą, głośno przeklinał Cen- 
tralę Mięsną.

Biegał do budynku Gminnej 
Spółdzielni, kłócił się z kimś 
przez telefon, wracał, aby znów 
za parę chwil zawisnąć przy 
aparacie.

— Szamotuły. Centrala M ię
sna. Tu Otorowo. Co jest do 
licha. Świnie czekają. Zabie
rajcie.

Zamieszanie z nieprzewi
dzianymi a natrętnymi „gość
m i“ trwało w GS niemal do 
północy. W  końcu świnie i cie
lęta zostały jako - tako nakar
mione.

Nie uspokoiły się jednak na 
długo. M imo, że przeznaczone 
na ubój, mimo, że przecież po
winno im być wszystko jedno 
— świnie ź niezmniejszoną 
energią reagowały na zimno i 
na zbyt skąpe porcje.

Otorowo wypełniło się znów | 
świńsko - cielęcym lamentem,..

Tego dnia — a raczej tej no
cy —  nie było już co czekać j

tym trudem zdołano jedna! 
zwierzęta jakoś rozkwałero  
wać.

Aby do rana.
Następnego dnia zaczęło si 

wszystko od początku. Znóv 
telefony, znów zmartwienie c< 
im dać jeść i z jakich fundu 
szów.

Wieczorem świnie zachry 
pły, osłabły.

Odpowiedź Centrali Mięs 
nej odebrała resztę nadziei.

— Nie możemy teraz przy 
jechać. Zabrakło nam benzyny

I  tego dnia świnie nie zo 
stały zabrane przez Centrali 
Mięsną.

Samochód w końcu przy 
szedł. Dwie jednak niemal do 
by, podczas których zwierzę 
ta zryw ały sobie płuca —  od 
biły się nie tylko na płucach 
Odbiły się na wadze żywca 
na jego wyglądzie.

Żeby to tylko raz, w Otoro
wie. Ale gdzie tam. Podobni 
sytuacja zdarzyła się równie: 
we Wróblewie.

Jeżeli z 15 sztuk inweątarzr 
zakupionego przez GS Otorou 
— każda sztuka straciła ty łk i 
po 3 kilogramy — strata w y 
nosi około 50 kilogramów. Je
żeli dodać teraz Wróbłcwo 
gdzie było podobnie — zbliży
my sie do liczby 100 kg.

Strata to dość chyba poważ
na. Za wartość tego mięsa 
można by kupić benzyny, któ
rej wystarczyłoby na prze- 
lechanic ciężarowym samo
chodem co najm niej tysiąca 
kilometrów.

Wniosek: Liczyć, obywate
le z Centrali Mięsnej, liczyć 
i co najważniejsze —  myśleć.

(wili.)
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